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Bezrobocie 


Stoimy przed nowym wzrostem 
bezrobocia — jak zresztą zwykle 
w sezonie zimowym. Tym razem 
jednak wzrost zapowiada się 
szczególnie silnie, gdyż cyfry wy- 
kazywane w tym roku przez sta- 
tystykę są wyższe niż w którem- 
kolwiek z lat poprzednich. Ostat- 
ni biuletyn, z 25 listopada, mówił 
o blisko 3819 tysiacach, co w po- 
równaniu ze stanem sprzed roku 
(na 24 listopada, gdyż wykazy- 
wano 246 i pół tysiąca) stanowi 
pogorszenie o 10 tysięcy i każe 
spodziewać się, że także przypa- 
dajace na luty-marzec maximum 
bezrobocia, które w tym roku 
zbliżało się do rekordowej cyfry 
410 tysięcy, na przednówku roku 
1935 przekroczy 450 tysięcy, się- 
gając bodaj nawet pół miljona. 

Ale czy to już wszystko? Rzecz 
jest powszechnie znaną, że n2- 
sze bezrobocie „urzędowe“, opar- 
te na rejestracji urzędów pośred- 
nictwa pracy, odbiega daleko od 


TALLIN, 1. 12. (PAT.). W tu-i 
tejszych kołach politycznych wy- | 
wołało duże wrażenie podkreśle- 


RZYM, 1. 12. (PAT.). — Włos- 
| kie sfery polityczne oceniają po- 
zytywnie wczorajszą mowę min. 
Lavala, stwierdzając, że mowa ta 
wywołala w Rzymie dobre wraże- 
nie. W związku z faktem, że min. 
Laval nie wspomniał o swoim wy- 
jeździe do Rzymu, sfery polityez- 
ne wyjaśniają, że data przyjazdu 
min. Lavala do Rzymu nigdy nie 
| była przedmictem oficjalnej wy- 
miany poglądów pomiędzy Rzy- 
mem a Paryżem. 


Okoliczność, że minister Laval 


rzeczywistości. Wystarczy porów- | bezpośrednie wiąże dojście do 

nać z sobą cyfry wykazywane na | ścisłego porozumienia pomiędzy 
a 3 : NI: z s a 

1-go pażdzier. poczynając odToku | Włochami 1 Francją 7 porozu- 


1929, ostatniego przed kryzysem, 
zdy ilość bezrobotnych robotni- 
ków podawano na 82 tysiące. O- 
róż w pierwszym ruku kryzysu 
cyfra bezrobotnych wzrosła 6 89 
tysięcy, w drugim o dalszych 76 
tysięcy, natomiast w trzecim 
(1932) niespodziewanie... spadła 
2 96 tysięcy, do 150 tys. i pół, jak- 
kolwiek był to właśnie rok, w któ 
-ym tempo pogarszania się kryzy- 
su było najsilniejsze. Ale staty- 
styka urzędowa oparta jest na re- 
jestracji, a z rejestrów właśnie w 
roku 1932 skreślano masowo tych 
wszystkich, którzy nie mieli szans 
otrzymania pracy zwłaszcza 
robotników ze wsi. Odtąd więc 
rejestracja jest już mniej pełna 
i skoro od cyfry z roku 1932 rok, 
ubiegły wykazał ponowny wzrost | 
o 51i pół tysiąca, a bieżący © 81 | 
tysięcy, to dowód, że niezależnie 
od „zdemobilizowanych" robolni- 
ków na wsi bezrobocie w mia: 
stach dalej rośnie i to zatrwa- 


włosko - jugosłowiań- 


Korupcję 


zarzucono Kkomisa 


PARYŻ, 1. 12. (PAT.). —Wcze- 
raj wieczorem zakończy! się pro- 
ces o Oszizerstwo  wytoczony 
przez komisarza policyjnego Bon- 
ay przeciywko wydawcon' tygodni- 
lha „Gringoire. Przysięgłym po- 
| stawiono 29 pytań. Póznym wie- 
czorem o2glcszono wyrok, unie- 
winniający wydawców ..Gringoi- 
re“. Komisarza Bonny prócz prze- l 
granej moralnej, skazano na po- 
niesienie kosztów procesu. 

Dzisiaj wezwano komisarza do 


Morderstwo 


mieniem 


MOSKWA, © TE. PAT.) —= 
Agencja Tass donosi: Dziś o go- 


p = weś rzecz | dinie 16.30 został zabity z ręki 
ak 8 Żecz 

a: Ra auc AGE mordercy, nasłanego przez wro- 

ności ze wzrostem zatrudnienia. 


gów klasy robotniczej Sergjusz 
Kirow. Zabójstwa dokonane w 
gmachu sowietu leninyradzkiego 
(były Instytut Smolny). Sprawca 
zabójstwa został aresztowany. 
'Wladze ustalają identyczność za- 
machowca. 


które między 1 października 1932 
a 1934 w górnictwie, hutnictwie. 
średnim i wielkim przemyśle oraz 
zakładach użyteczności publicz- 
nej i robotach publicznych wzro- 
sło okrągło o 120 tysięcy. Jakże 
TON 

Próbowano więc w kołach sa- 
nacyjnych i urzędowych wWyjaś żę w ciągu ostatniego roku natu- | 
niat wzrost w statystyce urzędo- |pajny przyrost ludności na Śl | 
wej tem. że się bezrobotni obec-| „ky wyniósł 15 tysięcy. I to nam 
nie chętniej rejestrują, licząc na zarazem wyjaśni także, skąd się 
zatrudnienie przy inwestycjach |pjerze pozorna sprzeczność mię- 
Funduszu Pracy, ule, że nie jest dzy statystyka zatrudnienia a 
to wyjaśnienie dostateczne, dowo | bezrobocia. Wa atodan m 
dzi przykład Śląska, gdzie o od- | bezrobocie ma u nas dwie przy- 
pływie bezrobotnych na wieś nie | gzypy — kryzysowa i ludnościo- 
mogło być mowy, bo cały prawie| wą j ta druga duje się szczegól- 
śląsk jest jednem wiełkiem mia- | nje silnie odczuć obecnie. gdy 
stem i wskutek tego tamtejsze; kryzys poniekąd się stabilizuje 
rejestry bezrobotnych są najbliż- | albo nawet miejscami łagodnieje. 
sze rzeczywistości. Otóż na .Śla-| W ciągu 5 lat kryzysu ludność 
sku z 4 i poł tysiaca bezrobot-| Polski wzrosła przeszło o 2 miljo 
nych w jesieni 1929 zanotowano | ny,,z czego na ludność przemy- 
ich wzrost w pierwszym roku kry j siłową wypada ponad pół miljo- 
zysu 0 80 tysięcy, w drugim o 25, |xin. Nadto istnieje silna reemigra 
w trzecim o 10 (przeprowadzana | cja z zagranicy: z samej Fran- 
więc w tym roku w całej Polsce | cji w ostatnich czterech latach 
operacja zmniejszania rejestrów | powróciło 80.000 polskich robo- 
+u się nie udała), w czwartym tników, a choć emigracja. do 
o 8, a obecnie w piątym o 12. Francji w dalszym ciągu w pew- 
Tymczasem stan zatrudnienia te-|nych drobnych rozmiarach jesz- 
goroczny jest na Śląsku blisko oj cze istnieje, to jednak obejmuje 
5 tysięcy lepszy niż przed ro-|ona wyłącznie rolników. 
kiem. Więc? Pozostawiamy tu na uboczu bez 

Sytuacja stanie się jednak zro” | robocje wśród pracowników umy- 
zumiała, gdy uzmysłowimy sobie, słowych .i w. rolnictwie. Ograni- 
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“UJE WSZYSTKICH O WSZYSTKIEM 


Czy Laval 
Pojedzie do Rzymu? 


Pozytywna ocena mowy Lavala we Włoszech 


w Moskwie 


Związek Harcerstwa Polskiego 
wytoczył proces panu Baltazarowi 
Podhorskiemu o celowe  szkodzenie 
opinji harcerstwa polskiego i świa- 
dome podawanie fałszywych infor- 
macyj. Oskarżony zamieścił miano- 
wicie w piśmie „Strażnica Harcer- 
ska“ artykuł, w którym zarzuca o- 
becnym władzom Z. H. P., że sprze- 
niewierzyły się dawnej ideologji 
harcerskiej, a przedewszystkiem za- 


Ententa bałtycka radzi 


Ośrodkiem dyskusji Pakt Wschodni 


stonji w roku 1924 puczu komu- 
nistycznego. Przewodniczący de- 
legacji łotewskiej, Munters, oraz 
minister Lozorajtis, zabierając w 
tej sprawie głos, dali wyraz ra- 
dości spowodu szczęśliwego usu- 
nięcia  miebezpieczeństwa komu: 
nizmu. który zagrażał poważnie 
niepodległości Estonji. ` 

— Dlatego też — mówił Mun- 
skiem również nie budzi zastrze- | ters — dzień 1 grudnia powinien 
żeń w tutejszych kołach politycz- być symbolem siły wewnętrznej 


nie na dzisiejszem rannem pošle- 
dzeniu konferencji znaczenia 
rocznicy  zlikwidowąnia w Ya 


nych, ponieważ Włochy dały już narodu estońskiego. Minister 
wiele dewodów, iż pragną polep-| Lozorujtis podkreślił znaczenie 
szyć swoje stosunki z Jugosławją. | solidarności bałtyckiej, dodając, 


że Litwa nie opuszczalu Estonji 
zarówno w radosnych jak i cięż-, 
kich czasach. dziękując za te do- 
Minister 


Wiedząc, że będzie to niebawem 
możliwe, Włochy nie liczą w tej 
sprawie na pośrednictwa Francji, 
zawszę stały nu stuno-|wody uczuć przyjaźni. 


ponieważ l ini 
wisku, że zbliżenie pomiędzy Rzy- Saljamaa zaręczył, że dzień 1 
mem a Białogrodem winno doko-|grudnie rzeczywiście łączy się 


nać się bez pośrednictwa czynni- dla Estonji ze smutnemi wspom: | 
ków trzecich. nieniami, jednakże i w tych cięż-, 

Włoskie sfery polityczne uwa-|kich przeżyciach są i jasne chwi- 
żują wreszcie za logiczne i uspra-|le, za które uważa objawy soli- | 
wiedliwiore słowa Lavala, w któ-|darności i zrozumienia grozy po- 
rych minister zapowiedział, Że lożenia, jakie miał możność w o0- 


Francja nie poświęci swoich so-|kresie tych wypadków  zaobser- 
juszów i że pozostanie im wierna. wować w Rydze. 
Ą a TALLIN, 1. 12. (PAT.). Wczo- 
taż rajsze popołudniowe posiedzenie 
| szan |Kbvferencji wypełnione było 
E , przez expose wiceministra Lare- 
rzo wi Bonny emu tei o międzynarodowej sytuacji 
pałacu sprawiedliwości. Sędzia | politycznej, które uzupełnili swe- 
śledczy nakazał niezwłocznie je-|mi uwagami szefowie delegacyj 
go aresztowanie. Pomimo prote- | łotewskiej i litewskiej. 
stów z jego strony. został ou| , Ośrodkiem dyskusji była spra- 
pod zarzutwin korupcji | Wa paktu wschodniego, przytem 


uwięziony ; ; 
E AN uzgodniono stanowisko trzech 
Wiadomość o aresztowaniu |delegacyj co do tego, że wobec 


w. Paryżu niezmienionej sytuacji w ea 

wie paktu wschodniego, paneme | 
—- Ko-|te nie widzą potrzeby rewidowa- | 
nia swych stanowisk w tej 4 


Bonny'zgo wywołała 
duże wrażenie. 

PARKI MIATA 
misarz Bonny został osadzony w 
więzieniu „Sante“ pomimo pro- 
testów obrońców. 


polityczne 


wie. 

Dzisiejsze obrady poświęcone 
były głównie omówieniu możli- 
wości rozszerzenia współpracy 
gospodarczej między Łotwą, Li- 
twą i Estonją, przyczem dłuższą 


dyskusję wywołała sprawa roz- 
MOSKWA 1 IŻ ATJ. e szerzenia klauzuli baltyckiej w 
Sergjusz Mwonowiez Kirow na-| Wymianie gospodarczej między 


gwardji temi państwami, natomiast spra- 
bolszewickiej". Byl członkiem | WA uzgodnienia nomeklatury u- 
partji komunistycznej oc r. 1904.| Stawodawstwa czekowego i we- 
Za rządów carskich odsiadywał kslowego, jak również konwencji 
za nielegalną akcję rewolucyjną dla arbitrażu i sądów palubow- 
długoletnie więzienie. Po rewo-|"YCh nie spotkała się z większym 
lucji zajmuje szereg wybitnych | Pzeciwem I w zasadzie została 
stanowisk w armji i partji. przyjęta. Opracowanie projcktów 


leżal do í. zw. „starej 


odnośnych tekstów maja się Za- | szałka 


jąć rządy poszczególnych państw. 
Wobec nie wyczerpania w dniu 

czając się do samego przemysłu | dzisiejszym porządku obrad, kon 

trzeba stwierdzić, że w ciągu 5|ferencja przedlużona została jesz 

lat kryzysu stan zatrudnienia w|CZe o jeden dzień. 

średnim i wielkim przemyśle 

zmalał o 200 tysięcy. nadto zaś 


trzebaby dodać nie dający się Sensacyjny 
uchwycić statystycznie kryzys w H 
drobnym przemyśle i rzemiośle Proces polityczny 
oraz handlu — tak, że spadek za- w Łodzi 


trudnienia w całym przemyśle i 
rzemiośle trzebaby liczyć dwa ra- 
zy wyżej. Dodając cyfrę przyro- 
stu naturalnego oraz reemigracji 
otrzymamy z 70 tysięcy w roku 
1929 conajmniej milion  bezro- 
hotnych w przemyśle ; w 


Sąd Okręgowy w Łodzi wyzna-* 
czył termin sensacyjnego proce- 
su politycznego miejscowych dzia 
łaczy, naroedowców z adw. Kowal- 
skim i Podgórskim na czele. 
ad Rozprawa rozpocząć się ma w 
i chwili | dniu 14 stycznia 1935 roku. 
obecnej. : Na ławie oskarżonych zasią- 

Z tego należy sobie zdawać| qzje łącznie 19 osób, z których kil 
sprawę, a przedewszystkiem trze-|kunastu, w tem jedna kobieta 
ba mieć także pod uwagą to, że; przebywają w areszcie Śledczym. 
bezrobocie „sezonowe“ stanowi | Oskarżeni odpowiadać będą 
jeszcze stosunkowo zło mniejsze, | między innemi z art. 165 K. K. 
choć bardzo rzucające się w oczy. który przewiduje karę do 5 lat 
Straszniejsze jeszcze — i co gor-j więzienia.za należenie do tajnych 
sza wyglądające zupełnie jak i orzanizacyj. 
zeł gordyjski — jest bezrobocie 
stałe, strukturalne. niezależne od 
kryzysu, które ciągle rośnie. 

M. G. 


stu świadków, a m. in. dowódcę 
O. K. Łódź i wyższych oficerów 
IMĘ, 


i bec 


Rox IX—- 


gubiły chrześcijański charakter tej 
organizacji. Sprawa znalazła się 
wczoraj na wokandzie Sądu Okrę- 
gowego, ale została odroczona wo- 
niestawiennictwa najważniej- 
szych swiadków, wojewody Grażyń- 
skiego, p. Sołtana i ks. Szczerbiń 
skiego. 

Niemniej sad postanowił ála u- 
niknięcia podwójnych kosztów prze- 
słuchać przybyłych wezoraj do W ar- 
szawy świadków z prowincji. 

Zeznawał więc najpierw dr. Kozie- 
lewski, stary działacz harcerski je- 
den z tych,,którzy jeszcze przed woj 
ną zakładali skauting polski. 

Świadek stwierdza, że już przed 
wojną hasło wychowania młodzieży 
w duchu nauki Chrystusowej kiero- 
wało całym ruchem harcerskim, a 
szczególnie najpotężniejszą grup 
„Eleusis“, która przez wiele iat mia- 
ła w harcerstwie znaczenie decydu- 
jace. Po wojnie liczne zjazdy i kon- 
ferencje harcerskie podkreślały swój 
chrześcijański charakter, co znala- 
zło wreszcie swój pełny wyraz w 
nowym statucie uchwalonym w ro- 
ku 1930, gdzie wyraźnie było powie- 
dziane, że harcerstwo chee wycho- 
wywać członków w myśl nauki 
Chrystusowej i etyki chrześcijań- 
skiej. Ale czynnikom oficjalnym sta- 
tut z 1980 nie podobał się, nie zo- 
stał więc zatwierdzony. W nowym 
projekcie opracowanym w roku bie- 
żącym wszelkie wzmianki o veligji 
: etyce chrześcijańskiej zostały usu- 
nięte, 

Zdaniem świadka zarzuty p. Pod- 
horskiego, którego zresztą zna jako 
człowieka niezwykle ideowego, były 
zupełnie uzasadnione, bo nowy sta- 
tut odbiera harcerstwu charakter 
organizacji wyłącznie polskiej i 
chrześcijańskiej, 

Skolei zeznawał 
CeO 


świadek oskarże- 


P.0Z 
ROIZY Warszawa, Czestochowa, Kalisz, Piotrków Trybunalski, Włocławek, poniedziałek 3 grudnia 1934 r. GROIZ 


Dokad idzie harcerstwo? 


Czy jego chrześcijański charakter jest zachwiany ? 


CENA 
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nia inż. Rudnicki, obecnie dyrektot 
departamentu w Ministerstwie Rol- 
nictwa i Reform Rolnych. 

Zeznania jego nie szły bynajmniej 
w kierunku udowodnienia, że charak 
ter harcerstwa pozostał chrześcijań- 
ski, lecz raczej, że przed wojną i w 
czasie wojny głównem zadaniem har 
cerzy była walka o niepodległość, a 
zadania wychowawcze ograniczały 
się do tworzenia dobrych żołnierzy, 
czyli ludzi karnych i rozwiniętych 
fizycznie. 

świadek stwierdza staią współpra- 
cę harcerzy z P. O. W. i legionami, 
zaznaczając, że tylko część harcer- 
stwa małopolskiego była przeciwna 
orjentacji antyrosyjskiej legjonów. 

Z wywodów inżyniera Rudnickie- 
go zdąwała się przebijać myśl, że 
harcerstwo było zawsze ściśle zwią- 
zane z obecnym obozem rzadzącym, 
a więc dzisiejsze jego „upaństwo: 
wienie nie jest sprzeczne z jego 
tradzcją. 

Ostatnie lata (rządy wojew. Gra- 
j żyńskiego) zdaniem świadka wyka- 
|zują właśnie rozwój działalności 


„A rę i poprawę jej pracy we- 


| wnętrznej. O stosunku harcerstwa 
| do'religji inż. Rudnicki nic nie 
wspomina. Dalsi świadkowie, ks. 


Sobezyński byly kapelan harcerstwa, 
p. Stojanowski, p. Bniński i inni ze- 
znają zgodnie na korzyść oskarżone- 
go. Wszyscy znają go jako człowie- 
ka bardzo porządnego i ideowego. 
Zarzut aktu oskarżenia, że p. Pod- 
horski działał umyślnie na szkodę 
harcerstwa ze względu na animozje 
osobiste wydaje sie im zupełnie nie- 
poważny. Wszyscy oni zresztą zau- 
ważyłi, że negatywny stosunek 
włądz do statutu z 1930 r i nowy 
projekt z 1984, są wyrazem pewnej - 
szkodliwej ewolucji w stosunku do 
religji. J 


-= 


W. maibliższyceh: dniach rozpoczniemy w odcinkach powieścio- 


wych „ABC* równocześnie druk 


dwóch świetnych powieści z 


współczesnej literatury angielskiej i francuskiej. Są to powieści 
J. B. Priestley'a 
kG 
„Bohater 


oraz 


Charles Braibanta 


„JK róli Śp is: 


J. B. PRIESTLEY. jeden z najwybitniejszych współczesnych pi: 


sarzy angielskich, którego krytyka nazywa 


nowym  Dickensem, 


autor głośnych „Dobrych towarzyszy”, w swej nowej powieści p. t. 


„BOHATER* („Wondenhera*) daje pełen 


humoru i pasji saty- 


rycznej obraz kulis dziennikarstwa. 


CHARLES BRAIBANT — to rewelacja współczesnej 


literatu- 


ty francuskiej. Jego powieść „KRÓL ŠPI", która jest epopeją chłop 
ską w wielkim stylu. zapewniła auterowi odrazu czołowe miejsce 
w piśmiennictwie francuskiem i laury jednej z największych na- 


gród literachich Francji. 


ważne 


decyzie 


w dziedzinie polityki zagranicznej ? 


W związku z powrotem p. mar: 
Piłsudskiego do stolicy 
należy oczekiwać niebawem waż- 
nych decyzyj z dziedziny po- 
Jlityki zagranicznej. w pierwszym 


rzędzie odpowiedzi na ostatnią 
notę francuską w sprawie paktu 
wschodniego, oraz rozstrzygnię- 
cia. czy minister Spraw Zagrani- 
cznych p. płk. Beck pojedzie do 
Genewy na sesję Ligi Narodów 


15 grudnia 
Sprawa Reinberga 


W Radzie Adwokackiej wypły- 
nęła nareszcie sprawa osławio- 
nego już adw. Reinberga. Na po- 
siedzeniu dyscyplinarnem roz- 
patrywano bowiem awa wnioski, 
jakie złożył w powyższej sprawie 
rzecznik dyscyplinarny Rady. 
Pierwszy wniosek miał charakter 


zasadniczy: chodziło o wytocze- 
nie sprawy w Radzie Adwokac- 
kiej adw. Keinbergowi. Jedno- 


cześnie obok tego wniosku rzecz- 
nik zgłosił drugi o zastosowanie 
względem Reinberga zawieszenia 
go w czynnościach adwokata. 
Jak wiadomo, w pewnych spra- 
wach „specjalnie ciężkich wykro: 
czeli przeciwko etyce zawodowej 


„Na praces powołano przeszło |i uczciwości można żądać tym | 


czasowego zawieszenia w czyn- 
nościach osoby znajdującej się 
„pod ciężkim zarzutem do czasu 


definitywnego rozpatrzenia spra 


wy. 
O ile komisja dyscyplinarna 
się do pierwszego 


wniosku, o tyle drugi, o zawie- 
szenie adw. Reinberga w czynno- 
ściach, upadt w głosowaniu. Na- 
tomiast wyznaczono nareszcie ter 
min posiedzenia, na którym roz- 
patrzone zostaną zarzuty prze- 
ciwko Reinbergowi. Komisja dy- 
scyplinarna ma zebrać się w tym 
celu 15 grudnia. 


przychyliła 
I 


Perozumienie handlcwe 
francuskce-niemieckie 
PARYŻ, 1.12. (PAT). — Dzis 

|redpisany został francusko - nie-_ 

| miceki uklad handlowy. Składa 
się on z 2-ch części, 


<= Sł 2 


Przyjemne z pożytecznem 


Najlepszy prezent gwiazdkowy 


Komplet płyt do nauki ięzyków obcych 


O<azja 

Przez szereg dni ogłaszaliśmy 
na łamach ABC odpowiedzi tych 
naszych czytelników, którzy w 
roku zeszłym skorzystali z okazji 
nabycia za pośrednictwem nasze- 
go pisma kompletów płyt gramo- | 
fonowych „Linguaphone“ do nau 
ki języka francuskiego, 
skiego, lub niemieckiego, 
wiedzi brzmiały jednomy.lnie:, 
metoda ta jest znakomita. Niema 
lepszego sposobu 
. bezbłędnej wymowy, niema przy” | 
jemniejszego sposobu nauki, nie- 
ma wyzodniejszych lekcyj, niż, 
te, które można odbywać o każ 
dej porze i "posiadając pełną 
władzę nad tym, który uczy, 
Rodzice podkreślają nadto ol- 
brzymie korzyści, jakie przy 
pomocy metody  Linguaphone 
odnoszą dzieci, uzupełniając ję | 


dostateczną naukę szkolną ję 
zyków obcych. i 

Jeszcze więc raz dajemy czy- 
telnikom sposobność nabycia Sg 
sów Linguaphone na wyjątko- 
wych, ulgowych warunkach. Kurs | 
każdego języka sklada się z 16-tu | 
plyt gramofonowych, nagranych 
dwustronnie przez najrvybitniej:. 
szych specjalistów, profesorów i 
fonetyki, rodowitych Francuzów, 
Anglików i Niemców. Do kom- 
pletu płyt dołączonę jest obja- 
Śnienie metody, podręcznik naur 
kł i słownik. Normalna cena kur- 
su wynosi zł. 200, Dla czytelni- 
ków „ABC“, którzy za pośrędnic- 
twem wydrukowanego ponieżj ku 
ponu kurs zamówią najpóźniej 
do dnia 5 grudnia b. r. cena obni- 
żona jest do 155— zł. 

Można ją również rozłożyć na 
raty. Wtedy wprawdzie cena nie- 
co się zwiększa, ale zato można 
dą spłacić bądź to przez 5, bądź 
nawet przez 9 miesięcy. 
| ian om [CM MENS JROETESAY | 


Podróżui samolotem 


MEL CZW NEAT 11H TT ICLECKY 
Sytuacja walutowa. 


WV dnju wczorajszym na europej- 
skich giełdach walutowych, zjawi- 
skiem najbardziej godnem zanotowa- 
nia była zwyżka franką szwajcar- 
skiego. Po pewnym okresie tendencji 
zniżkowej — frank szwajcarski o- 
statnio nieco się wzmocnił, wczoraj 
zaś wykazał już wszędzie wyraźną 
mocniejszą tendencję. Dewizę ną Zu- 
rich notowano: w Warszawie 112.08 
wobec 171,00 onegdaj, w Paryżu — 
402.50 wobee 492.25. W Zurichą — 
w związku ze zwyżką franka szwaj- 
carskiego ~- większość dewiz zagra- 
niczaych wykazuje osłabienie. De- 
wizą na Mediolan wykazała w War- 
szawię i Zurichu osłabienie, nato- 
miast w Paryżu wzmocniła się. Po- 
zostaje jednak ona wciąż na bardzo 
niskim poziowie, Inna dewizy, w tej 
liczbie dolar i funt, nie wykazują 
poważniejszych zmian. 


„ NMDA ZZ mo 


JE/LI CIAST 


J, Jukow ski 


Daan] 


POWIĘŚĆ 


4 

— Wlazło ci twoję „szczęścię” za skórę — ciągnął 
dalej Tatarek — i zrobiłeś się neurasteniczny babą. Do 
naszego parszywego, małogatnizonowego gosu życiowe: 
go dogypałeś pieprzu į nie dziwnego, że ci nie smakuje. 
Ale ty jegtęś oficerem z zamiłowania, bez komvlemen- 
tów, dobrym, to bądź nim, Możesz to gam zrobić, tylko 
weź się w ręce, jak te się mówi. 
i inne sprawy kolegów naszych, 
problemem, nad którym zastanawiałem się już niejędno« 
krotnie, a niedawno, bą parę dni temu, mówiliśmy na 
ten temat z Mirkiem. Jak zwykle z patosem mówił on. 


że jesteśmy paliwem, w któem ha 


ny kraju. omai że nie ckliwa - slodkie frazesy, jak na 
akademii. A czyż nie jest to, powiedzmy szczerze, nig» 
racjonalne? W treści powinno tak być, jak mówi Mirek, 
alẹ w taką formę nie powinniśmy azmi, a również i spo- 
łeczeństwo, ubierać tego zagadnienia. To nieżyciowę, 
nierealne ustosunkowanie się do naszego zawodu jest 
przyczyną, że w dwejaki sposób patrzą na nas. Jedni 
z ducha antymilitaryści, z lubością rzucają się na lada 
nasze poślizgnięcię i jadą na caiego. Hejże na „ofieę"! 
A drudzy znowu z wybujałym sentymentem robią z nag: 
res sgera. Nie dotykać! Į jedno i drugie, przyznasz. złe 
iest, A powinno być tak: przyznając, że mamy specjal- 
ny charakter pracy, zaszczytny obowiązęk, jednocześnię 
traktować nas jak ludzi z |udzkiemi właściwościami. kaz 


giel- 
r | szego podarunku 
ldla każdej 


MAŁY GARNIZON 


Wreszcie ci czytelnicy, którzy 
nie posiadają gramofonu mogą 
razem z płytami zamówić gramo- 
fon, również po bardzo obniżonej 
cenie (warun 


ki patrz w kuponie). | +, 


Ju'ro pokaz 
Dla czytelników, którzy chcie- 
liby zapoznać się bliżej 3 metodą 
Linguaphone organ'zujemy jutro 
j. w poniedziałek specjalny po- 


Akcję naszą specjalnie organi: , kaz. Pokaz odbędzie się w salce 
zujemy w okresie przedgwiazdko- |, Klubu Urzędników Państwowych 


wym. niema bowiem 


lepszego, przy uł, Nowy Świat 67, o g. Śrej 


praktyczniejszego i pożyteczniej- min. 30 popołudniu. Zademonstro 


rodziny, jak właśnię 
kurs Linguaphone. 


gwiazdkowego; wane zostaną płyty do nauki 


oraz udzielać się będzie wszel- 
kich informacyj: 


opanowania O 


Do Redakcji „ABC” 


w Warszawie, 
ul, Nowy Świat 22 


Niniejszem zamawiam kurs języka francuskiego — lub an. 


gielskiego = lub niemieckie 
„Linguaphone” po obniżon 
spłaty oznaczam poniżej: 

Jednocześnie zamawia 
po obniżanej cenie, 


go, 


l. Cena kurseu „Linguaphone” za gotówkę 

na raty: a) 5 rat miesięcznych po 
by 9 rat miesięcznych po 

ll. Cena kursu z gramolonem za gotówk 

na raty: a) 8 rat miesięcznych po 
b) 12 rat miesięczuych po 


na płytach gramofonowych 


ej cenie. Wybrany przeze mnie sposób 


m gramofon, według podanego opisu, 


. o Zł 155 

M a asg GP, Bl ABE 
5 maT a 2 ZOS 
n o o Zł 280,» 

« lal wadi a A, T= 
w we » » A gia 


(niepotrzebne wykreślić), 
Pierwszą ratę wplacę gotówką po przyjęciu mego zamówie- 


nia, 


Imię I nazwisko „asd; 


zawód 


dokłądny adres 


na pozostałe zaś raty dostarczę pokrycia wekslowega, 


. a . . * . LJ | 


Nowa komórka w Magistracie 


Powołanie rzeczoznawców dla usort wnienia 
organizacji zarządu miejsicega 


Mając na względzie usprawnienie 
działalności biur zarządu miejskiego, 
prezydent miasta powołał specjalną 
kemórkę organizacyjną, której zada- 
niem będzie przeprowadzenie, przy 
pomocy rzeczoznawców, analizy do- 
tychezasowego systemu praa w wy- 
dziułach i niektórych przedsiebiorst- 
wach miejskich. Zadaniem również 
tej zewszechmiar pożytecznej in- 


stancji, będzie projektowanie mm 


nienia organizacji oraz koordynowa 
nie wszelkiej pracy i iniejatywy w 
tej dziedzinie poszczególnych wy- 
działów, czy też referatów, 
Rzeczoznawcą dla wydzisićw : tech 
nieznego, inspekcji budowlanej, Ko- 
mitetu rozbudowy i Zakładu Oczy- 
szczania Miasta prezydent miasta 
powołał inż. Adama Kucharzowskie- 
go, zaś dla pozostałych wydziałów 
administracyjnych — Instytut nau- 
kowej organizacji i kierownictwa. 


Trzy traniczne wypadki ` 
przy pracy 


SOSNOWIEC, 1.12 (tel. wł.) —, stanie beznadziejnym przewiezło- 


Wczoraj w walcowni huty „Kata- 
rzyna* zdarzył się tragiczny wypa 
dek, który pociągnął za sobą dwie 
ofiary. W chwili przetaczania wo 
zów z żelazem, jedna z płyt żelaz 
nych upadła na dwu robotników 
zatrudnionych w hucie: Domini- 
ką Waszyńskiego í Władysława 
Sowińskiego. W stanie bardzo 
ciężkim przewieziono obie ofiary 
wypadku do szpitala. 

Wczoraj również ną kopalni 
„Giesche* w Nikiszowcu zwały 
węglą przysypały górnika Sie- 
dlaczką, który doznał ziamania 
podstawy czaszki. Siedlaczka w 


53) 


Twoja sprawa, jak 
64, proszę ją ciebie, 


rtuje się pancerz obro- 


ŻY, 


KA-TO: ZIEMIAŃSKIEJ 


no do szpitala. 


M'netv 1, 2 i $rroszowe 

Zapadla decyzją w sprawie po: 
większęnia obiegu bilonu, daty» 
czy nietylko bilonu srebrnego i 
niklowego, lecz także najniższych 
jednostek monetarnych, jak; i, 2 
i5 groszówek, 

Zapotrzebowanie na te monety 
wzrosło w ostatnich gzasach, a 
tę wskutek znacznego obniżenia 
cen artykułów pierwszej potrze- 
by i wyrażania ich w groszowych 
jednostkach ułamkowych. 

"= 


ABC 


U 


Zastanawiam się nad przyczyną tego i mam wrażenie, że 
ie,pg pierwsze, polega na nieznajomości naszego życią, 
a po drugie, jeszcze ciągle pokutuje u nas tradycja 
przedwojennego sądu © nas, jako kaście. Alba też, że 
ludzie nie zdają sobie gprawy z ogromu pracy, jaką ma- 
my. Rozmawiałem niejednokrotnie z cywilami į napraw- 
dę można się zjrytowąć, jak myślą o tem, 

Tatarek wstał i zaczął przedrzeźniać czyjń głos: 

— „Panie“, mówili mi, „przecięż to przyjemność, eig» 
gle na świeżem powietrzu i te czwórki w prawo zwrot”, 
Ale żeby taki pan przyszędł tu i tak od rana do nocy po- 
harowal. a w nocy też go poprosili o służbę inspękcyje 
nego, dali na 24 godzin, a kilkanaście przedmiotów prze» 
rabiąć kazali, a samemu jesaczę uczyć, toby nie mór 
wil... alẹ ea tam, nie wiedzą o nas,nie znają nas i na tem 
tle powstaje nienaturalne, sztucznę wyobrażenie o nas. 
Rozgadałem się, a tobie eo Innego w głowie. Więc, mój 
kochany, przyszedłeś, bym ci poradził, ce masz robić. 
"Mam wrażenie, że sam już zdecydowałeś się i chcesz 
mej aprobaty. Otóż, składa się dobrze, 
niema i... pewnie nie przyjedzie, jak jej. 
nie przyjeżdżała. Zreszią, o ile ja wiem, 
tego chce. Skąd wiem? Mniejsza o to, dość, że tak 
A choćby nawet nie było tak, to powinieneś tak 
bić. To prosta sprawa j, jak mówiliśmy, 
drugorzędną sprawą. Pamiętaj o tem. Jak nie można Mam dość tege 
pogodzić zę sobą tych spraw ~~ to wybieraj, jedno alba 
drugie. Wybierzesz służbę, to przyjaciely, 
nałóż na bakier, tak z fantazją, 
many, i jazda do roboty. Znajdziesz napewno w tem za» 
dowolenie. No, a teraz rozbieraj się | luly de mojego 
łóżka. Jazda, bez ceregieli. Jesteś zmachany pa podró- 
a ja sobję urządze sbanie ną otomanię. No, już! Roge 
, raz, dwą! 


Polska wyprawa 
do 2iemi Torella 


Jak się dowiadujemy, odczyt zbio- 
rowy uczestników wyprawy polarnej 
do ziemi nieznanej Torella wzbudził 
zainteresowanie w sferach nauko- 
wych i kulturalnych nietylko stolicy, 
ale i eałej Polski. Zewsząd napływa- 
ją listy z prośbą o zorganizowanie 
podobnych wieczorów w innych więk 
szych miastach Polski, W związku 
z tem Komitet Propagandy ma za- 
miar porozumieć się z uczestnikami 
wyprawy i umożl. sić prowincji wy- 
słuchanie ilustrowanego przezrocza- 
mi i pokazem sprzętu sprawozdania 
z wprawy na Spitsbergen. 

W Warszawie wieczór polarny od- 
będzie się w poniedziałek, dnia 3-g0 
grudnia w Teatrze Wielkim o godz. 
19-ej i zapowiada się nadzwyczaj in- 
teresująco. Pozostałe bilety wyda- 
wane będą w IKomitecje propagandy 
(Świętokrzyska 9), w niedzielę po- 
południu i w poniedziałek rano, 

Bogaty i ciekawy program wieczo- 
ru, ściągnie niewątpliwie tłumy, in- 


teresujących się naszemi o | 


mi nuukowemi, 


W WW MANW 


wiasnego iMmpOoPtiw ora 


s 


Zydzi ma Litwie 


„Przepacdliśrmnyś 


| 
„Momęnt (Nr. 267) zamiesz- 
czą druga korespondencję z Kow- 
na, w której spoczątku wskazuje 
na sposoby, stosowane przez 
ugrupowanie „Werslininkes*, aby 
wzmocnić gospodarczo żywioł li» 
tewski w kraju. Na Litwie zapro- 
| wadzono ..biękitne znaczki”, 
— „Obecnie, jeżeli jakiś 


> 


Litwin 


ER S Te a | 
D E RR w SA RE 


poleca firma 


. DER AORRARJAPENAN 


WARSZAWA, SIENKIEWICZĄ Nr. €b, telefon 2.68-40 


[ER 


INFORMACJE I OBEJRZENIE NIE OBOWIĄZUJE DO KUPNA 


Niemieckie nadzieje 


Czy szczere prawn 


BERLIN, 1.12. (PAT. Na 
otwarciu wystawy przemysłu za- 
bawkarskiego w Bytomiu wygła- 
sił Minister Spraw  Wewnętrz- 
nych Rzęszy dr. Friek mowę, w 
której m. in. wyraził nadzieję, że 
wzajemne stosunki polsko > nię- 
mieckie, które znalaziy swoją 
prawną podstawę w konwencji 
genewskiej, w tej pierwszej dwu- 
stronnej umowie niemiecko ~ pol- 
skiej wyrażać się będą w następ- 
stwach odpowiadających ducho- 
wi polsko - niemieckiego ukladu, 

Siosownie do wskazań kancle" 
rza Hitlera, powiedział minister 
Frick, w sprawach narodowościa 


enie porozumienia? 
wych Rzeszą  zagwarantowała 
swobodny i odrębny rozwój wszy 
stkim tym obywatelom, kiórzy na 
G. Śląsku, jak również 
Rzeszy przyznają się do narodo« 
wości polskiej, 

Min. Frick wyraził nadzieję, 
żę na tem polu również we 
wschodniej części Górnego Śląs- 
ka nastąpią odpowiednie 
tak samo bowiem, jak Polska in- 
teresuje się swymi rodakami na 
calym święcie, a w szczególności 
w sąsiędnich  Niemęzęch, tak i 
Niemcy nię przestaną wstawiać 
się za swymi rodakami w sąsied- 
niej Polsce. 


= Aresztowanie 
Miedzynarodowych kasiarzy 


Nocy dzisiejszej warszawska po- 
licja śledcza aresztowała dwóch 
niebezpiecznych kasiarzy między 
narodowych, karanych niejedno- 
krotnie przez sądy franeuskie, 
czechosłowackie i polskie. Przy 
zatrzymanych znaleziono plan do 
mu, w którym mieści się przed- 
siębiorstwa handlowe przy ul. 
Leszno, precczyjne narzędzia ka- 
siarskie, „rak“, lomy, wytxrychy, 
specjalne przyrządy do cięcia po- 
dłóg i t, p. 

Zatrzymanych Sprowadzono do 
rzędu śledczego, gdzie ustalono, 
iż są to Aleksander Dziewanow- 
ski i Jerzy Horyń. W kartotekąch 
rejestracyjnych urzędy Śledczego 
stwierdzono, iż obaj Kasiarze ka- 
rani byli ostatnie wyrokiem sądu 
pkręgowego w Częstochowie na 4 


lata więzienia oraz wyrokiem 3- 


| = „Mam łóżeczko, 
kawał... — i opowiada 
ale możcć się to opłaci. 


= Zdaje się, żę dc 
Naraz przestraszył 


i 
R się zorjentować, 
do kuchni uświadomił 


— Z przepustkami 


"ślubach. Qbrzydzenie 


jutro czapkę trzęsą? 
by nie myśleli, żeś zła- 


"= Co, nię?i Jak ja 
ką macie? Jakby was 
|się stoj na baczność?! 


Patrzał dłuższą chwilę 
wreszcie pokiwał głową i rzekł: 


letnim w Czechosłowacji. Kasia- 
rzom udało się zbiec i po dłuż- 
szem ukrywaniu się zagranicą, 
przybyli do Polski. W Warsząwie 
kasiarze opracowali plan obrabo- 
wania jednego z domów handlo= 
| wych przy ul. Leszno i w tym ce- 
lu zaopatrzyli się w dokiadne pla 
(ny. W drodze „na robotę“ zostali 
aresztowani. Z polecenia sędziego 
śledczego obu kasjarzy osadzono 
w więzieniu mokotowskiem przy 
ul. Rakowieckiej. 


VIEO CZESKI LN NO AERZC 1 CJ 


Czas odnowić 
prenumeratę 
jmiesiąc grudzień 


wierzaj mi.“ -— śpiewał sciaga- 


jąc gwałtem bluzę z Daleckiego, — Opswiem ci jeden 


l bez przerwy, póki nie zobączył, 


że Dalecki usnął. == No już mnie gęba boli z gadania, 


na śpiącego przyjaciela, 


brze będzię. ; 
się, bo tak mówił niedawno dą 


Flączka i splunął prędko trzy razy dla „odczarowąnia”. 

== Ale daj Boże, żeby było dobrze! +— wyszeptał po 
chwili; zagasił śwjatlą i kpiarz ze złotem sercem długo 
jeszcze słuchał, jak deszcz monotonnie bębnił o szyby. 


ROZDZIAŁ XX. 
Dalecki obudził się rana į w pierwszej chwili nie 


gdzie się znajduje. Dopiero głos 


Tatarka, który słychać była przez niedomknięte drzwi 


go. że jest u niego w domu. Mi- 


że pani twojej | mowoli zaczął się przysłuchiwać, jak Tatarek strofuje 
-« napiszesz, byi swego ordynansa i poweseluł, 
i ona niebardzo 


na śluby schluss! Rozumiecie? 


jest. | Bo wkrótce nastapi przeludnienie waszej wsi. Ą pogrze- 
zró” | bów nie próbujcie wymyślać, bo i tak to nie pomoże. Nie 
powinna być... | dosianiecie przepustki więcej! A dlaczego? Nie wiecie? 
oglądania was na drugi dzień po tych 


bierze! Czemu wam się ręce 


= Nie, panie kapitanie! 


mówię, że tak, to tak. A twarz ja- 
ktowypluł. Jak wy stofcię? Tak 
Kolana wam się uginają, nie 


„dziwnego zresztą. po Ślubiel 


(D c. a.). 


| 


w całej | 


kroki, | 


Né kal. — 


uie kupuje w takim sklepie, któr$ 
dodaje do towaru patrjotyczne „błę- 
kitne znaczki”, jest on zdrajcą, wro- 
giem Litwy, jej gospodarczej nieza» 
|leżności, A te święte. mareczki otrzy- 
mują, ma się rozumieć, tylko litew- 
scy kupcy. Jest tę ukryte wezwanie 
do bojkotu”, > 

Ustawa o kupnie gęsi przez 
urzędników jest również wymie- 
rzona przeciw pośrednictwu ży- 
(dowskiemu. Oficjalnie. tłumaczy 
'pię, że jest to plan rachunku go- 
spodark: litewskiej: 

= „Dźwięczy to zupełnie niewt- 
nie: „plan ratunku“, taki sam, jak 
nowa ustawa o kupnie gęsi, aby ya- 
(tować włościan litewskich. Wszystko 


t 


(to zwie się „ratunkiem. Tę nazwę 
| nadają również otwartej, niwokieł. , 
znanej nagance bojkotowej. Ale je” 
żeli ten „ralunek“ potrwa jeszcze 
rok, dwa lata, to my przepadliśmy”. 

Sytuacia żydowska jest tem 
trudniejsza, że żydostwo nie ma 
|już poprzedniej autonomji, którę 
nadano mu w pierwszych latach 
i państwowości litewskiej. Niema 
przedstawicielstwą żydowskiego. 
Uznaniem u władz cieszy się Zwią 
zek rabinów, ale tylko w spra: 
wach religijnych. 


40-goczinny 
Tyczień pracy 


we Wioszech 


RZYM, 1. 12. (PAT.). — Tytu 
łam próby na podstawie porozu- 
mienia pomiędzy federacją prze- 
mysłowsiów a syndykatemi robot- 
niczymi, wprowadzono 4U-godzin: 
ny łydzień rracy. Zarządzęnie ta 
będzie obowiązywało da połowy 
jkwietnia. Ma ono na celu przede- 
wszystkiem zmniejszenis  bezro- 
bocia. 


Ceny rensjonatów 
w Zakonanem 


ZAKOPANE, 1.135 (PAT). Gree 
mjum włąścicielj hoteli i PeNĘ ONY= 
tów w Zakopanem  nstalita onegdaj 
następujący cennik na sezon zimowy 
1984/85 r.; pensjonaty JII kniegarji 
od B zł, II kat. od 10 zł. I kat. ad 
12 zł. ga mieszkanie, utrzymanie, o- 
paź, światła i obsługę, 

W okresie świąt Bożego Narodźe- 
nia w miejsce pobieranegą dawniej 
docuiku 25 proc, uchwaloną pobies 
rać ryczult, który wyniesie za o%rea 
świąteczny w pensjonatach TII kat. 
— 15 zł, w II kat, — 20 zł. iwi 
mó zł, od osoby. 


Turniej szachowy 
w stolicy 


W szóstej rundzie turniejy szacho 
wega a meirzostwe Warszawy Krer 
mcy wygra! z Jagiejskim, ir 
przegrał z Dorenstejnem, Kiper prze- 
gral z Klepfiszem, Makarczyk Wy» 
graf z - Trockenheimem, Melamed 
przegrał z Reisnerem, Partia Stenteld 
=- Najdori została przerwana, Miły» 
nck był wolny, Pozatem zakyńczona 
pastję : Borenstein =» Kremeq, którą 
dala wynik remisowy. 

Stan turnicju po szęściu rundach: 
Miynek 474 pkt, Siernfelq, Naldorj i 
Klępfisz po 4 pkt. i jędnej partji n'ee 
dekofńiczonej, Makarczyk 3% pkt, 
Reisner 3 pkt, Borensteją 244 pkt. 
Melamed 2 pkt, Kremer 1% pit, i 
jędna partja wedokañczona, Kiper 
1% pkt, Trockenheim | pkt, i dwle 
partje niedokończone, Folcaus 39 
pkt. j jedna partja "niedokończona ce 
raz Jagielski O pkt. j jedna partja nies 
dokoñczona, m 

Stan turnieju wedlug punktów stra 
canych:. Sternfeld 0 pkt. i jedna pare 
tja niedokończona, Mlynek 44. nkt 


Najdorf i Klepfisz po I pkt. i jedne 


4 


partii | niedokończonej Makarczyk 
rż pkt., Borenstein 234 pkt. Mela- 
med i Reisner po 3 pkt, Trogken- 


heim 3 pkt, i dwie partje niedokończo 
ne, Kremer 334 pkt. j jedna partja nie 
dakończona, Jagielski 4 MA i jedna 
partja niedokończona, Kiper 414 pkt. 
oraz Cwilong 4% pkt. i jedną partja 
niedokończora. 

A poniedzialek, dnia 3 b. ma w 
siódmiej rundzie turn.eiu grają: Naje 
dorf z Mełamedem, Trockęnheim ze 
Sternieliem, Klpiisz z Makarczykiem, 
Borenstein z Kiperem, Jagielski Z 
Gwilonsiem oraz Mlynek g Kremes 
rem, Reisner jest wolny, 
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ROYAL TYPEWRITERS w POLSCE S. A. 


Warszawa, Pl. Nanoleona 1 
tel. 288-14, 288-41, 288-*2 


2.XIl.1934 
Polityka Francii 


prosta, jasna, jawna 


W rozprawie o budżecie mini- 
sterstwa spraw zagranicznych w 
Izbie Deputowanych przedstawił 
p. Laval wczoraj główne d;żno- 
ści obecnej polityki francuskiej 
na gruncie międzynarodowym w 
ujęciu i bardzo spokojnem i nie- 
mniej jednak wyraźnem. 

Na:czoło tego przedstawienia 
rzeczy wysunięte zostały dwa 
przedsięwzięcia w toku: zapew- 
nienie pokoju na południu, *. zw. 
śródziemnomorskie, oraz na pół- 
nocy, t. zw. bałtyckie. 

Na południu to sprawą poro- 
zumienia się z Włochami, ale, 
dodaje p. Laval z szczególnym 
naciskiem, bez jakiegokolwiek po- 
święcenia kosztem sojuszu fran- 
cusko-jugosłowiańskiego. 


Na północy to pakt wschodni. 
Usiłowania na rzecz tego układu 
nietylko nie są zaniechane, ale, 
mówi p. Laval, podejmowane bę- 
dą wytrwale. tak iż będzie usta- 
lone, kto chce tego zabezpiecze- 
nia pokoju, a kto nie, przyczem, 
dodaje p. Laval, podstawą musi 
być nienaruszalność granic. Pró- 
ba jest dobra i pożyteczna. 

Na tem tle narysowane zostało 
przejrzyście stanowisko Francji 
wobec Rosji i wobec Niemiec. 


Francja nie myśli, powiedział 
p. Laval, o żadnym nowym ukła- 
dzie dwustronnym, lecz właśnie 
o pakcie wielostronnym, a Sowie- 
ty są w tym względzie całkowicie 
zgodne z Francją. To znaczy: nie 
wchodzi w rachubę sojusz francu 
Sko-sowiecki. Stwierdzenie wspól- 
pracy Francji z Sowietami na 
rzecz pokoju, bardzo stanowcze, 
uzupełnione było tem wyjaśnie- 
niem, że nie ma to być nowy so- 
jusz francusko-rosyjski, usuwa- 
jącem pojęcia bałamutne i nie 
wchodzące w zamysly ani fran- 
cuskie ani rosyjskie. 

Do Niemiec zwrócono się o u- 
dział w pakcie wschodnim i raz 
jeszcze, zapowiedział p. Laval, 
zwrócenie się do nich będzie po- 
nowione. A Niemcy mają tu spo- 
sobność udowodnien:a, że zapew- 
nienia kanclerza Hitler'a, iż dzi- 
siejsze granice (zachodnie czy 
wszystkie?) Niemcom wystarcza- 
ją, Są szczere i rzetelne. Ale 


wiązaniom traktatowym, co wy- 
woiało, podkreśla p. Laval, wska- 
zanie ich  odpowiedzialności w 
tym względzie przez p. Baldwin'a 
onegdaj w Izbie Gmin. Uchylenie 
się Niemiec od udziału w zbio- 
rowem zabezpieczeniu pokoju 
rzuciłoby światło na cele i dąż- 
ności ich zbrojeń. 

W sprawie Zagłębia Saary bę- 
dzie Francja dbała o zadośćuczy: 
nienie postanowieniom traktatu, 
t. j. o przeprowadzenie głosowa- 


nia ludności, ale, nie tai p. La-, 


val, gdyby porządek miał być 
zakłócony, t. zn. gdyby nacisk 
Trzeciej Rzeszy przejawiał się 
niedopuszczalnie, Francja weźmie 
na siebie obowiazek zapobieżenia 
załatwieniom nieprawidłowym, co 
brzmi bardzo poważnie. 

Bardzo stanowcze opowiedzenie 
się za współpracą międzynarodo- 
wą w Lidze Narodów, z powoła- 
n.em się na zgodę z Wielką Bry- 
ianją w tym względzie, uwydat- 
nia i na tym gruncie rozbieżność 
z Niemcami. 

Stwierdzenie zaś tej wspólno- 
ści poglądów z Wielką Brytanja 
jako podstawcwej cechy ogólnej 
obecnego stanu rzeczy, było bar- 
dzo dobitnie brzmiącem zakoń- 
czeniem expose p. Laval'a. 

Jakie jest wrażenie ogólne? 

Polityka zagraniczna Francji 
jest dzisiaj prosta. jasna i do- 
skonale znoszaca pełne światło 
dzienne. 


St. St. 


Niemcy zbroją się wbrew zobo- | 


25-lecie 
Harcerstwa w Palsce 


W 1935 r. przypada 25-lecic har- 
cerstwa polskiego. Jubileusz ten bę- 
dzie obchodzony niezwykle uroczy- 
ście przez Związek Harcerstwa Pol- 
skiego, który organizuje z tej okazji 
jubiłcuszową wystawę harcerską o- 
raz zlot w Spale. Zlot ten ma być 
przeglądem dotychczasowego dorob- 
ku harcerstwa. Pomyślany on żest 
jako dwutygodniowy obóz harcerek 
i harcerzy w lasach spalskich. We- 
dług zapowiedzi w zlowie weźmie u- 
dział około 20 tysięcy młodzieży har- 
cerskiej z całej Polski oraz około 10 
tysięcy harcerek i harecrzy polskich 
z zagranicy. Zapowiedziany jest tak- 
że przyjazd w charakterze gości o- 
koło tysiąca skautów zagranieznych, 
a w tem 300 skautów węgierskich. 
około 200 francuskich, angielskich. 
estońskich, czechosłowackich, rumuń 
skich, łotewskich i t. d. Zlot rozpocz- 
nie się 11 lipea i będzie trwał do 24. 
Protektorat nad zlotem raczył objąć 
Pan Prezydent Ignacy Mościeki. 


W zlocie wezmą udział harcerskie 
drużyny specjalne, jak szybownicy i 
drużyny żeglarskie. Dla drużyn że- 
glurskich przewidziany jest osobny 
obóz nad rzeka Pilica. Całv czas 


Wiadomości polityczne 


POWRÓT 
MARSZ. PIŁSUDSKIEGO. 

W dniu wczorajszym powrócił 
do Warszawy p. marsz. Józef Pił-| 
sudski. 

W czasie podróży i 10-dniowe- 
go pobytu w Wilnie towarzyszyli | 
p. marszałkowi płk. dr. Woyczyń- 
ski i kpt. Lepecki. 


t 
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SPRAWY KOŚCIOŁA PRAWO- 
SŁAWNEGO 

Dnia 29 i 80 listopada rb., odbyły 
się pod przewodnictwem ks. metro- i 
polity Dyonizego kołejne posiedzenia 
delegatów rządu i hierarchji prawo- 
sławnej, w składzie ksieży biskupów 
Aleksandra i Aleksego, oraz pp. wo- 
jewody H. Józewssiego, dyr. Fr. Po- 
tockicgo i naczelnika II. Suchenka - 
Sucheckiego z udziałem p. wicemini- 
stra Sjeczkowskiego. 

Następne posiedzenia zostały wy- 
znaczone na dz. 12 i 18 grudnia rb. 


Zamówien'a inu 
za 6.100.000 zł. 
W wyniku przetargów rozpisa- 
inych przez intendenturę wojsko- 
| wg, udzielone mają być poważne 
zamówienia rządowe dla pol- 
skich fzbryk wyrobów lnianych. 
Warlość tych zamowień sięgać 


będzie cyfry 6 miljonów zł. Prze- 
szło trzecia 
paść 
skim. 


część dostaw przy- 


ma  Zakładom Żyrardow- 


Składajcie ofiary 
na powodzian 


| 


ŚWIATŁO WIEDZY, SKARBY 
KULTURY 


uprzystępnisz analfabecie — nau- 
czywszy go czytać, 
Wskazówki w sprawie „Miesiąca 
walki z analfabetyzmem“ w Pol- 
skiej Macierzy Szkolnej, Warsza- 
wa, Krakowskie Przedmieście 7. 


Podróżuj 
samolotem 


zlotu poświęcony będzie programowi 
hureerskiemu, który przewiduje na 
zlocie szereg zawodów między dru- 
żynami. Najważniejsze z nich to: 
bieg harcerski, wycieczka harcerska 
i ćwiczenia z techniki, pionierki, 
ratownictwa i lączności. 
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| Wydział lekarski U.W. 


Nareszcie zaniechał 
nostryfikacyj 


a Uniwersytecie Warszaw- 
skim wstrzymano całkowicie 
przyjmowanie podań absolwer- 


tów wydziałów lekarskich uczelni 
zagranicznych, ubiegających się 
o nostryfikację dyplomów. Zarza- 
dzenie to spowodowane zostało 
wyczerpaniem miejsc przeznaczo 
nych dla nostryfikantów na wy- 
dziale lekarskim, gdyż wyznaczo- 
no już termin zapisów nowych 
kandydatów aż do roku 1937—38. 
Do tego terminu nie należy ocze- 
kiwać przyjmowania nowych zgło 
szeń. 


Dla myśliwych 


Min. Rolnictwa wprowadziło 
czas ochronny dla niedźwiedzi od 
15 stycznia do 15 grudnia, a dla 
rysi od 15 lutego do 31 grudnia. 
Polować na niedźwiedzie wolno 
więc tylko od 16 grudnia do 14 
stycznia, a na rysie — od 1 stycz-. 
nia do 14 lutego. Zarządzenie to 
obowiązuje aż do końca 1937 ro-, 
ku. 


e 


Przyjmi, Togal. Tabletki Togal przynoszą ulgę w tych 
cierpieniach. Również w cierpieniach reumatycznych, 
podagrze, bólach nerwowych i głowy tabletki Togol 
daia dobre usługi. Do nabycia w najbliższej aptece. 


Odpowiedzialność karne 


-sądowa 


Za nadmierne ceny węgla 


Ministerstwo Spraw Wewn. ro- 
zesłało do wszystkich wojewo- 
dów, starostów i prezydentów 
miast okólnik o obniżce cen wę- 
gla, zawierający szczegółową kal- 
kulację tych cen. 

Ministerstwo Spraw Wewn. po- 
leca władzom lokalnym ścisłe do- 
pilnowanie, aby obniżka cen wẹ- 
gla — o ile dotąd samorzutnie 
nie nastąpiła — została jaknaj- 
rychłej w życie wprowadzona. 
Ceny węgla. ogłoszone przed kil- 
koma dniami winny być podane 


do wiadomości publicznej przez 
wywieszenie cennika we wszyst- 
kich detalicznych składach wę- 
gla. Winnych pobierania’ cen 
wyższych od tych, jakie wynika- 
ja ze ścisłej kalkulacji — poleca 
Minister. Spraw Wewn. pocią- 
gać do odpowiedzialności karno -~ 
sadowej. Do okólnika dołaczony 
jest szczegółowy cennik węgla 
dla wszystkich województw za- 
chodnich, centralnych i południo- 
wych, oraz cennik specjalny dla 
kresów wschednich. 


Japońskie Madonny 


Wiosna roku 1935 jest już bli- 
żej, niż dalej, nadchodzi nieod- 
wołalnie. Wobec czego pora jest 
zajmować się intensywniej wszy- 
stkicm wogóle, co się tyczy Japo- 
nji. 

Czemu tak ołucho ? 

Odczuwają już to wulkaniczne 
dudnienie podziemne wielkie na- 
rody kulturotwórcze i z tego po- 
wodu tyic, tyle tych nowych pu- 
blikacyj 0% Dago NIP poośn 
Jeżeli już samym nam nic się nie 
pisze, no, to przynajmniej powin- 
no się szybko tłumaczyć z różnych 
języków to i owo, eo najlepsze. 
O Sowietach, przez różowe okula- 
ry oglądanych, mamy teraz co 
dwa tygodnie albo nowe tuma- 
czenie, alpo coś własnego i orygi- 
nalnego. Jak na naszą nędzę, do 
książek permanentną nienawiść, 
to tej prosowieckiej literatury 
poprostu: załew. O Nipponie nic. 
Cicho 1 giucho, albo w prasie ne- 
gatywy i paszkwile. Galopem 
przetłumaczono niecne oszkalo- 
wanię komunistycznego żyda Ru- 
binsteina, ale nikt nie wpadł na 


Wania Sprzedaż G 


Stanisław 
wara se 
BRACKA 1O ::..., KOSTIUMY 


« 14 
(yy! 


pomysł, żeby dać inteligencji pol-! 
skicj: ń 
Bonneaux: Aux 
Trois Bonheurs on le 
Mapon de la Tradi- 
tion, powieść wydaną u Plo- 
na, któza ma Świetną prasę tak, 
jak zresztą i dziennik podróży 
dzielnej i światłej wojażerki An- 
dróe Viollis, dający nową obycza- 
jowośc japcńską, nowe problemy, 
nowe doktryny, nowe programy— 
podczas, gdy powieść Bounneaux 
odtwarza raz jeszcze i niejako na 
pożegnanie japońszczyznę trady- | 
cjonalną i już bezpowrotnie prze- 
mijającą. 


Rośnie... katolicyzm 


Panna Viollis atoli nie poruszy 
ła, zdaje się, jednego wysoce in- 
teresującego motywu i objawu z 
dzisiejszcóci japońskiej. Jest nim 
bezsprzecznie wprost  frapujący, 
bo całkiem nieoczekiwany wzrost 
katolicyzmu w Japonji. Szczegó- 
ły o tem możemy zaczerpnąć z ka 
tolickich perjodyków i prasy. O- 
kazuje się więc, że katolicyzm 


George 


wiazdkował 
OKRYCIA 
SUKNIE 


Gość dep. Goya 


powrócił do Ber:ina 


PARYŻ, 1. 12. (PAT.). — Pi- 
sma donoszą, że von Ribbentropp 
po przyjeździe do Paryża uległ 
wypadkowi samochodowemu, ka- 
lecząc sobie lekko nogę. 

Jak twierdzą w kołach dzienni- 
karskich, von Ribbentropp był 
obecny wczoraj w Izbie Deputo- 
wanych na przemówieniu min. 
Lavala. 


W dniu dzisiejszym po śniada- 


BUKARESZT, 1.12 (PAT). Min. 
Tituleseu, który przybył z Paryża, 
zabawi w Bukareszcie 8 dni. Będzie 
on obecny w poniedziałek podczas 
uroczystości wręczenia listów uwie- 
rzytelniających przez nowego posła 
Sowietów, Ostrowskiego, który przy- 
bywa do Rumunji jutro. Przybycie 
posła ZSRR do Bukaresztu wywołu- 
Je wielkie zainteresowanie w prasie 
i w kołach politycznych, ponieważ 
jest to pierwszy przedstawiciel 
Związku Sowieckiego, klóry przyhy- 
wa do Rumunji po przerwie 16-let- 
niej, kiedy stosunki pomiędzy obu 
krajami uległy przerwie. 


BUKARESZT, 1.12 (PAT). Mini- 
sier Spraw Zagr. Tituleseu w wy- 
wiadzie z dziennikarzami, udzielo- 
nym w drodze do Bukaresztu m. in. 
powiedział: Wracam do kraju, aby 
przedstawić królowi i rządowi ostat- 
ni rozwój wypadków. Jestem wielce 

t aadowolony z rezultatów rozmów, ja- 

į kie odbyłem w Genewie i w Pary- 

4żu. Mogę stwierdzić, iż wszyscy kie- 


niu u cep. Goya i przeprowadze- 
ru szeregu rozmów wysłannik 
kanclerza wyjechał do Berlina. 


Ponowny jego przyjazd do Pa-, 
ryża w towarzystwie min. Hessa | 
spodziewany jest w dniu 12 grud- | 
nia, Przed wyjazdem von Ribben- 
tiopp wyraził dziennikarzom ży- 
we zadowo!enie z zetknięcia się 
z kombalaatami francuskimi, 


Po wizytach w Genewie i Paryżu 
Titu.escu powrócił do Rumunji 


rownicy polityki obecnej Europy bez 
wyjątku pragną utrzymania pokoju. 
Minister dodał, iż powróci do Ge- 
newy na początku przyszłego tygod- 
nia, gdzie będzie bronił „interesów 
jugosłowiańskich z taką stanowczo- 
ścią, jak interesów rumuńskich“. 


Naruszenie oran cy 
creckie, ? 


SALONIKI, 1.12. (PAT). — 
Krążą tu pogłoski, że żołnierze 
bułgarscy w pościgu za pasterza- 


mi bułgarskimi wkroczyli na te-, 


rytorjum greckie. 5-ciu pasterzy 
zostało podobno zabitych, a wielu 
odniosło rany. 


i 
Konwersia 


Pożyczki austriackiej 

PARYŻ, 1.12. (PAT). — Dziś 
rano podpisany został 
sprawie konwencji 
strjackiej z 1923 r. 


pożyczki au- 


l rych jedną (na Sachalinie) pro- 


| tura, 


. angielskim buddyzmie są i uncje 


układ w | 


zrobił tam wielkie podboje, głów- 
nie coprawda w sferach intelek- 
tualnie najwyższych, szczyto- 
wych. 

Cyfrowo statystycznie przedsta 
wia się to w ten sposób, że gdy 
w r. 1927 w całej Japonji (bez 
Tormozy i Korei) było 65.000 ka- 
tolików, 

to w r. 1934 jest katolików 
224.000, z czego na Formozę i Ko- 
reę przypada 123.000. Rzecz jas- 
na, że, jak na 65 miljonowy na- 
ród, jest te odsetek wprost zniko- 
my, ale w tym wypadku bardzo 
decydująca jest jakość, a nie i- 
lość, non multum red multa. Ko- 
Ściół katolicki liczy w cesarstwie 
japońskiem 5 djecezyj, 5 wikarja- 
tów apostolskich, 6 prefektur a- 
postolskich i dwie misje, z któ- 


wadzą Ojcowie Franciszkanie z 
Polski. W Tokjo istnieje także... 
uniwersytet katolicki... 


Giównie elita 

Jak już zaznaczyliśmy, wiarę 
rzymską przyjęła tam głównie e- 
lita. Alke zupełne niziny społecz- 
ne, bieaota i  proletarjat, albo 
„eszcze w większej cyfrze elita, t. 
j. profesorowie, uczeni, dyploma- 
ci, kupcy, generałowie, wyżsi u- 
rzędnicy administracyjni, litera- 
sztuka. Przeważnie są to 
-vwioły z akademickiem, względ- 
„ie europejskiem wykształce- 
«iem, tak zwane u nas postępo- 
we, libesalne, reformistyczne, na- 
wet rażytalne socjalizujące, tu i 
owdzie opozycyjne (Seijukai). 
Katolicyzm jest dla nich taką 
przystanią duchową, jaką dla An- 
glików pewnej kategorji.. bud- 
dyzm, tyiko podczas, gdy w tym 


snobizmu, outsiderstwa i pasyj 
odśrodkowych, odśrodowiskowych 
centrypetalnych (na przekór per- 
fid Albion), to w rzymsko-kato- 
lickiej wierze tych 224.000 Japon 
ców jest podobno gorąca żarli- 
wość, prozelityzm i zapał apostol- 
ski prawie pierwszych Chrześci- 
jan z czhsów imperatorów. 


Oficjalny szyntoizm  oczywiś- 
cie musi odnosić się do nich, ja- 
ko do neretyckiej sekty, to jest w 
każdym razie nieufnie, ale jed- 
nak tolerancyjnie. Samurajskie 
szlacheckie rodziny, które katoli- 
cyzm przyjęły, rzecz prosta, pew- 
ne przywileje i prawa traca. Ka- 
płani, to jest „kler* buddyjski 
widzą w tych katolikach oczywiś- 
cie czynnik destrukcyjny, a w 
środowiskach mocno szowinisty- 
cznych mówi się o nich zapewne 
jako o „niebezpieczeństwie* 
mniej więcej takiem, jakiem u 
nas jest masonerja i masohny. 
Ale rząd odnosi się do nich tole- 
rancyjnie, z wyrozżumiałością, a 
nawet z kurtuazja, jako bądź co 
bądź z łącznikiem i ogniwem ze 
światem chrześcijańskim. 


Zresztą shintoizm jest obeenie 
potęgą raczej narastającą i roz- 
budzoną do aktywności i ekspan- 
sji. W lipcowym kongresie ,„„Bud- 
dystów Oceanu Spokojnego“ bra- 
li udział delegaci Imdyj, Malagi, 
Syjamu, Mandżurji, Hawai, Ja- 
wy, wysp malajskich. Rząd japoń 
ski (budzący buddyzm) wznosi 
własnym sumptem wspaniałą 
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świątynię Buddy dla Hindusów 
pod Benares... Ostatnio zaś były 
premjer Adatchi ufundował znów 
w Tokjo Świątynię, w której u- 
mieszczone być mają posągi oś- 
miu „świętych świata“, wśród 
których obok Buddy — Konfun- 
cjusz.. Sokrates i.. Chrystus, 
wedle znanej francuskiej rzeźby 
z Amiens... 


Nowa szkoła malarska 

Calkiem już oryginalne w tym 
katolicyzmie , japońskim jest to. 
że obok literatów i uczonych spe- 
cjalną żarliwościa neofitów od- 
znaczają się... malarze i plasty- 
cy. 

Jest już cała grupa, szkoła ma- 
larska, która maluje przeważnie 
Święte obrazy i rzeźbi Świętych 
Pańskich, która w tyrm_roku w 
maju urządziła publiczną wielką 
ekspozycję swych dzieł w Tokjo. 
Potomkowie Hokusajów i wnu- 
kowie straszliwych pornografów 
malują sceny z życia... męczenni- 
ków, misjonarzy, szczególnie z 
tortur świętego Franciszka Ksa- 
werego (apostoła Nipponu), cuda 
Chrystusowe i... Madonny. Nie- 
którzy nawet pozostali jeszcze w 
wierze buddyjskiej (Fakahashi), 
a malują niemal wyłącznie „świę 
te obrazki“... 

Do tej grupy katolickiej należą 
i kobiety! niektóre nawet kształ- 
cone w Paryżu! Nazwiska ich? 
Miyoko Nakamura, Kinuko Ko- 
seki, Kocu Takahashi. Malarz te- 
go samego nazwiska, bawiąc nie- 
dawno w Rzymie, ofiarował Ojcu 
Świętemu, obok swoich obrazów, 
prastary modlitewnik buddyjski 
sprzed 3000 lat, którego drugi od- 
pis unikat znajduje się w Br'tish 
Muzeum. Inny znów malarz ka- 
tolicki Seikyo Okayama ofiarował 
też Ojcu Świętemu kolekcję Ka- 
kemonów (obrazy na jedwabiu) 
ze scenami męczeństwa 26 pierw" 
szych chrześcijan w Japonii. 

Mistrz portretu Joshimatsu dał 
na wystawę tokijska portret mi- 
sjonarza ojca Villiona, który 70 
lat spędził na wyspach Nipponu. 

Zmarły w r. 1931 Etsudo Otake 
przeszedł na katolicyzm, mając 
lat 60 i poświęcił schyłek życia 
wyłącznie malarstwu religijne- 
mu. Taksamo Kiyoshi Furuya ʻi 
Keya Kondo i Sujako Suzuki. 


„,„„Madonnę z różą” dał dla kapli- 


cy pod Osaką mistrz Okayama, a 
jeszcze pono piękniejszą Madon- 
nę dał na wystawę wielki arty- 
sta, znany już i w Paryżu i w 
Londynie mistrz Hasegawa. 

Z dziwnemi uczuciami czyta się 
sprawozdania: z wystawy tokij- 
skiej, czyta korespondencje, oglą 
da reprodukcje! 

Tak duża grupa malarska ka- 
tolicka na tak dalekim wscho- 
dzie!... Biskup Japończyk, otwie- 
rajacy „exposition“ w asystencji 
poważnych gentlemanów i mes- 
dames... „Butterfly“, ubranych po 
europejsku. A na Ścianach wiszą 
obrazy... święty Franciszek... Gol- 
gota... „Madonna z różą”, „Ma- 
donna z dzieckiem“. A w katalo- 
gu.. Okayama, Hasegawa, Otake 
Furuya... 

A pod Tokjo ostatnie już przed 
spektaklowe manewry czołgów i 
tak wielkich, jak mastodonty i 
tak małych, jak żółwie. Banzaj ... 


== St. 4 


ZDNIA 
W 100-lecie „Pana Tadeusza“ 


Krucjata przeciw analfabetyzmowi 


Front stowarzyszeń społecznych — przeciw 6 milionom analfabetów 


Dzis, kiedy najpoważniejsze 
stowarzyszenia rozpoczęły akcję 
„zwalczania analfabetyzmu, gdy 
codziennie pisma umieszczają 


wezwania, nabite jak działo ar- 
matnie, pociskami. godzącemi w 
obojętność czytelników, wybie- 
ram się do głównej kwatery tej 
akcji, do Polskiej Macierzy Szkol 
nej, przy Krakowskiem - Przed- 
mieściu 7, zobaczyć jak wyglą- 
da, ta fabryka haseł: „każdy świa 
tły Polak... „Umiejący czytać 
uczy...', „Pospolite  ruszenie...", 
„Analfabetyzm do hańba XX wie- 
ku | t. d. i t. d. 

— Że hańba, to nikt nie zaprze- 
czy, ale dlaczego dopiero w 16 
lat po odzyskaniu niepodległości 
rozsyła się wici i robi wielkie la- 
rum? — pytam organizatora te- 
go pospolitego ruszenia, p. Józe- 
fa Stemlera. Pytam i patrzę. 

Widzę teki wycinków praso- 
wych: chuda stołeczna i bombia- 
sta prowincjonalna. Prasa za- 
miejscowa drukuje nietylko odez- 
wy i komunikaty, ale i własne 
gążniste artykuły. (Prowincja 
zawsze stoi bliżej życia. stolica 
robi reprezentację, notuję 
marginesie.) Teki zgłoszeń orga-, 
nizacyj, setki odpowiedzi, segre-, 
gatory zapotrzebowań na ele- | 
mentarze, odezwy, broszury. 

— W Polsce jest wiele stowa-| 


rzyszeń, które „od zarania swej |ganizacyj społecznych. Czas skoń | kazać jego własny interes i za- 
niepodle- |czyć z kibicowaniem. Z rozrostem STAĆ na ambicji. Gazeta, list, a- 


działalności w Polsce 
głej walkę z analfabetyzmem u- 


ważają za swój obowiązek orga”, lało życie wewnętrzne członków. | PIĆ koszmarnym majakiem, który 
nizacyjny i państwowy”, liczono | Defilada, parada, 


więc, że ten stały wysiłek 
przyniesie, liczono na rząd, na 
nauczycielstwo, na szkoły i na 
kursy dla dorosłych. Powszech- 
nie wstydliwem milczeniem po- 
krywało się sprawę 6 miljonów 
dorosłych analfabetów i około 1 
miljona dorastających, niekształ- 
conych dzieci, O Macierzy Szkol- 
'nej, organizującej najszersze in- 
teligeckie rzesze do pracy oświa- 
«towej, mówiło się, że jest już nie- 
potrzebna, że już wszystko zrobić 
'* powinien rząd. 


te 
OPINJA DUŃSKIEGO 
FARMERA 


»— Urodzeni i wychowani w 
przekonaniu, że jesteśmy przed- 
nią strażą kultury, przedmurzem 
Zachodu, twierdzą, broniącą 
przed zalewem  barbarzyństwa, 
chętnie usypiamy swą czujność 
prasą, publikacjami, komplemen- 
tami dyplomatów i widokiem pa- 
łaców oświaty. A jednak te wszy- 
stkie piękne obrazy przesłania 
mi sylwetka farmera duńskiego, 
opartego o drzwi swej nieposzla- 
kowanie czystej obory i przeci- 


na | 


i dorosłych winien się stać treścią 


nającego naszą rozmową zdaniem ciągle telefony i wizyty „dzikich“ | wstydzi i straszy, a staną się bli- 


„trudno jest mówić o kulturze 
gospodarstw małych w Polsce, 
jeżeli połowa waszych chłopów 
to analfabeci". i 
| — Polska Macierz Szkolna od 
lat propagowała i prowadziła wał 
kę z analfabetyzmem przez kursy 

dla analfabetów i „czwórki o-_ 
światowe”, lecz akcja czwórek 
oświatowych była szykanowana 
przez zawodowych oświatowców, ! 
bo myśmy nie mieli nigdy pienię-; 
"dzy na opłacanie „godzin nad-, 
, liczbowych“ ani na remuneracje 
jza pracę społeczną, a praca ta, 
według nas, winna być dobro- 
wolna i bezinteresowna. 

-— Przypomina mi się pewna 
krawcowa, która stale wieczora- 
mi z jakąś klientką „wybierała 
żurnale”. Okazało się, że kraw- 
|cowa uczyła ją czytać. „To mój 
podatek dla Ojczyzny... One mnie 
dają szycie, ja im duchowe ży- 
cie. To już trzydziesta“... Trzy- 
dzieści analfabetek nauczyła czy- 
tać w cztery oczy. 


KIBIC PRZY PRACY 


«-  Zrozumieliśmy, że akcję 
oprzeć trzeba na całem zorgani-| 
zowanem społeczeństwie.  Obo-, 


wiązek walki z analfabetyzmem 


A | 
dążeń wszystkich poważnych or-: 


organizacyj, skurczyło się i zma- 


rewja, kilka 


coś | „Świąt“ w roku i koniec. Członek 


organizacji w roli kibica, z me- 
lancholijnym uśmiechem przyglą 
da się rozgrywkom: bridź, match, 
ring, challenge, polityka i tłumy 
widzów. 

— Przy zastosowaniu metody 
jednostkowego nauczania analfa- 
betów w stowarzyszeniach, kibic 
musi wykazać inicjatywę w wy- 
szukaniu soebie analfabety, w 
zwalczeniu jego wstydu, musi go 
nietylko w cztery oczy nauczyć 
czytać, ale i przygotować się do 
„lekcji, a więc najprostsze nie- 
raz zdawałoby się pojęcia skon- 
trolować i przekonać się, że nie 
są takie proste... 

— Myślę, że łatwiej jest nau- 
czyć analfabeię czytać, niż go od-| 
szukać np. w takiej Warszawie ? | 

Słusznie. Ale jest ich 
wbród. Np. w naszym domu na- 
przeciwko uniwersytetu, w stoli- 
cy, w 1934 r. jest sBiedemnaścio- 
ro analfabetów. 

— Czy komunikaty prasowe po 
magają stowarzyszeniom w pra- 
cy? 

— Niewątpliwie. Mamy nadto 


siewów 


ozimych 


San zasiewów ozimych, według 
Głównego Urzędu  Statystycznega 
przedstawia! się dn. 15 listopada r. 
b. przeciętnie dla całej Polski w 
stopniach kwalifikacyjnych następu- 
jaco: pszenica — 3,7; żyto — 3.9; 
jęczmień — 3,5; rzepak — 3,8; ko- 
niczyna 3,2. 

W porównania do stanu z paź- 
dziernika r. b. zasiewy pszenicy po- 


lepszyły się we wszystkich woje- 
wództwach z wyjątkiem woj. kra- 
kowskiego i  stanisławowskiego, 


` gdzie rfaogół pozostały bez zmiany. 
Najlepszy stan pszenicy był w woj. 
tarnopolskiem (3,9) i nowogródz- 
kiem (3,8), stosunkowo najsiabszy 
w woj. kieleckiem, wileńskiem, po- 
morskiem i krakowskiem (po 3,5). 

Stan żyta również polepszył się 
we wszystkich województwach z 
wyjątkiem woj. krakowskiego i sta- 
nisławowskiego. Najlepszy stan ży» 
tą stwierdzono w woj. białostockiem 
i nowogródzkiem (po 4,1), oraz w 
labelskiem i tarnopolskiem (po 4,0), 
najsłabszy stosunkowo w woj. kru- 
kowskiem (3,6). 

W stanie zasiewów jęczmienia 
nastąpiło polepszenie w większości 
województw. W woj, lubelskiem, kra 
kowskiem i stanisławowskiem stan 
jęczmienia pozostął bez zmiany, na- 
tomiast w woj. Śląskiem i lwow- 
skiem nieznacznie pogorszył Się. 
Najlepiej przedstawiał się jęczmień 
w woj. białostockiem i tarnopol- 
skiem (po 4,7), najsłabiej w woj. 
łódzkiem, wolyńskiem i stanisławow- 
Wem (po 3,4). 

Stam rzepaku i koniczyny pozostał 
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naogół bez zmiany. Najlepszy stan 
rzepaku okazał się w woj. tarnopol- 
skiem (4,1), najgorszy zaś w woj. 
poleskiem (3.0). Koniczyna  najle- 
piej przedstawiała się w woj. lubel- 
skiem,  białostockiem i nowogródz- 
kiem (po 8,5), najgorzej w woj. po- 
znańskiem (2,7). 

Ciepła i długotrwała jesien oraz 
stosunkowo wczesne siewy sprzyja- 
ły silnemu wzrostowi ozimin. Bujny 
rozrost ozimin spowodował spari- 
nie, a nawet niekiedy koszenie zasie- 
wów. Specjalnie daje się to zauwa- 


skiem. 
Z województwa 


wiadomości o poważnych  szkodach, 
poczynionych w zbożach ozimych, a 


chy heskiej oraz rdzę. Dotyczy to 
głównie zbóż wcześnie  sianych. 
Miejscami żyto doznało tak znacz- 
nych uszkodzeń, że zostało zaorane. 


Pielgrzymka 
na Jasną Górę 


Katolicki Związek Polek w War- 
szawie organizuje ostarnia w roku 
bieżącym pielgrzymkę do Częstocho- 
wy, na uroczystość Niepoxal. Pocz. 
NMP. Wyjazd z Warszawy 7-20. po- 
wrót 9-go grudnia. Informacje w Ka 
toliskim Związku Polek, Krekowskie 


26, nd 11-ej rano do T wieczorem. 


i bliski sklepik, budka z gazetami, 


Iski pomiędzy  wileńsk.emi 


żyć w woj.  białostockiem, wileń- 
skiem, nowogródzkiem ji tarnopol-, 


+ 


warszawskiego, ; 
łódzkiego i poznańskiego nadchodzą ` 


szczególnie w życie, przez larwę mu- | 


t. zn. ludzi nienależących do żad: 
nej organizacji, proszących © 
wskazówki i analfabetów. Prze- 
ważnie są rozczarowani, gdyż 
przypuszczali, że prowadzimy 
biuro adresowe osób  nieumieją- 
cych czytać. Na kilkadziesiat 
zgłoszeń kandydatów na naucza- 
jących jednego dnia, — zgłosiła 
się tylko jedna analfabetka, mó- 
wiąc nawiasem, najlepiej ubrana 
i najładniej umalowana. W zau- 
faniu przyznała się, że przyszła 
w roli uczenicy, a nie nauczyciel- 
ki. „Mąż mnie przysłał. Powiada, 
idź, nie wstydź się głupia. Gor- 
szy wstyd z tymi siostrzeńcami, 
dzieci własnych jeszcze nie ma- 
my. Powiadają — przeczytaj cio- 
ciu, — a ja ciągle jedno i to samo 
-— oczy bolą, nie mogę“. 


CARSKIE BRYLANTY 


— Jakież wskazówki daje Ma- 
cierz tym „dzikim“, którzy szu- 
kają analfabetów? 

— Przedewszystkiem wyszukać 
analfabetę. Dozorca, służąca, po- 


rządca domu, pomoże w wywia- 
dzie. A gdy się już uzyska ad- 
res, to trzeba rozwinąć całą dy- 
plomację, aby  kołnierzykowego 
analfabety czy kapeluszowej anal 
fabetki nie spłoszyć. Trzeba wy- 


fisz, teksty w Kinie, przestaną 


ską, pospolitą treścią pisanego 
slowa. Ale to wszystko w tajem- 
nicy w cztery oczy. A potem u- 
czyć zaraz, prędko, skutecznie, bo 
analfabetka żąda szybkich rezul- 
tatów nauki. Dlatego kwestja 
podręcznika jest bardzo ważna i 
Macierz Szkolna wydała specjal- 
ną „Naukę czytania”, uwzględnia 
jąca psychikę dorosłego analfa- 
bety. Taki podręcznik daje Ma- 
cierz za 20 gr., albo... za darmo. 

— Wy chyba gazet nie czyta- 
cie, — zagadnął mnie kiedyś cu- 
dzoziemiec — ciągle macie ama- 
torów na carskie brylanty; w 
każdem prawie piśmie są kawały 
świadczące o niesłychanej naiw- 
ności Polaków, 


Z ELEMENTARZEM W RĘKU 

-— Jeżeli zerwiemy z tym wsty- 
dem naszej inteligencji, która 
nie chce wiedzieć o tem, że Pol- 
ska jest na ostatniem miejscu 
w akcji likwidacji analfabety* 
zmu, jeżeli ta inteligencja sama 
stanie do pracy z elementarzem 
w ręku. to będziemy uważali ak- 
cję przez Macierz rozpoczętą za 
wygraną. A że będzie wygrana 
wierzymy, gdyż do pracy zgłosi- 
ły się już wszystkie czynne or- 
ganizacje. Mobilizacja sił społecz 
nych wróży  pospolitemu rusze- 


niu — 
— Zwycięstwo, 
— Powodzenie, —— poprawia 
Dyrektor Stemler. 
(MJ). 


Sport 


SPORTY ZIMOWE DLA MŁODZIE-; 
ZY SZKOLNEJ 


Min. W. R. i O. P, wydało ostatnio! 


okólnik w sprawie organizowania 
sportów zimowych dla młodzieży, ` 
szkoinej. | 


„Min. poleciło, szkołom poprzeć ini- | 
cjatywę nauczycieli ćwiczeń  cieles-' 
nych, rodziców i młodzieży, mającą 
na celu umożliwienie dziatwie į mło- | 
dzieży szkolnej uprawianie sportów 
zimowych pod odpowiednim nadzo- 
rem pedegogicznym na ślizgawxach, 
boiskach i terenach szkolnych, w go- 
dzinach i dniach wolnych od zajęć 
szkolnych oraz w okresie feryj zimo- 
wych, 

Przysposobienie narciarskie młodzie 
ży winno odbywać się na specjainych 
kursach, kolonjach i wycieczkach nar 
ciarskich, organizowanych przy po- 
mocy PUWF. Na okres feryj zimo- 


„wych szkoły winny w ścisłej wspól- 


pracy z Kołami Opiek Rodzicielskich 
nodjąć akcję organizowania kolonij i 
wycieczek zimowych, urządzenie Śliz- 


, gawek, prowadzenie świetlic oraz do 


żywiania dziatwy i miodzieży najuboż 
szej. 

Młodzież może korzystać podczas 
wycieczek i kursów ze szkólnych | 
schronisk wycieczkowych oraz z oś- 
rodków zimowych p. w. pozostają- 
cych w dyspozycii Okręgów  Urzę- 
dów W. F.i P. W. 

W okresie ferji zimowych odbędą 
się staraniem Ministerstwa W. R. i O. 
P. nast. kursy narciarskie dla nauczy 
cielstwa: 

1) w Jurgowie (dojazd z Nowego 
Targu). Kurs organizuje Kurarorjum 
Okr. Szkolnego Krakowskiego w cza- 
sie od 2 do 12 stycznia 1935 r. Po- 
mieszczenie i utrzymanie — w nowo 
wybudowanym i urządzonym szkol 
nym domu wycieczkowym. 

2) w Słobodzie Rungurskiej (do- 
jazd z Kołomyi) w czasie od 2 do 
15 stycznia 1535 r. Kurs organizuje 
Kuratorjum Okr. Szkol. Lwowskiego. 


[BOKS 


MECZ PIĘŚCIARSKI W WILNIE 

Dziś, w niedzielę, odbędzie się w 
Wilnie międzyklubowy mecz bokser- 
zespołami 
AZS — WKS Śmigły. 

MECZ BOKSERSKI W ŁODZI 

Wczoraj odbył się w Łodzi towa- 
rzyski miecz bokserski pomiędzy ze- 
spotami micjscowemi WIMA — Mak- 
kabi. 

Mecz odbvł się w 6 wagach. Wy- 
gral} zespół WIMY 8:4. 

WRAZIDŁO ZNOKAUTOWANY 

Bokser polski Wrazidło zostal 
wczoraj znokautowany w drugiej run 
dzie przez mistrza Niemiec, Riekdorfa. 


Pływanie 


NAJLEPSZY WYNIK PŁYWACKI 
W TYM ROKU 

Znany niemiecki pływak w stylu 
dowolnym. Lenkitsch, zaatakował re- 
kord niemiecki na 200 mtr. Atak nie 
powiódł się, gdyż Lenkitsch uzyskał 
wynik 2:16,5 sek., gorzej o 0,4 sek. 
od rekordu niemieckiego. w każdyin 
razie jest to najlepszy wynik w Niem 
czech w tym roku w tej konkurencji, 
JAPOŃSCY PŁYWACY W POLSCE 

Propagandowe zawody piywack.e 
z udziałem słynnych pływaków jā- 
pońskichh odbędą się w dziesięciu 
krajach europejskich pod egidą Mię- 
dzynarodowej Federacji Piywackiej, 

Plywacy japońscy (Makoni, Ka- 


+ 


i vatin i Mikovusa) startować będą: w 


Anglji, Francji, Holandji, Węgrzech. 


Nustrji, Czechosłowacji, Niemczech, 
Polsce j t. d. 

OBÓZ PŁYWACKI MAKKABI 

i W BIELSKU 

W dniach 3 — 16 stycznia 1935 r. 
odbędzie się w Bielsku obóz plywac- 
ki dla zawodników, zrzeszonych w 
zw. Makkabi. 

W ramach obozu odbędzie się kon- 
dycyjny trening dla kandydatów do 
reprezentacji połskiej Makkabi na II 
Makkabjadę w Palestynie. 


Ping-pong 


MISTRZOSTWA MAKKABt 
W POLSCE 


W dniach 22 i 23 b. m. odbędą się 
w Łodzi mistrzostwa ping-pongowe 
Związku Makkabi w Polsce. 

Udział wezmą najlepsze 

ing ~ pongowe zrzeszone 

akkabi, 

W dniach 29 i 30 grudnia b, r. od- 
będą się mistrzostwa gimnastyczne 
Zw. Makkabi w Warszawie. Mistrzo- 
stwa organizuje z ramienia Związku 
— Makkabi warszawska, 


Hokej 


SZWAJCARSCY HOKEIŚCI POKO- 
NANI PRZEZ WŁOCHÓW 
Drużyna włoska w hokeju ` lodo- 
wym HC Milano pokonała zespół 
szwajcarski Saint - Moritz w stosun- 

ku 3:0. 


L. atletyka 


NIEMCY — POLSKA W L. ATLE- 


zespoły 
w Zw. 


TYCE PAŃ 
Międzypaństwowy mecz lekkoatle- 
tyczny pań Polska — Niemcy, śla- 


dem r. b. odbędzie się również w ro- 
ku przyszłym. 

Termin meczu ustalony został na 
25 sierpnia 1935 r., a terenem walki 
będzie Frankfurt nad Odrą. 


Piłka nożna 


MAKKABI — LEGJA W PIŁCE 
NOŻNEJ 

W dniach 8 i 9 b. m, odbyć się ma 
ją w Warszawie dwa mecze pom.ę- 
dzy piłkarską repr. Zw. Makkabi a li- 
gowym zespołem Legji. 

Dla wyłonienia drużyny żydowskiej 
Związek Makkabi ściąga do Warsza- 
wy 20 najlepszych piłkarzy żydow- 
sk.ch z całej Polski. Spośród piłkarzy 
tych wybrana zostanie później repre- 
zentacia Makkabi Polskiej na II Mak- 
kabjadę w Palestynie. 


OBOZOWA. KONFERENCJA KO. 
BIECA W WARSZAWIE 
Wczoraj, w sobotę, zakończona z0- 
stala w Warszawie trzydniowa kon- 
ferencja obozowa, w której udział 
wzięło około 100 referentek i instruk- 
torek w. t, oraz delegatki stowajzy* 
szęń kobiecych w zakresie w. f, i 

W. 

Obradom wczorajszym przewodni- 
czyja referentka w. f. kobiet w PU 
WF, p. Miłobędzka Marja, Na ostat- 
niem wczorajszem posiedzeniu wygło- 
szone zostały referaty: 

1) Walory wychowawcze obozów it 
wycieczek — p. Dubeńska, 

2) Rola, zadanie i zakres pracy in- 
struktorskiej w. i — p. Dambrowi- 
czówna. 

3) Obozy dla inteligencji pracują- 
cej — pp. Mianowska i Tomaszew- 
ska, 


4) Obozy wędrowne — p. Froeli- 
chowa. ' 

5) Obozy zimowe — n. Ter (jazs: 
równą. 


ABC Nr. 339 = 
inwalidy 


Głodówka w autobusie 


Podczas ub. Ż:ch dni, 29 i 30 li- 
stopada, przed gmachem Min. Ko- 
munikacji (Chałubińskiego 4), stał 
autobus Nr. 64507 WR., w którym 
siedział, głodując, 37-letni Czesław 
Nowotezyński (Kutno, ul. Naruto- 
wieza 50), inwalida. Z polecenia Sta- 
rostwa Południowo - Warszawskiego 
komisarz XII komis, zarządził za- 
przagnięcie 2-ch koni, które przecią- 
gnęły autobus n ul. Poznańską Nr. 
13 (XI komis.), gdzie autobus po- 
został na ulicy, wewnątrz zaś prze- 


bywa nadal inwalida. 
Nowotczyński złożył podanie, » 
prośbą o rozpatrzenie jego sprawy i 
interwencję p. ministra Komunika- 
cji, celem otrzymania koncesji Lip- 
no — Włocławek. Inwalida znajduje 
się wraz z żoną i dwojgiem dzieci 
bez środków do życia. Zaznaczyć na- 
leży, iż N. od 14 — do 18 kwietnia 
rb. głodował w ten sam sposób rów- 
nież przed gmachem Min Komuni- 
kacji i dwukrotnie był ratowany 
przez Pogotowie, wskutek omdlenia. 


Zwrot w Sprawie b. dyrektora 
Miejskie: Piekarn! Mechanicznej 


W sprawie b. dyrektora Miejskiej 
Piekarni Mechanicznej, Feliksa Som 
mera, zaszedł zwrot. Jak wiadomo 
dyrektor Sommer był zwojniony de- 
cyzją biura dyscyplinarnego ze swe- 
go stanowiska pod zarzutem rzeko- 
mego popełnienia nadużyć z mąką, 
przeznaczoną dla beztobotnych. O- 
beenie sprawę tą rozpatrzyło Mir. 
Spraw Wewnętrznych, jako władza 


Umacniani 


półwyspu 


WIELKA WIEŚ — NHALLERO- 
WO, 1.12 (PAT). Urząd Morski 
kontynuuje na wielką skalę prace 
nad umaenianiem brzegów półwyspu 
Helskiego, Masowo zwożona jest wa- 
gonami faszyna, którą zaklada się 


RZEZ CZEECET T E JEDZIE 


-a 
1 
Godziny hzndiu 
w okresie 
$ 5 
przedświątzcznym 

Organizacje kupieckie czynię sta- 
rania G rozszerzeniu godzin handlu 
przedświątecznego w okresie przed 
świętami Bożego Narodzenia. W rb. 
wigilja przypadnie w poatelzialek, 
tak że święta trwać będą od nic- 
dzicli do środy. 

Gdyby utrzymany został dotycii- 
czasowy termin godzin handlu przed- 
świątecznego, sklepy będą otwarte 
do godz. 9-ej wieczór, począwszy od 
dn. 18 bm., zaś w niedzielę przeł- 
świąteczną, dn. 28 bm. od godz. 13 
do 18-ej, 


Opieczętowanie 
30 nierejestrowanych 
, wozów 


Wydział przemysłowy Zarządu 
Miejskiego skierował do Ścarostw 
Grodzkich wnioski o opicczętowanie 
wozów ciężarowych, które niczyta- 
szone zostały we właściwym termi- 
nie do obowiązującej rejestracji. Sta 
rostwo Grodzkie, Warszawa Północ 
przeprowudziło w związku z tem 
lustrację szeregu wozowni, przytem 
opieczętowano 30 wozów bez smaków 
rejestraeyjnych. 


Ze związku 

emeryiów mie skich 

Odbyło się posicdzenie związku c- 
merytów miejskich m. st. Warszawy 
pod przewodnictwem prezesa, adwo- 
kata St. Rodkiewicza. Po uezczeniu 
pamięci zmarłego członka zarządu, 
ś. p. Edwarda Kalitowieza i wohce 
wcześniejszego ustąpienia jednego z 
członków zarządu wybrano do zarzą- 
du dwóch nowych członków. Skarb- 
niczka złożyła sprawozdanie ze sta- 
nu kasy. 

Omawiano sprawe porozumiewa- 
nia się z emerytami nienależącymi 
do związku. 


Ankieta tramwzjowa 
od 3 grudnia 

Z związku z zapowiedziarą aukic- 
tą tramwajowa, od dn. 3 bm. kon- 
duktorzy linji Nr. Nr. 15, 15-A, 25 
i „M“, otrzymali polecenie, by przy 
sprzedaży biletów, prononowali pu 
bliczności arkusze ankietowe z pro- 
śbą o ich wypełnienie, Arkusze te 
po wypełnieniu należy zwracać kon- 
duktorom. 


Polskie okręty 
transatrantyckie 


W dniu 19 grudnia r. b. cdbęr 
dzie się w Montfalcone pod Tric- 
stem uroczystość spuszczenia na 
wodę jednego z 2-ch wielkich 
polskich statków  transatlantye- 
kich pasażersko - towarowych, za- 
mówionych w stoczni 
Statek będzie nosić nazwę 
sudski“. 


AP- 


włoskiej. 


nadzoreza. Zwolniony dyrektor zo- 
stał całkowicie zrehabilitowany, gdyż 
okazało się, że wysuwane zarzuty 
były bezpodstawne. 

Wobec tego, poprzednie zwolnie: 
nie zostało cofnięte, a b. dyrektor 
Sommer otrzymał zwykłe wymówie- 
nie. Z tego względu dyrektorowi 
wypłacone bedzie odszkodowanie w 
wysokości kilkunastn tysięcy »łotych. 


e hrześów 
helskiego 


w wyrwy uszkodzonych przez burze 
wydm. Od strony zatoki Puckiej 
iewnież zabczpiecza się brzeg, gdyż 
zatoka specjalnie jest groźna na od- 
cinku od Chałup, aż poza znane ką- 
pielisko Kuźnieę. 

Prace prowadzone są intensywnie. 
gdyż duże uszkodzenia powodują ec 
zimę lody w momencie, gdy ruszają 
z zatoki Puckiej, piętrzące się do kil- 
kunastomctrowcj wysokości na brze- 
«ach półwyspu Helskiego. 

TEE YU A Z E 


Obstrukcja, złe funkcje trawienia, 
przemijaja przy użyciu naturalnej wo- 
dy gorzkiej „Franciszką - Józefa”, 


List do redakcji 


Wiciee Szanowny Panie Redaktorze? 
Wobec szeregu artykułów jakie się 
ukazaiy ostatnio w prasie codziennej 
pod  sensacyjnemi tytuiami o rze- 
komem oszustwie popelnionem w 
związku z projektowaną przeze mite 
Wicika  Lotevją "Turystyczna na 
rzecz Powodzien racz Pame Redakto 
rze przyjąć do wiedomości poniższe 
oświadczenie moje i umieścić je łas- 
kawie w jego poczytnem piśmie: 

Projekt zorganizowania  Loterj: 
Turysvycznej pomyślałem jeszcze w 
końcu uieg.ego roku, jako imprezę 
dochodową na rzecz innej bardzo pe 
ważnej instyvucji spolecznej — pro- 
jekt ten wówczas z różnych wzgię- 
dów rue doszedł do skutku. Po pew- 
nem szczegółowem opracowaniu me- 
go pierwotnego prc,cztu postanowi: 
lem projekt ziożyć do dyspozycji 
Dgózopo.skiego Komitetu Fomocy 
Powedzianom. Nie mając żadnyca 
oseb.stych kontactów na terenie i0- 
mitetu i przewadując szeceg trudno- 
ści nawet w zrefesowaniu projuiiu 
uważgiem za stosowne prze„ewszyst 
kiem ujęć projekt mój w możiiwie 
przejizyscą į niemal os.avezzną for- 
mię; diatcgo pe.ec..em  projexc wy- 
drusowzać (siowo projekt jest wy- 
į ranio uwidcsznione z prawej strony 
u góry regulaminu Loterji) ı dru« 
peup.raiem podając swój adres, 2 
drugiej strony chcąc zwruc.ć uwagę 
czlonków Komitetu į zainteresować 
ich moim pomyslem rozestałem druk 
projektu do 25 czionków Ogólnopol 
skiego Komitetu Pomocy Powodzia- 
nom wedlug spisu, jaki uzyskałem 
tw Sekretarjacie Komitetu. 

Oświadczam przytem, jaknajkate- 
goryczniej. iż do żadnych innych 
prywatnych osób ani instytucyj pre- 
jektu mego nie rozsyłałem, afisze i 
plakaty rozlepiane — nigdzie nie by 
ły, losów nie drukowa!'em | nie sprze 
dawałem i sprzedawać nie zamierz 
łem. e 

Nazajutrz po rozesłaniu druków 
projektu do czioizków Komitetu roz- 
począłem starania o uzyskanie au- 
djencji u przewodniczącego Komite- 
tu p. ministra Hubickiego. Na trze- 
ui dzień, czyli w sobotę dnia 17 b. m. 
zostałem wezwany do Komitetu i 
przyjety przez p. ministra Klarnera 
i p. ministra  Hubickiego, którym 
zlcżyłem wyczerpujące wyjaśnienia. 
Takie same wyjaśnienia złożyiem w 
Generalnej Dyrekcji Loterji Pañ- 
stwowej, Na pierwszą wiadomość w 
dziennikach o rzeskomem poszuk.wa- 
niu mnie przez organa policji pań- 
stwowej — zgłosiłem się samorzut- 
nie w sobotę w godzinzch popełudnio 
wych do urzędu Siedczego, celem wy 
jaśnieniu sprawy. Wiadomość podana 
przez niektóre dzienniki o areszte- 
wanu była fałszywa, gdyż ani na 
chwile zatrzymany nie byłem. 

W dniu 29 listopada b. r. na wnio- 
sek Prokuratora Sad Grodzki — po- 
stanowił: „Wobec braku cech prze- 
stępstwa z mocy art. 458 K. P. K. 
postępowanie karne w sprawie P. M. 
Warpechowskiego umorzyć. Kcszta- 
mi postępowania obciążyć Skarb 
Państwa. Dowód rzeczowy — 110 
sgzempiarzy „Regulaminu  Lot2rji 
Turystycznej" — zawrócić P. Miko- 
łejowi Warpechowskiemu. Pedp. Dr. 
| Matecki, Sedzia Grodzki. 

Racz przyjąć Panie Redaktorze 
wyrazy prawdziwego poważania. 
j Mikolaj Warpechowski 
| Mokotowska a0, 


Warszawa, ul. 
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Co i jak jeść dietetycznie? 


10.000 posad dia dziewcząt 


Nowy zawód, którego pozycję społeczną należy oprzeć na mocnym fundamencie 
XVIII. 


=— Dlaczego akurat 10.000 i czy? 
naprawdę aż tyle? A dalej, jakich |tycznem coraz 


kawi, gdyż plotka 6 liceum diete- 
szersze zatacza 


posad, gdzie i dla jakich dziew-! kręgi. 


cząt? — jakbym słyszał serję py- 
tań, na które nie mogę i nie chcę 
odrazu odpowiedzieć, boć to nie 


W odpowiedzi rozjaśnia się po- 
woli twarz pani przełożonej, w 
kącikach oczu 


pojawia się uś- 
miech pobłażliwości wobec mo- 
ich niefachowych określeń kuli- 
narnych i rozpoczyna się wykład 
o dietetyce. Chłonę każde słowo 
i każde określenie, bo tak mówi 
najmądrzejszy.. rebe swojego 
fachu. Wykład doznał przerwy, 
gdyż weszła panienka w białym 
fartuszku. 


urzad pośrednictwa pracy, tylko 
dziennik. 

m Zatem gdzie są te posady ?— 
powtarza się natarczywe pytanie. 
— My tu córek mamy nad miarę, 
rosłych, zdrowych i inteligent- 
nych panienek, ale aż strach 
zbiera, gdy się pomyśli, jaka je 
przyszłość czeka. Mężczyźni w 


miarę rozwoju kryzysu wypiera- 
ja coraz bardziej kobietę z urzę- 
dów i tych stanowisk, na które 
się zdołała w czasie wojny... 

— Wtranżolić... wtrącam 
nieśmiało, ale skarcony surowem 
wejrzeniem matki trojga córek, 
zwijam się w kłębek, przepraszam 
i zaczynam opowieść o Inowrocła 
wiu. 


WĘDRÓWKA DO LICEUM 


Był piękny i bardzo poetyczny 
poranek, gdym wysiadł z pociągu 
w Inowrocławiu, pamiętnym z 
przemarszu gen. Dąbrowskiego, 
gdy w czasie oblężenia Warszawy 
r. 1794 wymknął się z oblężonej 
przez Prusaków i Moskali stoli- 
cy i na tyłach pruskich wzniecił 
powstanie w Wielkopolsce.Wsiadł 
szy do elektrycznego tramwaju, 
rejestrowałem, co wiem o tem mie 
ście. Aha! Tu uczęszczał do gim- 
nazjum Jan Kasprowicz. Właśnie 
tramwaj przejeżdża koło jego 
pierwszego w Polsce pomnika, po- 
stawionego na pięknym skwerze 
i przypominającego pomnik Ko- 
pernika w Warszawie. Stop! Tu 
już rynek, taki sobie — ale obok 
piękna aleja Solankowa, zakończa 
na parkiem, wśród którego miesz- 
cza się solidne pawilony zakiadu 
zdrojowego. W jesieni panuje tu 
pustka posezonowa i tylko wiatr 
przegania po alejach i trawni- 
kach złote liście. 

— Gdzie tu, gdzieś w pobliżu 
podobno, jst liceum dietetyczne z 
— pytam przechodnia i otrzymaw 
szy dokładne wskazówki, za chwi- 
lę stoję przed dużym budynkiem 
przy ul. Sienkiewicza i czytam 
napis: Miejska szkoła handlowo. 
przemysłowa w Inowrocławiu. I 
oto w tym właśnie budynku i przy 
tej szkole znajduje się od trzech! 
lat istniejące liccum dietetyczne, 
o którem na tem miejscu już się 
kilkanaście razy pisało. 


NA OBIEDZIE DIETETYCZNYM 


Wchodzę nieśmiało, bo wraz z 
kaskadą złotych liści pada na. 
mnie odgłos pieśni, śpiewanej 
przez chór dziewczęcy. W szkole 
odbywają się lekcje, potwierdza 
to stróżowa, dodając, że należy | 
przyjść po zajęciach szkolnych. 


— Właśnie w naszym inter- 
nacie obiad — objaśnia pani prze 
łożona i podkreśla — obiad die- 
tetyczny! Jeżeli pan pozbył 


szę spróbować... 

Przy obiedzie znalazł się cały 
personel pedagogiczny liceum, 
złożony z inżyniera - chemiczki, 
lekarki i dietetyczki. 

Jaki to mądry był obiad! W 
ciągu całego niezbyt już krótkie- 
go żywota nie dowiedziałem się 
tyle o racjonalnem odżywianiu 
się, ile mądrości dietetycznych 
utknęło mi w mózgu, gdym w 
gronie uczonem spożywał poda- 
ne i artystycznie przyrządzone 
potrawy. Grono pedagogiczne 
miało zapewne  nielada widowi- 
sko, gdy sceptyczny początkowo 
adept dietetyki w miarę poja- 
wiania się na stole dań — stawał 
się coraz bardziej milczący a po* 
czątkowe zdziwienie coraz bar- 
dziej ustępowało przed prawami 
smaku. 

Ta lekcja praktyczna była na- 
prawdę przekonująca, trafiono 
przez żołądek w serce i uwierzy- 
łem w dietetykę! 


PRZYSPOSOBIENIE 
KUCHENNE 

Przy herbatce poobiedniej pa- 
ni przełożona, uważając mnie 
prawdopodobnie za pojętnego 
ucznia, rozpoczęła wykład o.. 
przysposobieniu kuchenuem _ko- 
biet. 

Ludzie ubiegający się o pracę 
muszą zawsze i wszędzie wyka- 
zać się odpowiedniemi kwalifika- 
cjami, udowodnionemi  świadec- 
twami, praktykami i potwierdze- 
niami. Jedna tylko jest praca, 
gdzie nikt nie pyta o kwalifika- 
cje — praca pani domu. Z jakiem 
oburzeniem i rozczarowaniem 
przyjęłaby młoda pani zapytanie 
młodzieńca, starającego się o jej 
rękę, czy umie gotować. Oba- 
wiam się, że takie rzeczowe py- 
tanie byłoby Śmiercią miłości w 
75 wypadkach na 100. 

Tam, gdzie mamy do czynienia 
z  najprecyzyjniejszą maszyną, 
uaszym organizmem. panują naj- 
większe niekompetencja i parta- 
ctwo. Zagadnienie racjonalnie 


się 
zabobonów wobec dietetyki, pro-| 


— A gdzie tu liceum dietetycz- | prowadzonych gospodarstw jed-, 


ne? — pytam stróżowej. 


nostkowych już przestało być za- 


-—— Dobrze pan trafil. A jakże | gadnieniem osobistem poszczegól- 
— licejum— tu się uczą gotować | nych jednostek. Jest to już obec- 


i gospodarować. 
Po nauce gromada 


nie zagadnienie państwowe. 


dziewcząt, | Powtarza się przy każdej sposo- 


szczebiocąc jak stado jaskółek na | bności patetyczne powiedzenie, że 


adlocie, wysypatra 
Wchodzę do gabinetu 


się na ulicę. | racjonalnie prowadzone 
przełożo- | darstwo 
nej, pani Janiny Lewandowskiej, | zdrowia obywateli, ale 


gospo- 
domowe jest podstawą 
niestety 


która patrzy z pewnem zdziwie- | pa tem powiedzeniu się kończy. 


niem, jakby sobie myślała: 

— Poco tu włazi ten chlopi- 
sko? 

Tłumaczę zatem szeroko cel 
swego przybycia. że niby radbym 
dowiedzieć się, co to jest ta die- 
tetyka, potem może słów parę 
skrobnąć, jako, że ludzie są cie- 


CYRK STAKIEWSKICH 


DZIŚ o 4.30 | 8. 5 w. 
Powtórzenie rewelacyjnej premiery 
12 nowych atrzkcyj! 

Na czele 


SŁYNNY FAKIR INDYJSKI 


BLATCTAMAN 


wśród twów, krokodyii, jadowi- 
tych gadów! 

Dziś w niedzielę przedstawienia 

o 4.30 pp. (dzieci placą połowe) i 

o 8.15 w. Ceny miejsc od 90 ar. 


Zagadnienie należytego fachowe- 
go przygotowania pań domu po: 
winno być potraktow”""" napra- 
dę bardzo poważnie i ujęte od 
podstaw. 
| Podają rozmaite projekty, stwo 
rzenia przysposobienia gospodar- 
czego, na wzór wyszkolenia woj- 
|skowego, ale są to plany nieco 
może za radykalne i niezupełnie 
życiowe. Okres odbywania przy- 
sposobienia gospodarczego nie- 
zawsze dałby się pogodzić i z wa- 
runkami życiowemi kobiety, Na- 
stępnie mniej lub bardziej przy- 
musowo narzucone wyszkolenie, 
pozostałoby zawsze tylko przy- 
krym przymusem, a nie prze- 
kształciłoby duszy kobiety pol- 
skiej. J 
Mimo całego zrozumienia waż- 
mowem, istnieje u nas tajona, 
gdyby wstydliwy 
tych prac. Trzeba wychować po- 


ści gospodarczej 


kolenie kobiet w odpowiedzialno- 


ni domu i spełniać go z zamiło- go pozostawić jaknajwiącej miej- to odbije się to nietylko na zdro- 
waniem, a nie jako przykrą ko-| sca, a po ukończeniu szkół niech wiu i 


nieczność, którą bardzo chętnie 
zrzuca się na barki jeszcze mniej 
fachowo przygotowanej służącej. 

Takie grutowne przygotowanie, 


połączone z wpojeniem zamiłowa- |z higjeny 


nia może być osiągnięte tylko 
przez długotrwałe i systematycz- 
ne szkolenie. Szkolenie gospodar- 
cze kobiet powinno rozpoczynać 
się jednocześnie z nauką szkol- 
ną. Wszystkie typy szkół powin- 
ny nauce gospodarstwa domowe- 


Kącik dla nań 


ABC 


uczęszczają panie domu na kur- 
sy udoskonalające. Na kursach 
takich słuchaczki dowiadywać się 


Str. 5 = 


niężyć produkty rolne. To ma 
przyszłość przed soba! Inne asy- 
stentki pochodzą przeważnie z 
kół inteligencji zawodowej — sa 
z Wielkopolski, Pomorza, b. Kon- 


społeczeństwa, ale 


szczęściu jednostek. 


LICEUM DIETETYCZNE 
Po 


1 na 


będą o najnowszych zdobyczach tym pięknym wykładzie 
odżywiania, higjeny, przechodzimy do sal liceum, któ- 
mieszkania, ubrania, o nowych, re — jak to się już rzekło — mie- 
metodach racjonalnego oszczę: ŚCi się przy miejskiej szkole han- 
dzania, wychowania dzieci i t. d., dlowo - przemysłowej. Sale li- 

Gdy szkolenie gospodarcze obej, ceum przedstawiają widok impo- 
mie wszystkie kobiety i wyrobi nujący. Jest sala do doświad- 
w nich zalety świadomej kiero- czeń chemicznych, druga do de- 
wniczki gospodarstwa domowego. monstracyj chemicznych i pro- 
jekcyj świetlnych, jest pokój do 


gresówki i wogóle z całej Polski 
z wyjątkiem województw  połu- 
dniowych. 

Pozatem przy liceum istnieje 
2-letni dział pomocnic dietetycz- 
nych t. zn. personelu pomocniete 
go. Tu przyjmuje się dziewczęta 
po ukończeniu szkoły powszech- 
nej. Jest ich narazie w pierwszej 
klasie 20, i pochodzą przeważnie 


Tegoroczne futra 


Sprawienie futra połączone jest z 
tuk znacznym wydatkiem, że musi 
być dobrze i wszechstronnie przemy- 
slane. Z sukni możemy być mniej 
albo więcej zadowolone, ale ale łat- 
wiej się z nią rozstać, by przerobić, 
natomiast futra nie kupuje się na 
jeden sezon, więc trzeba przed osta- 
teczną decyzją niejedno obejrzeć, 
obliczyć, a przedewszystkiem wie- 
dzieć, czego się chce, 


Dla pani, która ma dwa okrycia 
futrzane, zagadnienie to jest oczy- 
wiście o wiele łatwiejsze. Jedno prze- 
znaczone na codzienne noszenie i 
gorszą pogodę, drugie wkłada popo- 
ładniu, czy do wieczorowej toalety, 
Wtedy każde z tych okryć będzie w 
odmiennym zupełnie stylu. Szczęśli- 
wych posiadaczek aż dwóch futer 
jest jednak w dzisiejszych czasach 
niewiele. Dobrze, gdy na jedno moż. 
na się zdobyć, ale wtedy trzeba wy- 
hierać model, który będzie służył na 
wszelkie okazje, Tegoroczna moda 
nastręcza bardzo wiele możliwości 
tak co do wyboru gatunku futra, jak 
skombinowanie futer krótko strzy 
tonych z długowłosymi i co jest bo- 
daj że najważniejsze, pod wzgledem 
kroju. i 

Jakkolwiek każda z pań przykłada 
dużą wagę do tego, aby mięć, oly- 
cie przystosowane do głównych Wwy- 
tycznych bicżącej mody, to jednak 
należy jaknajbardziej przestrzegać 
przed sprawianiem rzeczy zbyt ory- 
ginalnych i fantazyjnych. Tu znowu 
na pierwszy plan wysuwa się sprawa 
kósztów. Ponosząc tak znaczny wy- 
datek nie można pozwolić sobie na 
zbytek corocznego przerabiania fu- 
tra, nie mówiąc już o tem, że częste 
przefasonowanie nawet przez naj- 
lepszego kuśnierza, skórkom na zdro 
wie nie wychodzi. Mając to stale na 
uwadze, trzeba pilnie unikać hołdo- 
wania przejściowej modzie dnia dzi* 
siejszego, ale wybierać możliwie 
neutrałue, nieskomplikowane faso- 
ny, które nie staną się w przeciągu 
jednego roku czy dwóch łat zbyt 
rażące. 

W tegorocznej modzie futrzanej, 
najbardziej uwagi godną jest ten- 
dencja odrzucania wszystkiego, co 
nadaje okryciu wygląd cieżki i co 
„nie robi młodą“. Tendencja ta do- 
prowndza do wyszukiwania form jak 
najprostszych, czyniących futra lek- 
kiem i bardzo oleganckiem, a nie od- 
bierającem sylwetce wozwzęlęnie wy 
magancj smukłości. Bardzo sute, 
strojne i bogate sa jedynie okrycia 
przeznuczone do strojnych toalet ba- 
lowych. Natomiast futra na ulicę są 
przeważnie długie, lub trzech czwar- 
lych długeści i zapełnie nieskompli- 
kowane, 

Do lekkości futer przyczynia się 
niemało nowoczesna techniką, która 
poczyniła tak znaczne postępy pod 
względem wyprawiania skór, że na” 
przykład obconie palta karakułowe 
przestały zupełnie być tak niewy- 
godne, jak to było za dawnych cza- 
sów. Śliczne jest okrycie karakułowe 
prostego kroju, nieco wcięte w pa- 
sie z rękawami lekko rozszerzonemi 
w łokciu i zwężającymi się ku ręce. 
Krawat ze skrzyżowanemi końcami 
i niewielka okrągła mufka, z jasnegc 
tutra, ożywiają efektownie całość. 

Futra ciemne z jasnemi kohuierza: 
mi są w tym roku bardzo modne. 
Bardzo elegancko wygląda naprzy- 
kład futro fokowe z wysokim, lekko 
talującym kołnierzem w kolorze ja- 


ności prac w gospodarstwie do- | „no nopielatym. Nowym pomysłem 


jest zakończenie kołnierza w dwa 


czy jawna niechęć do nich I jak- szpice przepasane ciemną szpangą. 
stosunek do 


| Do sukien sportowych i codzien: 


Nowa, przyszła kobieta powin- | mg, 
na wysoko cenić swój zawód p%=; w tej chwili „prne“, 


nych, bardza odpowiednie sa. palta 
z materji, których kolor hronzowy 
udnie odbija od materjału zielone- 
coelasiego, czy najmodniejszeca 


Doświadczenie uczy mas, że ze- 
stawienie futer krótko strzyżonych 
z futrami o długim włosie daje za- 
wsze dodatnie wyniki. Widziałam w 
jednym z pierwszorzędnych magazy- 
nów bardzo szykowne okrycie z nu- 
trji, zapięte z boku na dwa guziki, 
z dużym kołnierzem i mankietami z 
lisów. Szeroki pasek skórzany pod- 
kreślał sportowy charakter palta. 

Osatnim „krzykiem“ mody sa w 
tym roku rysie. Robi się z nich za- 
równo długie palta, jak żakiety 
trzech czwartych długości, reglany, 
krótko mówiąc, fasony raczej fanta- 
zyjne. Okrycie z rysia ładnie wyglą- 
da z kołnierzem z nutrji, których 
ciemno bronzowy odcień wnosi do 
całości pożądane akcenty spokoju. 
Równie eleganckie jest przybranie 
takiego palta bronzową skórą, z któ- 
rej robi się pasek, oraz obramowanie 
kołnierza i rękawów. 

Rarakuły i astrachany, tak czar- 
ne, jak w kolorach, nutrje i foki, na- 
leżą do najbardziej noszonych futer. 
Jako przybranie zaś na pierwsze 
miejsee, wysuwają się lisy. Srebrne 
są oczywiście najładnicjsze,ale też i 
dość kosztowne. 

Do futer z wysokiemi kołnierzami 
możliwe są jedynie niewielkie kape- 
lusze. Przy tej sposobności cheę po- 
«iedzieć parę słów o nowych faso- 
nach z wysokiemi główkami, wzoro- 
wanych na nakryciu głowy wieśnia- 
czek łyrolskich. Sq one robione z 
fileu, czy veloure'u, a za całe przy- 
branie mają tylko niewielkie piórko. 
Wiele firm lansuje uporczywie takie 
fasony, ale panie zachowują się wo- 
bec mody dość opornie, a trzeba im 
przyznać, że mają słuszność. Mało 
komu jest w takim kapeluszu do 
twarzy, pozatem jest on zbyt orygi- 
nalny, aby mógł być eodzień noszo- 
ny. Przy kilku inuych można sobie 
naturalnie i na taki pozwolić. 

Nau zakończenie wspomnę o coraz 
badziej rozwijającej się modzie arty- 
stycznie rzeźbionych drewnianych 
guzików, noszonych do okryć spor- 
towych. Wobec rozpoczęcia się sezo- 
nu sportowego, guziki te rzeźbi się 
w odpowiednie wzory jak: saneczki, 
narty i t. p. Wiosną będziemy mieli 
znów motywy samochodowe, tenni- 
sowe i inne, przystosowane do spor- 
tów letnich. Suknia czy płaszcz, za- 
piety jest na jeden rząd takich gu- 
zików, prócz tego używa się ich na 
zakończenie paska i ewentualnie 
mankietów przy rękawach. 


Clotilde. 


Umysłewo chory 
Uczył konia mowy ludzkiej 


W swoim czasie informowaliśmy 
o koniu, zatrzymanym przez inspek- 
torów Polskiej Ligi Ochrony Zwierząt 
i oddanym na leczenie do kliniki U- 
niwersyteckiej na Grochowie. spowo- 
du poważnej choroby, zrowońowanej 
urazem mechanicznym. 

Właściciel konia, który padał się 
w komisarjacie P. P. za Żagla Zy- 
gelbluma, zdradzający pewne obja- 
wy choroby umysłowej. zeznał, że 
uczył konia swego mówić. 

Później w klinice Uniwersyteckiej 
ustalono że inny koń tegoz właści- 
cicla cdbywał na wiosnę kurację rów 
nież we wsponianej klinice, spowodu 
licznych ran na ciele, zadanych praw 
dopodobnie także podczns lekeji mo 
wy ludzkiej. 

W podobny sposób, jak to miało 
tniejsce z pierwszym koniem, Żyge!- 
blum widoeznie już zapomniał c 
drugim, oddanym na paretegodnio- 
wą kurację. Zwierze już wyliczono. 
leez właścieie] nie zgłasza sie po nie. 
Liga nie jest w stanie skomunikować 


mikroskopowania i ważenia, są 
ls kuchnie (jednostkowa, na 
«gospodarstwo i  inwentarzowa), 
gazowe, wspaniale zaopatrzone 
we wszelkie urządzenia. Wszędzie 
wzorowy porządek i praktyczny 
rozkład. Są dalej wspólne ze szko 
łą handlową sale, gdzie odbywa- 
ją się wykłady z zakresu księgo- 
wości, administracji i prawa. Ni-| posady i będą rozchwytywane, 
żej Śpiżarnia. jakkolwiek... nasze panie ` nie 
Jest to pierwsza w Polsce i je- | lubia często. by ich pomocnice 
dyna szkoła, poświęcona szkole-, domowe znały się od nich wię- 
niu personelu dietetycznego dla|cej na kuchni. 
szpitali, sanatorjów i pensjona-| Ponieważ wiele asystentek po- 
tów. chodzi z dalszych stron, istnieje 
— Zagranicą — mówi p. prze- | dla nich internat, przyczem kuch 
łożona — takich szkół jest wiele. | nia internatu prowadzona Jest 
Szczególnie w Niemczech ten typ | przy liceum i stanowi niejako la- 
szkół istnieje już dawno i jest boratorjum doświadczalne. 


inięty. s tatni 
dobrze rozwinięty. W ostatnim GDZIE TE 10.000 POSAD? 


czasie szkolnictwo dietetyczne 

rozwinęło się w Ameryce, gdzie Po tym wywiadzie z p. Janiną 
spowodu nadmiernego spożywa- | Lewandowską mógłbym się spot: 
nia konserw, lodów i napojów | kać z nagana. że tak nieopatrz- 
mrożonych, społeczeństwo w zna- |nie wymieniłem cyfrę 10.000 po- 
cznej mierze uległo zniszczeniu; sad dla dziewczat, Ratuje mnie w 
przewodów pokarmowych. O die- tym wypadku zastrzeżenie, że 
tetyce pomyślano w Budapeszcie. dziennik nie jest urzędem po 
Wszędzie  dietetyce poświącają średnictwa pracy, zwanym tak 
się prawie wyłącznie kobiety, ma przeważnie nie bez poczucia 
jące zamiłowanie do gospodar-, antytezy. Więcej mi tu jednak 
stwa domowego, obdarzone zmy- , pomoże powołanie się na kilkana- 
słem organizacyjnym i nie lękają ście artykułów pod hasłem „Co 
ce się ciężkiej pracy. |i jak jeść .dietetycznie", gdyż 

— Jak się przedstawia liceum kto je uważnie przeczytał, zrożuw- 
w Inowrocławiu? mie, iż dietetyka ma wielką w 

— Istniejące przy miejskiej Polsce przyszłość, a jeźeliby jej 
szkole handlowo - przemysłowej tej przyszłości odmówiono — źle 
liceum dietetyczne posiada dwa. będzie z naszem społeczeństwem. 
działy. Pierwszy to 2-letnie kur-| Proszę zważyć, ile jest w Pol- 
sa asystentek dietetyki o pozio- sce szpitali, gdzie dla chorych 
mie liceum, na które przyjmuje pitrasi się potrawy tak, że cho- 
się dziewczęta, mające skończo* |ry mimo największych wysiłków 
ne conajmniej 16 lat i przynaj: í lekarza i medycyny musi często 
mniej 6 klas szkoły średniej. Obec zmarnieć. Tembardziej dietetycz- 
nie takich kursistek jest w pier- kj są pożądane w różnych sana- 
wszej klasie około 30, w drugiej torjach, gdzie chory płaci grube 
15, a w grudniu wyjdą w Świat pieniądze. ma dobrą poradę leka- 
pierwsze absolwentki, które po, rza, a równocześnie niefachową 
ukończeniu w roku ubiegłym li- lub nawet szkodliwą kuchnię. © 
ceum odbywają obecnie praktykę tem coś mogą powiedzieć balne- 
— jest ich 22. lolozowie, którzy już nawet na 

— Czy łatwo dostaną posady? zjazdach swych  dietetycznie za: 
Trudno dziś powiedzieć, czynają przebąkiwać, ale bezra- 
gdyż jest to zawód w Polsce no- dni są wobec braku wykształco- 
wy i mało znany. Nasze diete- nych dietetyczek. Również jest w 
tyczki będą w Polsce pierwszemi | Poisce mnóstwo pensjonatów, 
pionierkami zawodu i będa miały, gdzie kiepski kucharz opłacany 
najwięcej trudności w uzyskaniu | jest wspaniale. ale po to chyba. 
pracy, choć są i takie asystentki, | by maniery i zwyczaje zatruwa- 
które pochodzą z kół ziemiań-|jacych organizm ludzki restaura- 
skich i kształcą się w liceum, by|cyj wprowadzać tam. gdzie czło- 
potem móc racjonalnie prowa-| wiek radby wypocząć i uwolnić 
dzić gospodarstwo, zwłaszcza wj swój organizm od szkodliwych 
obecnym czasie, gdy wiele dwo- dla zdrowia naleciałości. 
rów prowadzi w lecie pensjonaty.: Proszę teraz policzyć — szpita- 
by najlepiej w ten sposób spie-|le sanatorja, pensjonaty. Proszę 
uwierzyć, że choćby tylko zawo 
dowe szkoły żeńskie postarają 
się o to, by dietetyka była w nich 
wykładana jako przedmiot. Pro- 
szę wreszcie zważyć, ile zdro- 
wych. pracowitych i biegłych w 
dietetyce dziewcząt znajdzie zaję 
cie przy swem własnem gospodar 
stwie domowem, gdzie wniesie 
największy posag — t. zn. zna- 
jomość dietetyki. 

Zdaje się, że dalszych argu- 
mentów już nie trzeba, bo mogło- 
by się okazać, że te 10.000 nale- 
żałoby kilkakrotnie pomnożyć, a 
ja wolę narązie trzymać się pier- 
wszego natchnienia cyfrowego. 

Jednem słowem — przed kobie- 
tą w Polsce otwiera się nowy za- 
wód i od niej przeważnie zależy, 
jakie stanowisko zawód ten da 
kobiecie. 

W interesie państwa, zdrowia 
społecznego, szczęścia domowego 
leży, by zawód dietetyczki dał ko- 
biecie lepsza niż dotąd  pezycję 
społeczną, 


z samego Inowrocławia i najbliż- 
szej okolicy, z kół inteligencji, 
kupców i robotników. Jedne z 
nich mogą wyjść zamaż i wtedy 
ten kurs przyda się im przy pro- 
wadzeniu domu, inne wybiorą za 
wód pomocnic w kuchniach szpi- 
tali, sanatorjów i pensjonatów. 
Te z pewnością uzyskają zawsze 


Ń 


się z Zygelblumem, gdyż zajwidocz- 
niej nazwisko i adres, podane przez 
niego, sa nieprawdziwe. Nie pozo- 
staje inncj drogi, jak trzyk:one o- 
głoszenie w pismach i spuzedanie 
wyleczonege konia. Będzie te praw- 
dziwą ulgą dla zwierzęcia, glyż w 
ten sposób uniknie ono dalszej „e- 
dukacji“. 


Zvesztą Liga zamierzałn, po ewen- 
tualnem zgłoszeniu się Zyzelbluma, 
skierować go do lekarzu psychiatry. 
następnie za$ wyjednać u władz o- 
debranie mu prawa trzymania koni. 
Fantazje bowiem człowieka mienor- 
malnego se nieoblicżalue, gdyż w 
pewnej chwili może on sabie neprzy- 
kład wyobrażić, że dla lepszej edu- 
kacji, należy koniowi wyciąć jezyk 
WARS 

1. D. 

Wobec licznych zapytań poda- 
jemy adres liceum dietetycznegw. 
Wystarczy: Liceum  dietetycrpe, 
Inowrocław. ul. Sienkiewicza, 


Kapelusze velour (pils- 
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Władysław J. Piasecki 
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E dodatek iysodniowy 


Detektyw wśród wynalazków 


Krymin_ listyczna powieść na tle rozgłośni radjowej 


Jak dalece rozgłośnietwo zespoliło 
się z życiem współczesnem, świadczy 
fakt, że zdarzyło mi się ostatnio czy- 
tać skolei trzy ksiażki wydane w b. 
r. w których jako jeden z ezynni- 
ków występuje radjo: naprzód 
„Kwaśniacy*, H. Drzewieckiego, re- 
porżaż społeczny, gdzie bezrobotny 
ślusarz co miesiąc odsiaduje karę za 
radjopajęczarstwo, ale swego detek- 
torka pozbyć się nie chce; następ- 


nie, C. J. Centkiewicza „Wyspa 
mgieł i wichrów*, pamiętnik z 
ekspedycji polarnej na Wyspie 


Niedźwiedziej, w którym z wdzięcz- 
nością i wzruszeniem wspomina się 
wogóle radjo, a w szczególności au- 
dycje specjalne dla wyprawy pol- 
skiej; wreszcie powieść detektywną 
Giełęnda i Marvella ,„Śmierć w ra- 
djostacji*. 

W tej ostatniej, spolszezonej przez 


Pro eXx<t 


popularneco odbiornika 


Na terenie przemysłu radjotech- 
nicznego, zrzeszunego w Związku 
Przedsiebiorstw  Elektrotechnicznych 
odbywają się od dłuższego czasu o- 
brady nad wytworzeniem popular- 
nego i przystosowanego  całkowis'e 
do warunków polskich radjoodbiorni- 
ka. 

W pracach tych bierze udział pięć 
największych wytwórni polskich. 

Nowy radjoodbiormn:k ma być skon- 
struowany wyłacznie z cześci, wy- 
tworzonych w kraju. Według pro- 
jektu cena jego ma wynosić od 130 
do 140 zł. za radjoodbiornik dwulzm- 
powy, obliczony przedewszystkiem na 
odbiór stacyj krajowych i w pewnym 
stopniu również stacyj zagran cz- 
nych. Inicjatorzy projektuja wytwa- 
rzanie już w pierwszym roku zgóra 
60.000 svaratów, w następnych zaś 
po 100.000. 

Obecnie w toku znajdują się roz- 
mowy co do sfinansowania tej akcji, 
obliczonej przedewszystkiem na pro 
pagandę radjofonji w społeczeństwie 
polskiem. 


Wspóinraca 
rada z filmem 


Ostatnio odbyła się w P Radio kon- 
ferencja w sprawie ustalenia casad 
współpracy między radjem, a filmem. 
W sezonie simowym P. Radjo nadawać 
będzie raz na tydzień pięciominutowy 
przeglad filmowy, bozatem cztery razy 
w tygodniu radjo nadawać będzie krót- 
kie wzmianki o najlepszych filmach 
wyświetlanych w tym czasie w kino- 
teatrach stolicy. Audycje filmowe przez 
radjo nadawane będą stale w ponie- 
dzialki, Pozatem w inne dnie 
tygodnia w ramach audycji „Życie ar- 
tystyczne i kulturalne stolicy“ podawa- 
ne beda przez radjo sporadycsne in- 
formacje aktualne. Podobnie zorgami- 
zowana będzie akcja informacyjna o 
artystycznuych filmach w roggłośniach 
regjonalnych. 


e LM SSL rena Z. TZ O ZZ AA A 


znakomitą pisarkę, ukrywająeą się 
pod pseudonimem Wiki, rozgłośnia 
radjowa stanowi główny teren akcji. 
Na uwagę zasługuje, że jeden z 
współautorów, V. Giełgud (z pocho- 
dzenia Polak), ma wybitne stanowi- 
sko w rozgłośnictwie  angielskiem, 
jako dyrektor dramatyczny BBC, a 
ułumaczka dokonała właściwie prze- 
róbki, przenosząc całą akcję z Lon- 
dynu do Warszawy. 

Ciekawym zbiegiem okoliczności 
ukazanie się spolszczenia zbiegło się 
z pierwszemi krokami na terenie 
rozgłośni warszawskiej aparatu Stil- 
la, który w powieści pod nazwą blat- 
nerfonu-stalografu służy do celów de 
tektywnych. Występuje tam jeszcze o- 
ezywiście radjo, dzięki któremu set- 
ki tysięcy słuchaczy sa świadkami 
truqicznej Śmierci, telefon na usłu- 
«ach, mordercy i skomplikowana 
machina reżyserii słuchowiska, ułat- 
wiająca zbrodnię i utrudniająca 
znalezienie sprawy. Ale najważniej- 
szy jest stalograf, na którego taśmie 
ntrwalono ostatnie słowa i przed- 
śmiertne rzężenie ofiary zbrodnia- 
T78. 

(śród labiryntu rozełośni sznka 
przestępcy epiron Sherloeka Hol- 
mes'a — inspektor Baranck. Podej- 
rzenia obciażają reżyserów, aktora, 
woźnego, autora słuchowiska, urzed- 
nika dvrekcii prozramowej — i do- 
niero chytrze zainseenizowane przez 
inspektora molieji odtworzenie see- 
nv morderstwa demaskuie sprawcę. 

Wraz z rozwoiem intrygi powie- 
foiowej zapoznsie sie czytelnik z 
eszotycznem środowiskiem ludzi ra- 


mmm 


Zacieśnienie ws”ćłpracy 
z roz łośniami 
regjonalnemi 


Polskie Radjo przystąpiło do reor- 
ganizacji systemu współpracy rozgło 
śni regjonalnych z centralą. W myśl 
tego planu kierownicy programowi po 
szczegolnych stacyj zaznajamiać się 


będą z pracą centrali warszawskiej i; 


jej wydziałów, podczas gdy kierowni 
cy wydziałów centrali odbywać będą 
kilkumiesięczne „stage” na prowincji. 

Jednem z takich czasowych przest 
nięć personalnych będzie powołanie 
kierownika programowego Rozgłośni 
Wileńskiej, p. Witolda Hulewicza, od 
1 stycznia na okres 6-miesięczny do 
dyrekcji pm”gramowej w Warszawie. 
P. Witold Hulewicz zachowa na ten 
okres czasu tytuł 1 funkcję swoją w 
Wilnie, dokąd powróci po odbyciu 
swego „stageu”, Równocześnie kie- 
rownik wydziału literackiego centrali, 
p. Zdzisław Marynowski, obejmie na 


ten sam przejściowy okres czasu obo- |. 


dyrektora Rozgłośni Wileń- 


wiązki i 
poczem powróci do centrali na 


skiej, 


lswoje poprzednie stanowisko, 


Z tygodnia 


Sobota, 24 listopada. 

O wieczorach „Kukułki“ mozą 
się wypowiadać sami chyba tylko 
Wilnianie, dla ogółu radjosłucha- 
czy stanowią one pozycję „żad- 
ną“. Słyszymy wprawdzie na fa- 
lach eteru oklaski lub nawet śmie 
chy, dochodzące z klubu Smorgo- 
nji, ale co to obchodzi resztę 
Polski, trudno doprawdy dociec. 

Niedziela. 

Nadane w Krakowa słuchowis- 
ko komedjowe „Karabinierzy' na-, 
leżało do tych. które spływają po 
słuchaczu jak deszcz po szybie, 
tak że po tygodniu trudno nawet 
sobie przypomnieć, o co tam cho- 


przenosili się z sali 'do sali, z pię- 
tra na piętro iz gmachu do gma- 
chu obaj speakerzy, aby w pół go- 
dziny zdążyć z ujęciem 
Inna rzecz, że wrażenie wypadło 


| nieco oszałamiająco i chaotycz- 


nie. Ale to już jest cechą Łodzi, 
że przytłacza. 

Przepiękną audycją był sekstet 
Schónberga, doskonale odegrany 
i poprzedzony bardzo ekspresyj- 
nem słowem wstępnem p. Kofle- 
ra ze Lwowa. Był to typowy przy 
kład, jak należy komentować mu- 
vykę, aby objaśnienia nie wypa- 
dły sucho i nudnie, ale pociągnę- 
ly słuchacza: p. Kofler mówił z 


dja i ich warsztatem pracy. Studja 
z głośnikami bezustannie rozbrzmie- 
wającemi słowem, śpiewem i muzy- 
ką, z wykonawcami przed martwem 
uchem mikrotonu, z inżynierami, re- 
żyserami, układaczami programów, 
autorami, aktorami, woźnymi i ad- 
ministratorami, cała ta machina, 
pracująca niestrudzenie dla miljono- 
uchego, niewidzialnego molocha — 
przesuwa się jako tło akcji, ukazuje 
tu i ówdzie swoje skomplikowane za- 
zębieniau, związki i transmisje, spla- 
ta się z namiętnościami i utomnościa- 
mi ludzkiemi. 

Podziwiać trzeba tłumaczkę, która 
nic uroniwszy nie z sensacyjnej fa- 
buły oryginału, przeniosła akcję na 
teren radjostacji warszawskiej. Dla 
polskiego czytelnika nie jest obojęt- 
ne, że powieść rozwija sie na tle 
stolicy z jej Starem Miastem, dziel- 
nieą żydowską, stosunkami w rozgło- 
Śni na Zielnej (nagiętemi oczywiście 
do wymagań intrygi oryginału), oraz 
z całem tem dostosowaniem się de 
warunków miejscowych, co wymaga- 
ło szczególnego wysiłku wobec tak 
zasadniczych różnie między Londy- 
nem a Warszawą. 

Powieść budzi zainteresowanie 
pracą „ludzi radja“, a będąc popu- 
larnym okazem literatuy kryminal- 
nej — ma duże znaczenie propagan- 
dowe dla radjotonji. Przedstawia ją 
bez upiększeń, z wszystkiemi cecha- 


NAJWAŻNIEJSZE AUDYCIĘ STACH 


NIEDZIELA: i0 Nabożeństwo z Na 
tedry lwowskiej; kazanie „Ludzkość 
wobec Chrystusa” wygł. ks. kapelan 
jan Morawiński, 15.35  Rubinste n: 
Melodja F-dur, Schumann: Marzenie 
w wyk. Pablo Casais'a (plyty). 16,45 
„O Bogumiłku, który chciał byc jak 
„chrząszcz silny” — opow. dla dzieci 
St Themersona.„18 Rec:tal-fortep Zb, 
Drzewieckiego. 19 Słuchowisko „Ka- 


pitan Szeliga” pióra Kaz, Brończyka 
(tr, ze Lwowa). 22.30 |. 5. Bach: 


Suita skrzypcowa, Toccata i fuga 


d-moll (organy) na płytach. 

PONIEDZIAŁEK: 15.45 „Kabaret 
sprzed 20 lat” w ukł. M. Makowiec- 
kiej. 19.30 „Sąsiedzi polskich koloni- 
stów w Peru” wygł p. A. Fiedjer z 
Poznania. 

WTOREK: 17 Zoltan - Kodaly: 
Duet na skrzypce i wioloncz. (tr. z 
Wilna). 17.25 „W Barbórczyne świę- 
to” pog. prof. Ligonia (z Katowic). 
19.30 Xiuzyka góralska (pł.). 20.15 
Opera komiczna „Czart i Kasia” A. 
Dworzaka (z Poznania). 

ŚRODA: 16.45 „Chwilka pytań” W. 
Frenkla. 19 Chor Orawsk*, pieśni gó- 
ralskie (z Katowic). 20 „Wieczor 
Mickiewiczowski”, prof. M. Limanow- 


Dość rzadko słyszymy w forte- 
kody muzyce radjowej ton 
tak dźwięczny i pełny. 

| Dobrym pomysłem było wybra- 
nie na słuchowisko czwartkowe 
„Nieboskiej Komedii“, wielu słu- 


całości. chaczom nieznanej jeszcze z po-, 


przedniego nadawania, z Brydziń 
skim i znakomitym  Chmieliń- 
skim. Całość wywierała wielkie 
wrażenie, jednakże ilustracja mu 
i zyczna niepotrzebnie zanadto się 
wysuwała chwilami na plan pier- 
wszy. 


Najefektowniejszem jednak zda 
jrzeniem spośród audycyj czwart- 
kowych była transmisja londyń- 
skich uroczystości zaślubinowych 
nadawana z taśmy stalografowej, 
(a odznaczająca się wprost wspa- 


mi dodatniemi i ujemnemi, jakie da- 
ły się wyrazić w granicach, zakreślo 
nych akcją, idąc w tem zresztą za o- 
ryginałem, którego współautorem 
jest wszakże właśnie „człowiek ra- 
dja“. 

„Śmierć w radjostacji* jest pier- 
wszą powieścią na tle radjowem po 
polskn. Może pobudzi ona naszych 
autorów do dalszczo wyzyskania te- 
go terenu dla ceclów literatury nic- 
tylko detektywnej, do czego nadaje 
się on przecież nie mniej ed innych 
dziedzin życia współczesnego. 


Co usłyszymy z La Ścali? 


Polskie Radjo zwróciło się do ra- 
djofonji włoskiej z propozycją tran- 
smitowania z La Scali szeregu oper, 
aby wzorem ubiegłego sezonu, dać 
słuchaczom polskim możność uczest- 
niczenia w tych jedynych w swoim 
rodzaju przedstawieniach  muzycz- 
nych. 

Na pierwszy plan wybija się pra- 
premjera opery Piotra Mascagniego 
„Neron”. Będzie to Święto narodowe 
muzyki włoskiej, a zapewne także 
wielkie wydarzenie w życiu muzycz- 
nem Europy. Dzięki transmitowaniu 
tej opery przez Polskie Radjo wysłu- 
chamy jej równocześnie z publiczno- 
ścią włoska w dniu pierwszego wysta 
wienia tego dzieła na scenie. 

Następnie Polskie Radjo transmito 
wać będzie: „Falstafa” Verdiego 
„Madam Butterfy', Pucciniego, „Car 
men” Bizeta, „Fausta” Gouncda, 
„Luisę” Charpentić — „Otella” Ver- 
diego, „„WWertera” Masseneta, „Paja- 


ców” Loncavalla i „Aidę” Verdi'ego. 

Równocześnie z transmisjami z la 
Scali Polskie Radjo kontynuować bę- 
dzie transmisje z oper w Warszawie, 
Krakowie i Poznaniu. Dotychczas 
transmitowano uroczyste otwarcie O- 
pery Warszawskiej, nadając „Erosą i 
Psyche”, Drugą skolei transmisją bę- 
dzie w dniu 4 grudnia opera „Czart i 
Kasia” Dworzaka w wykonaniu zes- 
potu Opery Poznańskiej, 

Dla uczczenia pamieci Pucciniego 
Polskie Radjo nada ze studja jedną z 
jego oper, najprawdopodobniej nie 
grany w Polsce tryptyk złożony z 
trzech jednoaktowych oper: „Sostra 
Angelica”, „Płaszcz”, „Gianni Schic- 
chi”, 

W roku bieżącym przypada rów- 
nież stuletnia rocznica Śmierci Bel- 
lini'ego, którą najprawdopodobniej 
uczczą Włochy wystawieniem jednej 
z jego oper. Audycję tę również tran 
smitować będzie Polskie Radjo. 
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Z anien całego świata 


j miejscu 
stoją koncerty muzyki popularnej i 
tanecznej, na trzeciem — pogadanki 


podróżnicze: są one bardzo  lub'ane 
we wszystkich częściach  Australji; 
prawdopodobnie ze względu na to, 


że Australijczycy mają mniej możliwo 
ści podróżowania, niż mieszkańcy in- 
nych krajów. Nabożeństwa, jednoak- 
towe słuchowiska, piosenki rewiowe, 
ransmisje z teatrów i pieśni chóral- 
ne maią również wielu zwolenników, 
natomiast wiadoemeści radiowe (które 
[ea popularne wśród mieszkańców za- 
padłej wsi), pogadanki sportowe, od 
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ski: „Teatr Mickiewicza” (z Wilna). 
21.40 Chopin: Sonata na wiotenczelę 
¿1 fortepian g-moll op. 65 (ze Lwo- 
wa). 


CZWARTEK: 12.10 „Na Ś-go Mi- 
kołaja” obr. dla dzieci, 17 Verneuil 
„Azais” farsa z udz. K. |.-Stępowskie 
go. 19 Beethoven: Trio b-dur op. !1 
(fort,, klarnet i ,wioloncz.) z Krako- 
wa. 2l Koncert muz. fińskiej z oka- 
zji święta narodowego Finlandji. 
21.45 „Krytyka wiedzy” wygł. prof. 
T. Kotarbiński. 


+ PIĄTEK: 17.15 Polski Kwartet 
Smyczkowy — J. Haydn: Kwartet G- 
dur, M. Rudnicki: Andante con alle- 
gro. 18.15 Koncert solistów z płyt, m. 
in. Paderewski: Nokturn i Chopin: 
Etiuda E-dur w wyk. Paderewskiego, 


SOBOTA: 10 Nabożeństwo z Ko- 
ścioła Marjackiego w Krakowie, kaza- 
nie „Niepokalana Matka Zbawiciela” 
wygł. ks, kan. L. Żebrowski, po na- 
bożeństwie utwory wokalne w wyk. 
Kapeli Sykstyńskej (pł). 18.15 Re- 
cital wiolonczelowy K. Wiłkomirskie- 
go. 18.45 „Wśród uwięzionych bakte- 
ryj” reportaż z Instytutu Bakterjologji 
| Uniw. Jagiell. w Krakowie, 


tuzjazmem obniżki opłat dla wsi, 
wprowadzonej przed dwoma mie-| da p. radjekronikarza 
siącami, gdyż nie mogliśmy dopa- | dzieciom jednej z gmin poleskich, 


|= się w tem rozporządzeniu 
należytego zrezumicnia istotnych 
trudności, jakie stoją na prze- 
szkodzie należytemu rozwojowi 
radjofonji w Polsce. Niewaątpli- 
| wie, drobnym rolnikom należały 
sie i to już oqdawna ulgi, jednak 
że wśród ogółu klienteli naszego 
radja stanowią oni procent mini- 
, malny i niema żadnych danych 
na to, aby — póki trwa kryzys— 
| nawet po obniżeniu opłat Polskie 
'Radjo pozyskało z tej sfery wielu 
"klientów, gdyż obecnie żyje ona 
'naogół w najprymitywniejszych 
|warunkach wegetacyjnych i za- 
opatrywanie się w radjoodbiorni- 
ki należy do jej najdalszych kło- 


sów za audycjami dla kobiet, które 
znalazły się na przedostatniem miej- 
scu lisry. Bardzo dużo słuchaczy wy- 
powiedziało się przeciwko nadawaniu 
życzeń urodzinowych. 

Wyniki ankiety byly natychmiast 
zużytkowane przez kierownictwo ra- 
djowe, które dostosowało swe progra 
my do życzeń słuchaczy. 

Słuchacze francuscy będą mieli 
przedstawiciełstwo w Radzie Admini-, 
stracyjnej radjofonjii W związku z o- 
statniemi dekretami, dotyczącemi re- 
organizacji radicfonji francuskiej, wy- 
suwa się zagadnienie, które organiza 
cie słuchaczy radiowych mają delego 
wać 5 przedstawicieli do Rady Admi 
nistracyjnej każdej z rozgłośni, W Pa 
ryżu mają być wybrane 2 organiza- 
cje, gdyż istnieją tam 2 rozgłośnie, 
Radios Paris i Radio PTI. (pczosta- 
łe sa prywatne, oprócz Wieży Eiffel, 
która w najbliższyni czasie przesta- 
nie być używana do celów radjofo- 
nji ogólnej), W innych mastach ist- 
nieje szereg organizacyj, które rywa 
iizują ze sobą. Minister Mallarmé, 
zdając sobie sprawę z tej rywal zacji. 
rozeslał do wszystkich 
komunikat, wzywając je do porozu- 
mienia się w sprawie reprezentacji w 
Radzie Administracyjnej; porozumie- 
nie takie oszczędziłoby mu potrzeby | 
wybrania jednej z organizacyj jako; 
najbardziej miarodajnej. 

Wyprawa Czeluskina jako słucho- 
wisko. Zrane, wstrząsające  przeży- 
cia wyprawy Czeluskina zostały opra | 
cowane jako słuchowisko przy współ; 
udziale niektórych członków wypra- 
wy i będa nadawane przez radjosta- 
cje rosyjskie. 

Radjostacja o sile 150 kW. w To- | 
kjo. Stolica japońska, Tokjo, otrzyma ) 
w ciągu najbliższych 18 micsiecy ra- 
djostację nadawczą o sile 150 kW; 
pozatem przewidywane jest ustawie- 
nie olbrzymów w Osaka i Kjoto. Jak j 


ł 


podaje „Popułar Wircless”, ZE 
uruchomionych jeszcze 12 _ mniej- 
szych stacyj okręgowych.  Prelimi- 


narz w kwocie 10.000.000 jenów zo- 
stał już zatwierdzony. 

O przystępne programy muzyczne, 
Nawet w Niemczech, klasycznym kra 
ju kultury muzycznej radjo staje wo- | 
bec tej trudności, że muzyka poważ- 
na nie odpowiada smakowi szerokich | 


kach raty. Podobnie niedawna ra 
udzielona 


proszącymy o głośnik, aby rodzi- 
ce ich posprawiali sobie detekto- 
ry, spotkała się z ostrą krytyką 
w prasie, bo jakkolwiek intencje 
propagandowe byiy spewnością, 
bardzo w tym wypadku dobre, to, 
jednak szwankowała... kalkula- | 
cja. 


Ta zaś kalkulacja, będąca pod- 
stawą w dzisiejszych warunkach | 
w gospodarce każdego obywat2- 
la, stawianego codzień przed no- 
wem zagadnieniem: ih, 


jakby tu i 
skąd jeszcze coś zaoszczędzić, poł 
winna także kierować polityką | 
taryfowo radjową, tak jak jest 
ona dziś najważniejszą stroną w 


nych i nowych, zebrała opinie słucha 
czy z paru tysięcy listów i te opinie, 
przesiane i skomentowane, stanow.ły 
podstawę specjalnej audycji. Dn. 21 
pażdziernika przed mikrofonem stanę- 
li trzej „słuchacze”, którzy przedsta- 
wiali swe zażalenia Dyrektorom dzia- 
łów: muzycznego j rozrywkowego. 
Pozatem udział brała orkiestra, ilu- 
strując zarówno zaczerpnięte z listów 
skargi słuchaczy, jak i odpowiedzi 
dyrektorów. Ciekawe, jak dalece spra 
wa posunie się naprzód dzięki tej ini- 
cjatywie, Tym jednak, którzy wogó- 
le muzyki nie lubią komentuje 
World Radio, — ba jej nie rozumie- 
ją oczywiście nic to nie pomoże, 
Rzporiaż z nocnego lotu szybowca, 
Radjo niemieckie wypróbowuje ostat- 
nio możność nadawania reportaży z 
samolotów. Niedawno radjostacja we 
Wrocławiu przeprowadziła próbę na- 
dawania nocnego reportażu z lotu 
szybowca, holowanego przez samolot. 
Dzienne reportaże z szybowców były 
już nuskuteczniane, jednak reportaż 
nocny został po raz pierwszy pomyśl 
nie wykonany obecnie przez dr. Fri- 


organizacyj |tza Menzla. Trudności takiego wyczy 


nu polegają przedewszystkiem na 
tem, że ze wzgiędu na wagę używać 
można jedynie najmniejszego przy- 
rzadu krótkoialowego, oraz mikrofo- 
nu butonierkowego. Mimo to wyniki 
mogą być uważane za zadowalające, 
zwłaszcza, gdy uwzględnimy silny 
wiatr, który powoduje zakłócające 
szmery uboczne, Krótkie fale by- 
ły odbierane przez dwie słacje od- 
biorcze, ustawione w śródmieściu 
wrociawskiem, na wzniesieniach. Za- 
mierzone sa dalsze próby dzienne z 
zastosowaniem m:krofonów cięższych 
(z kondensatorem); istnieje między 
in. projekt reportażu z lotu szybowco 
wego ponad Górami Olbrzymiemi. 


Radjofon:czna sztuka Shaw'a, B. B. 
C. zapowiada na 3 grudnia transmi- 
sję „Village Woing” Shawa z teatru 
Malvern Festival. Sztuka ta, pubiiko- 
wana w ub. r. i wystawiona najpierw 
w Texasie, potem w Londynie, zdaje 
się być bardziej odnowiednia dla ra- 
rja, niż dla teatru. Sztuka jest krótka 
— zajmuje zaledwie 45 m. czasu, 
składa się z 3 scen. w których wystę- 


| pują tylko 2 osoby, oraz nie posiada 


prawie żadnej akcji, 


cie zelektryfikowane choćby pew 
ne tylko okolice kraju, póty. ra- 
djo na wsi będzie się rozszerzało 
żółwim krokiem. Punkt więc cięż 
kości w kwestji abonamentu spo- 
czywa na tej klienteli, która pro- 
blem nabycia aparatu i jego eks- 
pioatowanią już rozwiązała, a mi 
mo to nie może z niego korzystać, 
ponieważ nawet ta niewielka 
opłata 3 złotych miesięcznie jest 
dla niej zbyt uciążliwa. Jeśli Pol 
skie Radjo ma obecnie (jak gło- 
si „Iskra”*) przygotować minister 
stwu pewne wnioski w sprawie 
obniżenia opłat w miastach, było 
by wskazane, aby przedewszyst= 
kiem zapytało o radę — statysty- 
ki, a jeśli odpowiedzi nie otrzy- 
ma, aby tak tę statystykę zreor- 
ganizowało, by odpowiedź otrzy- 


"7: 


P 


polityce  sprzedażnej każdego 
przedsiębiorstwa. I zdaje się, że| Chodzi mianowicie o tych, któ. 
trzeźwy duch, który w Minister- rzy z abonamentów rezygnują. 
stwie Poczt i Telegrafów po sze-| Zbadać, kto to jest i jakie są po- 
regu prób z najrozmaitszemi ino- wody zaniechania abonamentu, 
wacjami podyktował wreszcie tak | będzie się zarazem wiedziało, 
że obniżenie taryfy pocztowej na gdzie zła szukać i jak je naprh- 
listy i kartki, przeniknie również wiać. W nowem rozporządzeniu 
do dziedziny radjofonji, zwłasz- powinny być zarazem naprawio- 
cza że i w Polskiem Radjo są Pe-| ne także wszystkie niedociągnię- 
wne prądy w tym kierunku. cia poprzedniego tak, aby zakres 
korzystających z niego mógł być 
dość szeroki i objął te wszystkie 
tereny klienteli, które są zagrożo- 


głębokiem przejęciem i zapałem, niają czystością odbioru. 

.— i potrafił tchnąć je także wi AA legrudnia 

sluchaczy. Znakomite było np. po- WE AŻ. a: c 
równanie atonalności z powiększoj | GpOANACZE dla dzieci „Auster Ministerstwo Poczt miało bez 
ną do 12 X 12 pól szachownicą. | litz spadało z repertuaru kilka- wątpřenia najlepsze intencje, 
„Verklärte Nacht“ jednak, choć, krotnie, aż doczekało się kolei a jednakże wartość życiowa rozpo- 
cudna w calym rysunku i barwie,! mal dokładnie w „EBM rocznicę. rządzeń zależy od ich celowości. 
zbyt jeszeze wiele ma w sobie zi Warto było Bewtórzyć tę rzecz Zresztą kłopoty, „jakie w ciągu 
Wagnera i nie daje nam należy- **, radjostacją paryską, bo bała paru tygodni miały k wszystkie 
tego pojęcia o Schönbergu właś- | zajmująca — także i dla star- skrzynki radjowe z wyjaśnianiem 
tiwym z późniejszej epoki. Po-į szych. rozczarowanym słuchaczom, co, 


winnoby Polskie Radjo i o tem OBNIŻENIE OPŁAT. >" i dlaczego, R a ya 
pomyśleć, a jeżeli audycja będzie i strzeżenia nasze były umotywo 
równie udana, zyska sobie gorą- Potraktowałem w sposób suma wane. Pozatem zaś było i tu nie- 

E à “ | ryczny przegląd audycyj tygod- co biurokratyzmu, jak tego dowo 


dziło. Za to druga drobnostka, mi 
„Śniadanie zakochanych“ Bira- 
beau, była bardzo miła i dobrze 
wykonana, pokazując jak można 
w migawkowej formie i kilku tyl- 
ko kreskami (rola dziecka) wy- 
wołać głęboki efekt. 

Na szczęśliwy pomysł wpadła 
fala lwowska, poświęcając tym 
razem swój wesoły wieczór lokal- 
nej piosence ulicznej, zwłaszcza, 
że teksty i muzyka dobrane były 
z wielką starannością o prawdzi- 
wy wyraz felkloru, a wykonanie 


potów, skoro często nie ma pie- 
niędzy nawet na... zapałki. 


Co zaś mówi kalkulacja? Że 
głównym szkopułem przy zakła- 
daniu radja nie jest opłata abo- 


odznaczało się typowo lwowskim *€ RE niowych, aby więcej mieć miej- dziła np. swego czasu odpowiedź | namentowa, ale koszt nabycia i|ne odpadnięciem. To powinno 
tozmachem. | Czwartek. sca na najważniejsze zdarzenie skrzynki pocztowej, iż drobnym zainstalowania aparatu, a następ stanowić punkt wyjścia, a dopie- 
Poniedziałek. Z produkcyj muzycznych minio tygodnia, a mianowicie półurzę- rolnikom, którzy nabyli detefony nie koszt jego eksploatacji. Moż-, TO w linji następnej należy my* 
Zajmujący był reportaż z fa- nego tygodnia trzeba również dową (bo przez agencję „Iskra”) na raty, nie przysługuje udział w ność korzystania z prądu siec:9- śleć o pozyskaniu nowych sfer — 


wego jest dla ludności miejskiej|i to tych  przedewszyst...2m, 
tem, co umożliwia jej używanie, Wśród których na największy 
radja nawet mimo kryzysu — a sukces możnaby liczyć. 
naodwrót, póki nie będą należy-| Marjan Grzegorczyk 


zapowiedź wprowadzenia ulg w ulgach, bo.. podpisali umowy 
opłatach radjowych także i dla przed wydaniem rozporządzenia 
ludności robotniczej w miastach. — co na szczęście później zmie- 

Nie przyjęliśmy ze zbytnim en- | niono, obniżając i w tych wypad- 


podnieść trzeci wieczór z cyklu 
sonat Beetnovenowskich. na któ- 
rym p. Rabcewiczowa odegrała 
dwie sonaty - fantazje op. 27. 


bryki łódzkiej, ujęty w formę bar 

dzo zwięzłą i plastyczną. Kto zna 

przemysł włókienniczy, oceniał 

błyskawiczne "tempo, z  jakiem: 
+ 


== ABC Nr. 339 
TEATRY 


TEATR WIELKI: Dziś 3.15 
„Carmen” z Szabrańską, W'vsza- 
tyckim, Majem oraz Loda Hala- 
ma — Cieplińskim na czele bale- 
tu. O godz. 8 wiecz. „Poławiacze 
Pereł” z jedynym występem Smir- 


nowa oraz z L. Szczepańską i Mos 
sakowskim. Dyr. B. Tyllia. Wto- 
rek „Iris” z Fedyczkowską, Szcze- 
pańską, Ladisem, Czaplickim, Wra 
gą pod batutą Dołżyckiego. Loda 
Halama — w tańcu „3-ch masek”, 


TEATR NARODOWY: Kome- 
dja Blizińskiego „Rozbitki” z Jų- 
noszą - Stepowskim, Leszczyń- 
skim, Rotterową, Lindorfówną 

i inn 

Dziś w niedzielę o godz, 3.30 
„Klub kawalerów” (ceny zniżo- 
ne) z Ćwiklińską i inn. 

TEATR POLSKI: Dziś „Ciężkie 
czasy” z Wysocką, Pancewiczo- 
wą, Samborskim, Brydzinskim i in. 

Dziś w niedzielę o godz. 3.30 
„Sen mocy letniej" (ceny zniżo- 
nę, dla młodzieży). 

TEATR LETNI: Dzis „Kwieci- 
sta droga” z Maszyńskim w roli 
głównej. 

Dziś w niedzielę o godz. d-ej 
„Człowiek. który nie pije” (ze 
Zniczem, ceny zniżenę), 

TEATR NOWY: Dziś ”„Made- 
moiselle” z Ćwiklińskaą, Lubień- 
ską ł inn. 

TEATR MAŁY: Dziś  Zapol- 
skiej „ich czworo” z Modzęlew- 
ską. 
Dziś w niedzielę o godz. 3.30 
„Świt, dzień i nac” (ceny zniżo- 
ne) z Malicką i Węgierką. 


TEATR AKTORA  (Mokotowsku 
43): Dziś i jutro W. Sardou „Ma- 
dame Sans Gene“ z Zimińską i Ja- 
raczam w reżyserji Bendy. 

TEATR ATENEUM: Dzić i jutro 
„Typ A” komedja Marji Morozowicz- 
Szczepkowskiej. 

KAMERALNY: Dziś i jutro sztu- 
ka J. Zawieyskiego „Dyktator On“ z 
Adwentowiczem, Grelichowską | Za- 
wieyskim. 

STARA BANDA: Dziś i jutro re- 
wja w trawie zia i : 

WIELKA REWJA: zlś į jutro 
rewja „Naprzód, marsz!“ 

NOWA KCMEDIA (Karowa 18) 
Dziś į jutro „Warszawska Szopka 
Polityczna” Minkiewicza i Karpiń- 
skiego. 

. TEATR DRAMATYCZNY: Dziś 1 
eodziennie „Burza nad morze" 
TEATR NA KREDYTOWEJ: Dziś 

i jutro operetka Straussa „Piosenka 

o Nadine* z Brochwiczówną. Í 
CYRK. STANIĘWSKICH: Dziś i 

codziennie program otwarcia. Co- 

dziennie 2 przedstawienia o 4.80 

8.15. | 


KONCERTY 


KONSĘKRWATORJUM: Dziś po- 
ranek gBymfoniczny z udziałem A- 
leksandra Wielhorskiego, który o- 
degra własny utwór p. t. „Fantazja 
Pojska“ oraz polonez F-dur i An- 
dante Spianato Chopina. 

IPS: Dziś e godz. 8 wiecz, kon- 
cert muzyki beigijskiej z udziałem 
St Arpasińskiej, J. Kamińskiego, I. 
Rosenbauma, M.  Szaleskiega oraz 
Warszawskiego Kwartety Smyczko- 
wego. 

S. i M. (Królewska 11): O g. 17 
Podwieczorek Ligi Morskiej; 
20.50 p. Wysocka ve śpiew. 


WYSTAWY 


INSTYTUT PROPAGANDY SZTU: 
El: Wystawa „Sto lat sztuki belgij- 
skiej”. 

ZACHĘTA: Wystawv prof. Leona 
Wyczółkowskiego, grupy „Dziesięciu” 
z Krakowa, Anny Römerowej i Ta- 
deusza (Gronowskiege, kolekcje gru- 
r. „Niezależnych” g Wilną i K. Wrob 
lewskiego oraz wystawa ogólna. 

SALON GARLINSKIEGO: Wysta- 
wa Włodzimierza Wilkanowicza 

MUZEUM NAROUDOUWŁ (tu, "sle 
15/17): We wtorki malarstwo pob 
skie w ezwartki — obce; AL 3 Mata 
1305: W środy, piątki, soboty, nie- 
azAIĘ — WydLiwu wżtuki AODNUCZE., 


KINĄ 


ADRIA: „Car szalenięg". | 

A$: „Brat Diabła”, „Bezimienni 
bonaterowie”, 

ACRON: (Zelązna 64): „Quo Va- 
dis” i rewja, 

AMOR: „Bzić żyjemy”, „Miłość w 
aucię”, 


ANTINĘĄA; „Dolinu trwogi”, „Be. 
stja morska”, 


ATLANTIC; „Szpieg Nr, 18". 


godz. 


APOLLO; „Czar Wiedeńskicgy 
Walce”, 

CAPITOL: ; Carioca”. 
M mó „lajemnica małej Shir: 
ty *. 

COLOSSEUM: „Rzymskie skan- 


dale“ i rewja. 
CORSO: „Śmierć odpaczywą*, 
ERA: „kKleopatra”, „Mecz Baer —. 
Carnera”. 
EUROPA: „Nana”. 
FAMA: „Ich noce” i dodatki, 
FILHARMONJA: „Meiodje cygań- 
akie", > 
FORUM: „Kobieta pod kontrolą", 
GLORJA; „Szaiey (Owiay*, 
IKS: „Grzech” į dodatki, 
KOMETĄ: „Pieśń kozaka“ ; rgwja. 
KINU PARAFII ŚW. ANDRZEJA. 
„Porwanie” i dodatki. 


ŁOŚ: „Szajona noc w Zoo” i „Jej| 


Królewska Mość”. 


E 


EON W 


HUMOR- DOWC' P- SATYRA 


ŻYCI 


NEEWEL 


wystąpi z wielkim recitalem śmiechu: SOBOTA ! NIEDZIELA 


8i 9 grudnia 
o godz, 8.15 


== 


MONJA 


F LHA 
HaNKA 


ORDONÓI 


UCIECZKA Z ZAKŁADU I UJĘCIE 

Na klatce schodowej przy strychu 
przy ul. Marcinkowskiego 1, lokator 
jan “Kiljan zauważył śpiącego chłov- 
ca, którym okazał się 13-letni Maksy 
mlijan Brandschon. Dozorca przepro- 
wadził chwvpca do 15-go komis, Ba- 
dany tam B. zeznał, iż uciekł ze schro 
niska „Pogotowie Opiekuńcze dla 
Dzieci” (Wawelska 1). Policja spo- 
rządziła  protokuł, przeprowadzając 
kega powtórnie do tegoż schroni- 
ska. 


ZATRUCIE GAZEM . 

Na rogu ul. Grochowskiej i Pod- 
skarbińskiej, zajęty przy naprawię in 
stalacii gazowej robotn.k, 34-letni Fe 
lks Gajewicz, (Siewierska 3), zatruł 
się gazem świetlnym. Pogotowie prze 
wiozło G. w stanie ciężkim do szpi- 
tala Przemienienia Pańskiego. 


RANK ULGOWE 


o 12 i 2-ej 
SHIRLEY TEMPLE 


w acylilmie 


TAJEMNICA 

MAŁEJ SHIRLEY 
CASINO p. 12 _ DOZWOLONY 
Komunikaty teatrów 


SUKCES PIĘCIU TEATRÓW 


W teatrze Narodowym dobiegają 
40 przedstawień znakomite  „Rozbit+ 
ki” Blizińskiego, cieszące się wybit- 
nym sukcesem dzięki znakomitym 
kreacijom Junoszy ~ Stępowskego, Le 
szczyńskiego, i Zelwerowicza na cze- 
le doskonałego zespołu. 

Ugruntowaty sobie również powo- 
dzenie dwie sztuki „C.ężkie czasy” w 
teatrze Polskim i „Kwiecista droga” w 
teatrze Letnim, z których pierwsza 
maluje dosadnie świat wysokiej Dur- 


|żuazji francuskiej, druga zaś = no- 


we życie Rosji Sowieckiej. 

Sukcćsem wybitnym cieszą się rów 
nież dwie komedje: w teatrze Ma- 
iym jedno z arcydzieł Zapoiskiej „leh 
czworo” (z Modziełewską, Wesolow- 
skim i Woskowskim na czele) oraz 
w teatrze Nowym we wznowiona Z 
wybitnem powodzeniem. „Mademoisci 
je”, w której zwłaszcza Ćwiklińska i 
Dułęba (rola tytułowa) odnoszą praw 
dziwy tr.umt, 


„NOC WALPURGI” W REALIZACJI 
J- CIĘPLIŃSKIEGO 


Srodowe przedstawienie 
zaprezentuje 


„Fausta” 


w Sali Tow. higieniczzego, h 


= 


„MIU 


a Jį Bilety od 1 do 4 zł. „lesr” 
AOWA JI Hot Europ.i Orbis Merse t8 


śni. Bilety od 1 do 


IA 
i K platy) 


Europ.) i 


PRZYPADKOWE: ŻABÓJSTWO 

W kawiarni Alfreda Szułca. w Oża 
rowie, w czasie picia piwa, lan Mo- 
ras, (wieś Ołtarzew gm. Ożarów), 
manipulując w kieszeni rewciwerem 
i, nie wiedząc, iż jest nie zabezpieczo- 
ny, spowodował wystrzał. Kula trafi- 
ła w głowę, siedzaccgo przy drugim 
stoliku, 41-letniego Mieczysława Ko- 
walskicgo, robotnika, (wies i gmina 
Ożarów). Rannego, nieprzytomnego 
K., w stanie ciężkim, przewieziono do 
szpitala Dz. Jezus, gdzie wkrótce 
zmarł. Sprawcę przypadkowego za- 
bójstwa aresztowano, rewolwer zaś, 
na który nie posiadał pozwolenia, 
skonfiskowano. 


Zwyżka 
Ceny masła 


Komisja notowań cen nabiału m. 
stol. Warszawy postanowiła notować 
od poniedziałku, 3 b. m. następują- 
ce orjettacyjne ceny masła: wyboror 
wego w opakowaniu 3 zł. 10 gr. (do- 
tychczas 2 zł. 90 gr.), w blokach — 
3 zł. (dotąd 2 zł. 80 gr.), deserowe- 
go II gat. — 2 zł. TO gr. (2 zł. 50 
gr.) i oscłkowego — 2 zł. 30 gr, (2 
zł. 10 gr.) wszystko za kg, w sprze- 
daży hurtowej. Cena masła mleczar- 
skiego: solonego (2 zł. 50 gr.), pozo- 
stala bez zmiany. 


KBRAKUŁY, POPIELICE, 
BRAJTŚCHWAMCE, ŁAPKI, 
ŹREBAKI, FOKI, 
PIZMOWCE GRZBIETY, 
PIŻMOWCE BRZUSZKI, 
LISY SREBRNE, NIEJIESKIE 

RYSIE 4 


wyżej wymienione futra w olbrzy»| 
mim wyborze do nabycia ne sprzedaży | 


reklamowej o 49], taniej 


i W F.RM'Ę 


99 


Warszawa, Marszałkowska 137 


PP. Wojskowym specjalne rabaty 


i warunki, 


balet „Noc Waipurg” | UWAGA: Znów zostaliśmy nagro- 


w ukladzie znakomitego baletnustrza qzexi przez lzbę Przenygłowo - Han- 


Cieplińskiego. Na czele baletu Loda 
Halama jako plomienna Lilith, Barba- 
ra Karczmarewicz i Cywiński w tań- 
cu Czarownicy i czarown ka, O. Sław 
ska — Aspazia, |. Leitzke -= Kleopa- 


itra, J. Kaniewska =- Piękna Helena, 
!Stanislawska ~=- Astarte, 


Ginkówna 
— Fryne. Szajewski — szatan, Ca- 
lość zapowiada się jaka  niezwyxle 
efektowne j barwne widowisko w no 
wych olśniewających kostiumach. 

R Z = OZNAKA WZIAC 


LUX: „Prokurator Alicja Horn“. 

MEWA: „Randez vcus w Wied: 
niu" $ „Pecawórny kochanek“. 

MAJESTIC: „Petersburskie noce”. 

MASKA: „Zaizdwie wczoraj”, „Fie 
gle żołnierskie”, dod, 

MARS: „Szpieg w masce" 
„Gwiazdy, gwiazdy į gwiazdzezki 
MAŁE COLOSSEU 

nie odpowiada. 
MIEJSKIE: „Bolero. 
MUCHA: (Dluga 10/12): „Nocne 
sady“ i „Awanturki jego córki”, 
NIL: „Orzeł czy reszka” į rewła. 
NOWA TOMBÓLA: „Paryskie sza- 
jeństwa* i „zółty książę”, 
OKO PRASKIE: „Karnawał 
ści” i „Shańb.ona”, 
PALACE: „Cesarzowa } ja”.. o, 
PAŃ; „Ce moj mąż robi w nocy . 
PETIT TRIANON: „Na fali wspóm 
nień“ į „Sekretarka ogobista wycho- 
dzi zamuż”, } 
POPULARNY: (Zamojskiego 20): 
„Mata Hari", „Charlie ratuje Euro- 
pę* oraz rewja. 
PROUMIEN; „Bohater z Rio Gran- 
de” + „Precz z teściową”. 
PRAGA; „Królowa Krystyna“ 
rewja. 
RAJ: „Mój przyjaciel król”, „Chal- 
leng'e 1834 r”. 


milo- 


s 


RIALTO: „Kryzys skończony”. 
RIVIERA: „Kawajkada” i „Oczy 
czarne”, ` Ć 


ROXY: „Dzielny chłopiec“, 
STYLOWY: „Księżniczka przez 30 


ni”, 
SOKÓŁ: „Karjera Anny Carver“, 
„365 żon króla Panzola*. 
STAROMIEJSKIE: „Bez honoru” i 
„Mecz połserski Baer —— Carnera”. 
ŚWIATOWID: „Imperatorowa”, 
TON: „żle kochana“ i „Wrogowie 
małżeństwa”, 
UNJA; „Kochałam go“ i rewja. 
UCIECHĄ: „Miłogę Tarzana”. 


„Br.7 Fajncyn 


; „L F. L Weneryczne, płciowe, skóry, 


dluwą w Warszawie, 


ERA 


"x 
r 


P AT s 


| 


KEJ 


dE ka tw 


OE. PE 
m y 
Dr. przyjmuje cho- 


med, K. Kra'ewski rych w leczni- 


cy prywa nei Chmielna 55, tel. 267-52, 
Od 8 r.-9 w, Niedz. do 1. Wen. płe. skóry 


p'zowa 
skórne 


Chmielna 26 
LESZNO 36 


9 r — 9 w. 


i 


v 


ENERYCZNE 


jL-ecznicaz 
od 9 r. do 9 w. 


mi. GBROSGLIK 


CHOROBY WENERYCZNE, PŁCIOWE 
Złota 41, od 9r—9w. Niedz. do 3 pn. 


c= worn 


— 


A. DEDRA... 


Żądńnjcie Łtazpłotwycih 


J 


zawsze wieże. 


Czwartek, 6 grudnia, o g. 5.15 wiecz. 
olśni Warszawę w no. 
wym repertuarze pie- 


zł. &przedaią (bez do- 
„ICAR“ (Hote 
„ORBIS* 
Marszałkowska Nr. 0% 


Wypadki I krodzicze 


s 


4 RA M % JE są tylko na 
w Pałzcu Sztuki, (rębacka 2. Dnia 314 gridoia r. b. od godz. 6 30 — !0 w. licytowane 
będą od cen okazyjnię niskich przepiękne obrazy najlepszych m'strzów starej i nowej 
szkoły, szfychy, dywany perskie i krajowe. makaty, kryształy, srebra, porcelana. bronzy itp, 


E STOLICY 


Od świętego 


Mikołaja Ț— 


dla naszych [7 ) 
milusińskich | 


x 


Nr. 22-26 


Nr, 27-34 
zł, 5.— 


„Ooal* bawełniane 
»Boy“ merceryzowane 
„Start czysto=wełniane 


i 


A CHCE PRCZKAR 


ZYC MI TRUDNO JEST BEZ NIEG 
n aki i ciastka 
ich. lal z dobrog 


ajewskego 
Syng Jui od KR. OE 3.GGP rO 
CHMIELNA 47A r 49: 


£) meble nowoczesne, otomany, tap- 
ji czany. Spłaty diutoterminowe. 


Snrzędaje gali śą narrzeciw 
niej, Graniczna Wy Królewskiej. 


j= uehronić wędliny od pleśni, ośli-| 
zgmęcia i zepsucia? Żądajcie bez- 


płatnych informacyj! Adres: Corian- 

drin 14 == poczia Liszki, 

parowa pralnia pierzy, wytwórnia 
kołder, bielizny, materacy. Dał- 

kowski, Marszałkowska |19, telefon 

245-11. | 
yty 0.40 najnowsze. świąteczne 


ł 
P 1.30. Zamiana starych na najnow- 
sze wszystkich marek. Potefony naj- 
taniej. Raty. Placówka Polska Mar- 
szałkowską 79. 


kalnioczek z 


Niech się Pani sama nie krzywdzi! 


Niech Pani zwraca baczną uwagę na towar, jaki Pani kupuje! Obecnie 
często usiłuje się sprzedawać paniom domu zamiast znanych od dziesiątek lat. 8 
ze swej znakomitej jakości famiewąpiecnacowy iran EBQefticE5 c, 
imune warmiru w łudząco naśladowanem opakowaniu, lecz w gorszej |í 
jakości. Należy zatem przy zakupie baczyć na to, żcby na paczce znajdowały się | 
nazwisko „Dr. Oetker“ 1 marka ochronna „Jasna Głowa”, i nie przyjmować 
żadnych naśladownictw. 


Dzięki wielkiemu obrotowi budynie Dra Oetkera. oraz Dra Oetkera 
i proszck do pieczenia „Backią” i jega cukier waniljawy aabyć motoa 


Pr. A. Cethkher 


Fabry ô o dhew SppapZęgpieczyycia. 


“1060: Tv. 


"mowy. 800 Przerwa. 


menty z oper 


A 


Nr, 31.34 zł. 


W kolorze czarnym 
i bronzowym 


"Nasze pończosz 


ki: 


. = - 
- 


p E E A E O T G 
NASZE WARSZTATY NAPRAWIAJĄ WSZELKIE OBUWIE 


„MELTONKI* najlepsze obuwie na mrory. 


Nr. 27-30 a 
9 


3— 
Nr. 35-38 PIĄ 10,— 4 


zł. 0,60, 0.80, 1.— 
0.80, 1.—, 1.30 
1.50, 2.—, 2.50 


m 
n 


Radio 


Niedziela, dn. 2 grudnia 


9.00 S$ygpna? czasu. 9.08 Muzyka 
(rł.). 9.07 Gimnastyka. 9.22 D. e. 
muzyki (pł.). 9.30 Dziennik poranny. 
9.40 D. c, muzyki (pł.). 9.45 Chwilka 
pań domu. 9.50 Zapowiedź programu. 
uabożeństwa ze “Lwowa. 
115% Sygnał czasy. 12.01 > Rejnal. 
12.05 Wiadomości meteor. 12.05 Prze 
gląd teatralny, 12.15 Poranek mu- 
zyezny z Filh. Warsz. 14.00 Utwory 
charakterystyczne i Balonowe (pł). 
15.00 „Obyczajowośś ludu na Wileń- 
szczyźnię", 15.15 Wojskowe piosen- 
ki. 15.25 „Przegląd rynków produk- 
tów rolnych*. 15.85 Drobne utwory 


„Mali ludzie", 16.20 Pieśni w wvk. 


| Lucyny Szczepańskiej. 16.45 „O Bo- 


gumiłku, który chciat być jak 
chrząszez silny“, 17.00 Muzyka do 


tańca. 17.50 „O książce zakazanej”. 
16.00 Recital forrepianowy Zb. Drze- 
więcziego, 18.30 Krótki koneert pł). 


19.00 Słuchowisko „Kan'tan Szeliga”, 
19.45 Program ną dzień nastepny. 
19.50 Feljeton aktualny, 20.00 Muzve 
ka, lekka i penulamna. 20.45 Dziennik 
wieczorny. 20.55 „Jak pracujemy w 
Polsce”. 21.00 „Na wessłej lwowskiej 


„18.45 „Starzy i młodzi po roku 1863“, | tan. z danc. „Adria”. 
ep i Ogłoszenia drobne i 


13,30 Przerwa. 15.30 Wiadomości b 
eksporcię pol. [5.35 Przegląd gieldo=. 
wy. 15.45 „Kabaret snrzed dwugzie». 
stu lat”. 16.45 Lekcja języka nie». 
mieckiego. 17.00 Recital  fortepiane" - 
wy Marji Nowik, 17.25 Skrzfnka po- 
cztowa. 17,35 M, Karłowicz: „Rapsad 
ja litewska”, 17.50 „Zoolugja i me- 
dycyna*. 18.00 „Skrzynka pocztowa 
rolnicza”. 18.10 „Przeg!tad filmowy”. 
18,15 Muzyka salonowa i taneczna z 
kaw. „Adra”, 18.40 „Zagadki muzy- 
czne”. 19.00 Recital śpiewaczy p. 
Julji Mechówny. 19.25 „Chwi!tka spo- 
łeczna”. 19.20 „Sąsiedzi polskich ko- 
lonistów w Peru”. 19.45 Program 

19.50 Wiadomo- 


GAJE SKIEGO ina wiolonczelę (pl). 15.45 „Co myśli na dzień następny. 
leśnik o tradycyjnej choince", 16.00|5ci Sportowe, 20.00 Rewja orkiestry. 


| 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 „Jak 
| pracujemy w Polsce”, 21.00 Koncert 
121,45 „Jak przygotowywane Wielką 
Wojnę”. 22.00 Koncert rekianiowy. 
22.15 Lekcią tańca, 22,35 Muzyka tā- 
neczna z dane. „Adria”. 23,00 Wia- 
domości meteor. 23.05 D. e. muzyki 


Wtorek, dnia 4 listopada 


6.45 — 6.48 „Kiedy ranne wstają. 
zorze”, 648 — 652 Muzyka (pły. 
6.52 — 7.07 Gimnastyka, 7.07 == 1.15 
|D, c. muzyki (pi.). 7.15 -— 7.25 Dzien 


fali". 2180 Wiadomości sport. 21.45 nik poranny. 7.25 — 7.35 D. c. muzy- 


„Skrzwnką  peeztowa 
22.00 Koncert reklamowy. 
brazsk stuychowiskowy, 2270 Pivty, 
28.00 Wiadomości meteor. 2805 Mu- 
zyka tan. z rest. hotelu „Polonią“, 


Poniedziałek, dn. 3 grudnia 


6.45 „Kiedy fanne wstają zorzę”, 
6.46 Muzyka (pł). 6.52 Gimnastyka, 
107% D, c, muzyki (pł). 7.15 Dzien- 
nik peranny, 7.25 D, c. muzvki (pl.), 
7.35 Chwilka pań domu. 7.40  Zapo- 


i wiedż pro”ramu, 7.50 Koncert rekla- 


11.57 Sygnał 
czasu. 12.00 Hejnał. 12.03 Wiadomo- 
ści meteor, 12,05 Przegląd  Prasv. 
12.10 Koncert. zespołu Fronta, 13,00 
Dziennik poludniowy. 13.05 Frag- 
G. Verdiego (pt). 


ILYTACJI 


rzopianmni Dra Qotkara w aluładach spożywczych! ġ Sa p 


techniczna”, | ki (pl). 7.35 — 7.40 Chwilka pań do 
22.15 O-|mu. 7.40 -= 7.50 Zapowiedź progra- 


mu, 7.50 — 8.00 Koncert reklamowy, 
8.00 — 11.57 Przerwa, 11.57 =e 12.00 
Sygnał czasu. 12,00 -— 12.03 Hejnał. 
12.03 — 12.05 Wiadomosci metcor. 
12.04 — 12.10 Przegląd Prasy, 12.10 
— 12.45 Koncert zespolu Ark, Flata. 
12.45 — 13.00 „Listy od dzieci”, 13.00 
— 13.05 Dziennik południowy. 13,05 
— 13.30 D. c, koncęriu. 13.30 — 15.30 
Przerwa. 15.50 — 15.35 Wiadomości 
o eksporcie pol, 15.35 —= 15.45 Prze- 
gląd giefdowy. 15.45 — 1645 Muzy- 
ka lekka. 16.45 — 1700 „Skrzynka 
PKO”, 17.00 — 17.25 Koncert kame- 
ralny g Wilna. 17.25 — 17.50 „W 
Barbórczyne święto”. 17.50 ~ 18.00 
„Skrzynka pocztowa  technięzna”. 
18.00 — 18.10 Wiadomości rolicze. 
18.10 — 18.15 „Życie kulturalne i ar- 
tystyczne stolicy”, 18.15 == 18.40 
Koncert w wykonaniu Zespołu Instr. 
Dętych, 18.45 ~- 19.00 „Poetka im 
prowizatorka”. 19.00 — 19.36 Arje i 
esni (pł.). 19.20 — 19.30 Pogadan- 
e akiualna, 19.30 — 19.45 Muzyka 
góralska. 19.45 =- 19.50 Program na 
dzień następny. 19.50 += 20.00 Wiado 
mości sportowe. 20.00 — 20.15 Pree 
lekcja. 20.15 — 22.55 Transmisja £ 
"Teatru Wielkiego w Poznaniy Opery 
„Czart į Kasią”, 22,55 — 2310 Kom 
cert reklamowy. 23.10 — 23.15 Wia- 
domeścj meteor. 23.15 —+ 23.30 Mu- 
zyka tan. (płyty). 

rome | OJ 


Jest do odstąpienia paiemi, 
względnie licencja z patentu pol- 
skiego p. Nicolae Antonu. 

Nr. 11197 na: „Kołnierz do Kv- 
iszuli stojący lub wyłożony o prze- 
| alużonych końcach, slużący jako 
krąwąt'. -g 

Wiadomość: Biuro Ogłoszeń 
„Par.“ Warszawą ul, Bracka 17 

dia „Prawa. Ê~ 


= Str. 8 


Ńtefanja Szurlejówna 


ABC 


Nr. 339 == 


Płynne granice 


Na sali wykładowej w szpitalu św. Jana Bożego 


DOCHODZI CZWARTA poczuciu z osobą, z którą często 
Przyszedł po mnie mój znajo- przebywa, którą kocha, naśladu- 
my, prawnik. Gdy wychodziliś- je jej ruchy, sposób mówienia, 
my z domu, zapytałam, czy wziąć bycia. Myślę-o mojej przyjaciół- 
parasol. Sprzeciwił się: lee, która jest niesłychanie wrażli 
— Broń Boże. Jest zimno. Do- Wa i podatna na wpływy. Wystar 
chodzi czwarta. czy, aby z kimś więcej przebywa- 
Spojrzałem na niego zaniepo- ła, a zaczyna poruszać się i mó- 
kojona. Zmieszał się. Zaczął się wić tak, jak tamta osoba. Serce 
tłumaczyć, że „dochodzi czwar- mi się ściska. 
ta“ to się nie odnosiło do paraso-| -— Biedna — myślę z tkliwem 
la tylko, że jest już późno, a o zim i Pełnem zrozumienia współczu- 
nie wspomniał dlatego, że gdy ciem. — Więc nie ja jedna — do- 
jest zimno, to deszcz nie pada. U- daję z gorzką satysfakcją. 


sprawiedliwiał się, Ale już mu i NAJSŁAWNIEJSZY PIENIACZ 


nie wierzyłam. 

Było rzeczywiście. późno, więc! Zaczynam słuchać słów wy- 
wsiedliśmy do taksówki. Szofer, kładowcy. Mówi o paranoi pie- 
zapytał dokąd. Milczeliśmy zaże. niaczej. Różnica między pienia- 
nowani. Szofer ponowił pytanie: czem zdrowym, a patologicznym 

— Płac Muranowski — bąknę- jest taka, że pierwszy albo godzi 
łam, patrząc przez szybę. isię wkońcu na niepożądany wy- 

Nie wystarczyło mu to, sprecy- "ok sądowy, albo walczy dopóty, 
zował pytanie, który numer. Wte dopóki nie uzyska wyroku po- 
dy mó towarzysz, zdecydowany, mMyślnego, poczem się uspokaja, 
i heroiczny, rzucił ostro: drugi zaś nie uspokaja się nigdy, 

— Do Jana Bożego. bez względu na wyrok, procesuje 

Szofer zagwizdat i pojechał. się całe życie. Za przykład może 

Szpital Jana Bożego: zwyczaj- służyć historja pewnego Ukraiń- 
Re drzwi od ulicy, (nawet nie Ca, znanego przed wojną w całej 
ciężka brama, odgradzająca od Europie. Był on w służbie rosyj- 
świata), potem zwyczajna szat- | skiej i miał do rządu rosyjskiego 
nia i zwyczajny tłum uniwersy- jakieś pretensje materjalne, któ- 
tecki. Sala wykładowa: amfitea- Te uznano za nieuzasadnione. Po- 
tralnie ustawione ławki, w dole nieważ awanturował się w Rosjiy 
katedra, obok tablica. Wykładow-, Więc wysiedlono go z granie pań- 
ca, szary pan w okularach. Przez StWwa. 
te okulary oczy jego wydają się Udał się do Berna Szwajcar. i 


przecięte napół, wzdłuż. Audytor 
jum, w 90 proc. żydowskie, jest 
niesforne i hałaśliwe. Nieinteli-, 
gentnie wybucha śmiechem przy 
lada okazji. Połowa  słuchaczów 


przychodzi tu dla nędznej satys- , CZasu nie odezwał się, Ukrainiec 


takcji, aby stwierdzić swoją wyż 
szość nad warjatami, 


PARANOIA, NEURASTENIA, 
HIPICHONDRIJA... 

Doktór — wykładowca mówi o 
Paranoi, a ja przegiądam notatki 
mojego sąsiada. Czytam o zabu-. 
kzeniu psychicznem na tle za-; 
truć. Że najpospolitszą trucizną! 
jest alkohol. Że nawet w małych. 
dozach wzmaga pewność siebie, 
osłabia skrupuły i panowanie 
nad sobą, obniża sprawność psy- 


chiczną i fizyczna, daje złudne 
poczucie siły i t. d. ! 
Robi mi się zimno. Przed 


przyjściem tutaj wypiłam wiaś- 
nie dla „pewności siebie“ kieli- 
szek. wódki. Teraz czuję najwy- 
raźniej, jak „trucizna“ („nawet 
w małych dozach'!) wywołuje; 
we mnie zaburzenie psychiczne. | 
Czuję, że przestaję. panować nad 
sobą, żę obniża się we mnie spra- 
wność psychiczna i fizyczna... 

Wytiumaczenie tego stanu znaj 
duję parę kartek dalej, w roz- 
dziale: „Neurastenja i hipochon- 
drja“. Coraz gorzej. Włosy jeżą 
mi się na głowie. Panika. Jezus 
Marja! Nie wypuszczą mnie 
stąd! 

Pociechę małą przynosi mi u- 
stęp o „transformacji“. Jest to 
taka forma schizofrenji, w któ- 
rej chory jednoczy się w swem 
n 


KORZYSTAJ 
Z OKAZJI 
W 


SZKŁO 
KRYSZTAŁY 


JL. za bezcen 
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PRZEDSTAWICIELSTWA: Kalisz, Aieja Jćzefiny 11, tel. 209; Piotrków Trybunalski, Słowackiego 9, tel. 59; 


rewolweru zabił go. Podczas pro 
cesu został uznany za umysłowo 
chorego i przesłany do zakładu, 


PORCELANA 


zgłosił do ambasadora rosyjskie- 
go, przedstawiając mu swoje pre 
tensje. Na udzielenie odpofriedzi 
wyznaczył mu miesiąc czasu. 
Gdy ambasador po upływie tego 


udał się do niego i wystrzałem z 


gdzie przebywał rok. Potem na- 
stąpiła repatrjacja do Wiednia 
(był poddanym  austrjackim). 
Znowu robił awantury, dostał się 
do szpitala, zbiegł i udał się do 
Francji, gdzię wystarał się o 
świadectwo lekarskie, uznające 
go za zdrowego umysłowo. Na 
podstawie tego Świadectwa zwró 
cił się do ambasadora szwajcar- 
skiego w Paryżu z pretensją o u- 
mieszczenie go w zakładzie w 
Szwajcarii, (jednocześnie wystą- 
pił na drogę sądową przeciwko 
szpitalowi wiedeńskiemu o 1) za- 
gubioną w szpitalu podarta ko- 
szulę, 2) pozostawione skarpetki, 
3) pozbawienie wolności). 
Ambasadorowi zagroził, że 
skończy z nim tak. jak z ambasa 
dorem rosyjskim, o ile ten nie 
załatwi mu jego sprawy. Amba- 
sador oddalił jego pretensje, 
wtedy Ukrainiec udał się do nie- 
go i zranił go ciężko, tak jednak, 
aby nie pozbawić go życia. Za 
zbrodnię z premedytacją odpo- 
wiadał we Francji przed sądem 
przysięgłych, który uniewinnił 
go ze względu na świadectwo le- 
karskie, oraz na „rasową abera- 


Doktór wprowadza młodego 
człowieka o niesłychanie miłym 
uśmiechu, każe mu usiąść na 


krześle obok siebie i rozpoczyna 
rozmowę. Pyta o imię, nazwisko, 
zawód, o chorobę. Pacjent, ma- 
larz-lakiernik, półinteligent z pa- 
roma klasami szkoły powszech- 
nej, odpowiada na pytania spo- 
kojnie i rozsądnie. i 

— Na cóż pan choruje? 

— Nerwowy jestem. Kłóciłem 
się niepotrzebnie z żoną. Biłem 


talerze, rzucałem na ziemię wi- 
delce — mówi z uśmiechem, tro- 
chę zawstydzony i trochę rozba- 
wiony. — Publicznie, na ulicy, to 


ja jestem spokojny, tylko w do- 
mu się spieram. Jestem 6 tygodni 
w szpitalu. 

Teraz doktór 
min. 

— Jakie pan zna miasta w Pol 
sce? 

— No, Warszawę, Łódź, 
nię, Poznań, Paryż... 

— Paryż? 

— Nie, Paryż jest we Francji. 

— No, jakie jeszcze — nalega 
doktór. 

.— Piotrków, Wilno, Nową Wi- 
lejkę.. — przypomina sobie, wi- 
dać, że więcej miast nie zna, ale 
ponieważ doktór wyczekuje, do- 
daje wahająco. 

-— Kijów... 

— Aaa, Kijów..—łapie doktór. 

— Nie w Polsce? — łatwo go- 
dzi się chory. 

— A jak się jedzie do Kijo- 
wa? — pyta doktór. 

Dziękujemy Bogu, że to nie nas 
egzaminuje. i 

— No, a któż rządzi w Polsce? ; 

— Piłsudski — odpowiada bez 
wahania. 

—A kto jest prezesem mini- 
strów ? j 

— Nie wiem, ale wiem, że mi- 
nistrem sraw zagranicznych jest 
Beck, (wymawia c i k). 

— A o kim pan jeszcze wie? 

— Kościuszko, nasz wódz w 
dawnych czasach. Nie wiem jak 


zaczyna  egza- 


Gdy- 


i 


i 


je mu się to doskonale. Jeszcze 
inna -książka — znowu dobrze. 


Parę razy dobrze. Raz się zawa-;, 


hał: 

— Trochę zaprędko panie dok- 
torze. Nie zdążyłem przeczytać. 

Zaczynam się denerwować. 
Jeszcze chwila, a doktór pokaże 
mu obraz Cezann'a i każe powie- 
|dzieć co to jest, Na szczęście do 
'tego nie doszło, prawdopodob- 
nie dlatego, że doktór nie miał 
pod ręką odpowiedniego objektu, 
Teraz inne sztuki. Doktór bierze 
rękę pacjenta i mówi mu: 

— Nazwiemy jakoś pana pal- 
ce. Ten będzie się nazywał — 
koń, ten — tramwaj, ten — gwia 
zda, ten — łąka, ten — Paryż. Pa- 
(mięta pan? Powtórzę panu: koń, 
gwiazda (!!!), tramwaj, łąka, Pa- 
ryż. (Sztuka ta jest oparta na 
prawie psychologji, które twier- 
| dzi, że przeciętny umysł z łatwo- 


ścią może zapamiętać pięć przed-| 


i miotów). 

Chory powtarza te słowa. Te- 
raz doktór zajmuje go chwilę roz 
mową, pyta o żonę, czy służył w 
' wojsku (zapomniał widocznie, że 
już raz otrzymał na to pytanie 
odpowiedź) i naraz , niespodzia- 
nie pyta: 

— No, niech pan powtórzy tam 
te wyrazy! 
go zapomniał. Takie samo do- 
świadczenie z cyframi. Doktór 
wymienia 6 cyfr, chwila rozmo- 
wy, pacjent ma powtórzyć te cy- 
fry. Powtarza, ale w innej kolej- 
ności, Doktór triumiująco zwra- 
ca się do nas: 


— Widzą państwo, że chory nie, 


potrafi powtórzyć pięciu słów, 
ani sześciu liczb. i 

— Ja także — myślę upokorze- 
na. Gdyby nie to. że sobie te liez- 
by zanotowałam, napewno wyle- 
ciałaby mi z głowy podczas roz- 
mowy o czem innem, tak, jak zda 
rzyło się to moim sąsiadom, sie- 
dzącym obok mnie. 

Ku naszej dużej uldze, doktór 


3 t? tek — 
ao: SE Ria Ea TT taż Wkońcu zwolnił malarza, który 
CJ » i 0? mimo wysiłków doktora, nie zdo- 


mniej. 300? 100? — mniej. 5 
Tak, pewnie 50. W którym to bę- 
dzie roku? — pacjent nie może 
tego napamieć obliczyć, idzie do 
tablicy. Doskonale odejmuje 50 
od 1934. (Ciekawe ile osób na 
sali zna dokładnie lata, w których 
żył Kościuszko). ? 

— Kogóż pan jeszcze, zna? 

— Kopernik. Co on zrobił? Nie 
wiem. 

— Z kim on wojował — podsu- 
wa lekarz — może z Tatarami? 

— Eee, nie. Pomnik ma. Półku- 
łe ziemi zdobył i obliczył. 

Czyż wielu rzemieślników, wy- 
chowanków szkoły powszechnej | 
zdobyłoby się na inną odowiedź? 
Ale doktorowi to nie wystarcza, 
pyta podstępnie: 

— Wziął wojsko i zdobył te 
półkule, tak? A może to był po-, 
wieściopisarz? 


łał nam dowieść swojej choroby. 
Po jego wyjściu doktór nam wy- 
iaśnia: 

' — To, co państwo widzieli, to 
był stan  otępienia, organiczne 
zaburzenia spostrzegania i zapa- 
miętywania. Nie miułem nie pod 
ręka, aby to państwu lepiej za- 


demonstrować, pacjentowi udało, 


się na wszystko nieźle odpowie- 
dzieć. Pewne braki jaskrawo jed 
nak rzucały się w oczy, np. brak 
informacyj, dotyczących stosun- 
ków w kraju, chory nie wie kto 
jest premjerem... 

Ten argument przekonał nas © 
chorobie pacjenta. 


STO LAT 


. Teraz wchodzi kobieta. Widzę, 
jak w drzwiach, zobaczywszy 1y- 
le osób, zawakała się, jakby się 


cję, którą jest dotknięty, jakoj Oczywiście, pacjent nie już nie, AE cofnąć, doktór coś jej po- 
Słowianin“. 3 i gmatwa się w odpowie- | wiedział, uśmiechnęła SIę, nle- 
Duża radość, głośno objawio- | dziach. Teraz matematyka. wo kokieteryjnym tea 
na wśród niearyjskiej części au-|6 X 8=48, 121-16=27, 7 X 9=68, przygładziła włosy, | spadające 
dytorjum. Jeżeli chodzi o Ukra-|9X7==taksamo. Świetnie, odpo- =Prostemi kosmykami na szyję * 
weszła. Ma ruchliwą, różową 


ińca. to procesował się z rządami 
i szpitalami do 80 roku życia. 

— Ze stanem  paranoidalnym 
można się spotkać u ludzi napo- 
zór zdrowych, — mówi wykładow 
ca. — Przykładem tego są wyobra 
żenia przesądne. Są to poglądy 
co do treści fałszywe, źle, albo 
wcale nieuzasadnione, oparte na 
uczuciu, mało dostępne dla ko- 
rektywy rozumu... 

Znowu drętwieję. Przypomina- 
ją mi się moje grzechy — trzy- 
nastka, rozbite lusterko, czarny 
kot.. Widmo paranoi... Aby zło 
zażegnać, zmartwiałym z przera- 
żenia palcem pukam trzy razy w 
| spód ławki. 


| NA CÓŻ PAN CHORUJE? 
Teraz zaczyna się udowadnia- 
|nie teoryj na osobach chorych. 
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wiedzi bez wahania. Różnica mię 
dzy koniem i krową. Koń to koń, 
a krowa to krowa. Czy jest mą- 
drzejsza odpowiedź na takie py- 
tanie? 

— A kto kogo goni na polowa- 
niu, zając psa, czy naodwrót? 

— No przecież, że pies zają- 


ca — śmieje się chory. 

— A różnica między rzeką i 
stawem? 

— Rzeka jest bieżąca, z =bie- 


giem idzie, staw stojący. 
SZTUKI 
Doktorowi ręce opadają. Zaczy- 
na sztuki. Kładzie pacjentowi 


przed oczy książkę z napisem na, 


wierzchu ij zakrywa ją jakimś pa 
pierem. Na ułamek sekundy od- 
rywa ten papier i przez ten czas 


twarz, z wąskiemi, przymrużone- 
mi oczami. Śmieje się małym, sce 
nicznym śmieszkiem. Jedną ręke 
trzyma przez-cały czas na pier- 
siach, pod płaszczem. Na pytania 
| odpowiada bez sensu, albo mil- 
CZY. 

— lle pani ma lat? 

— Sto. 

— Jaki jest pani zawód, czem 
się pani zajmuje? 

— Czem kobieta może się zaj- 
mować? — śmieje się i błądzi 
niespokojnie oczami po całej sali, 
Te oczy nie odpoczywają ani 
chwili. 

— A na co pani jest chora? 

— Na nóżki — odpowiada ła- 
godnie i wesoło. 

Z wielkich. niekształtnych pan 


wone, mocne stępory, ciężko 0- 
parte o ziemię. : 

W miarę rozmowy z doktore 
wyraz chorej zmienia się. Twarz 
staje się twarda, surowa, śmiech 
coraz ostrzejszy i głośniejszy. 
Doktór ja zwalnia. 


NAPEWNO WARJAT 


Na jej miejsce zjawia się ktoś 
nowy. To już nie jest ani „pac- 
jent“, ani „chory“, tylko popro- 
stu i napewno — warjat. Prze- 
rażająco wielki i gruby, jest jak- 
by złożony z dwóch wydętych 
balonów. Jeden mniejszy — to 
głowa, drugi — brzuch. Nieprzy- 
jemne oczy. Doktór zadaje jakieś 


CHORY I DOZORCA. 


Po nim zjawia się dwóch in: 
nych. Jeden wygląda normalnie, 
drugi podejrzany. Przypatruje 
się temu drugiemu uważnie, zer- 
kam do książki, porównuję, spraw 
dzam, wkońcu stawiam  djagno- 
zę: 

— Katatonik — mówię do mo- 
jego towarzysza, wskazując na 
podejrzanego osobnika. 

Towarzysz kiwa głowa przeczą 
co: 

— Nie, dozorca. 

Robi mi się trochę dziwnie. 

Pseudo - katatonik wychodzi, 
doktór zaczyna rozmowę z cho- 


GWIAZDKOWA ZNIŻKA CEN 


JEDYNY CHRZEŚCIJAŃSKI 


po TRĘBACKIEJ MAGAZYN FUTER 


| EwrensmnapwySiaen, Trebachka 4 

Karakuły dawn. 15e ob, SZSJF OKI dawn. 400 ob. 220 
Łapki Kar. dawn. 650 ob. 375 Źrebaki dawn. 350 ob. 180 
Piżmowce dawn. 50 ob. 375|JUnaty dawn. 220 ob. 120 


lą-letnia gwarancja i 4-letnie bezpłatne przechowanie. Kredyt. 


Pacjent pamięta cztery, piąte- | 


rym. Znowu najrozsądniejsze od* 
powiedzi: 


pytanie — nie odpowiada. Kla- 
dzie palec na usta, kiwa głową 


przecząco, potem palcem wypisu- 
je sobie coś na dłoni. Doktór pro- 
wadzi go do tablicy. Chory pisze: 
„Jestem niemowa od urodzenia", 


| Doktór perswaduje mu łagodnie: 


— Ależ, panie kochany, 
cież 
wi. 


prze- 


Kiwa głową i znowu pisze: 
„Słowo honoru, że jestem niemo- 
wa“. Na wszystkie pytania odpo- 
wiada na tablicy. Pisze bez przer 
wy: „Urodziłem się dziś o 5-tej 
rano. Nazywam się Czarny Orzeł 
Emil Henius Kaczyński". 

Doktór mu tiumaczy: 

— Przecież pan się inaczej na- 
zywał,' i 
! Odpisuje „Od 5 rano tak się 
nazwałem. Henryk Rosiński u- 
marł, w grobie leży”, 

Hic obiit Gustavus... 


ł 


| 


Nie chce przestać pisać. nie 
chce zacząć mówić. Ale doxtór 
wkońcu chytremi pytaniami zmu 
sił go do tego. 

— Dlaczego pan jest 
ski, kto panu zmienił? 

Odpowiada bez sensu, niewy- 
raźnie, z palcem w ustach, z gło- 
wą schyloną. 

— Ja śniadania nie jadlem. 
*Nie lubię chleba ze szmalcem, 

— A co pan lubi? 

— Kawior i szprotk.. 

—A lepest AS? 

Chory czrwienieje, 
ze miechu: 

— Takie głupstwa mi się pan 
pyta! 

t! — Kto rządzi w Polsce? 
| —— Sobieski, Piłsudski i Moście 
ki. 

— A co każdy z nich robi? 
| — Piłsudski wszystko  zała- 
'twia, on rządzi wszystkiem. 

— A tamci? 
| — Sobieski to król polski, Moś- 
cieki prezydent. Oni akta podpi- 
sują. 

m IE pan ma stanowisko W 
rządzie ? 

— Żadne. Na wyścigi chodzę. 

Znowu doktór robi sztukę z pal 
' cami, Każdy palec inaczej nazy- 
|wa i po chwili rozmowy każe cho 
remu te nazwy powtórzyć. Ten, 
jakby na to czekał, wszystko w 

dobrym porządku powtarza, pęka 
ze śmiechu, wyciąga palec 
'wnrost w nos doktora, jakby so 

bie pokpiwał, że nie dał się 
wziąć na kawał, klaszcze 
ce, bije się w kolana, cieszy się, 
jak dziecko. Po chwili doktór 


! zanosi się 
| 
s 
T 


, 


pacjent ma napis odczytać. Uda- tofli filcowych sterczą grue, czer wyprowadza go z sali, 
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sam słyszałem, że pan mó- 


kaczyn- | 


w rę; sympatyków 36 p. p. L. A. wraz z 


—  Miewa pan zawroty głowy; 
tak? è 

— Owszem. Ale jeżeli siedzi 
nas 30 osób w jednym pokoju 
przez 12 godzin, a okno otwiera 
się tylko na godzinę, to nie dziw- 
nego, że mam zawroty głowy. 

— Źle byłoby, gdyby każdy tak 
łatwo dostawał zawrotów . gło- 
wy — twierdzi doktór. 
| Ktoś dotyka mojego ramienia. 
' Odwracam się i widzę przerażo- 
ne oczy mojej znajomej spośród 
studentek. Pochyla się i szepce: 

— Jestem nieuleczalnie. "hora. 
Zaburzenie psychiczne.. Często i 
łatwo dostaję zawrotów: głowy. 

Bardzo mi jej żal. 


JAKI DZIEŃ DZIŚ MAMY? 


— Jaki dzień dzisiaj mamy? — 
„pyta dalej doktór. 
Pacjent wzrusza ramionam:: 

— A bo ja wiemi Dwa lata tu 
siedzę i przez ten czas nie mia- 
łem kalendarza w ręku. 

— Może niedziela? — podsuwa 
doktór. 

— A może 
jętrie chory. 
A może piątek? 

— Taksamo możliwe. 

Chory jest trochę zniecierplie 
wiony. Wcale mu się nie dziwię. 

Nie na wszystko jednak reago- 
wał równie unormalnię. Okazało 
się bowiem, że ma skarb, którego 
musi pilnować. Zapytany jaki to 
skarb, rozejrzał się dokoła uważ- 
nie, pochylił się ku przodowi, pod 
niósł palec i zwierzył się: szep- 
tem taiemniezym, 

— Krew. 

To patetyczne wyznanie. było 
przejmujące. To był prawie że — 
Wyspiański. 

Po skończonym wykładzie, spy- 
tałam parę osób, którego dziś 
mamy. Uśmiechali się póbłaźli- 
wie, pełni wyższości. Ale nikt nie 
wiedział. 

Wróciłam do domu zmieszana 
i zaniepokojona. 


zgadza się obo- 


Dancing 
na cele oświatowe 36 pp. 


| We wtorek dnia 4 grudnia b. r, o 
godz. 20 odbędzie się w górnych sa- 
llach „Cafe Kiub" Dancing i Wieczór 
|Literacki, na który Koło Oficerów 
| Dawnych i Rezerwy 36 p. p. L. A. za 
prasza: wszystkich członków ' Koła i 
ro 
dzinam: za 
Wejście tylko 1 zł, Czysty zysk na 
cele kulturalno - oświatowe żołnierzy 
30. PSPYL FAR 
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